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Warszawa przez całą noc

wybierała prezydenta.
Po zażartej walce wybrany został inż. Siemiński.

W rszawa, 5. 7 . (AW) Na wczoraj-
szem posiedzeniu Rady miejskiej, radny
Borzęcki, w imieniu prawicy składa de­
klarację, jy której zaznacza, iż ze wzglę­
du na konieczność szybkiego przepro­
wadzenia wyboru władz miejskich, wo­
bec groźby dokonania nominacji komi­
sarza rządu, wycofuje swą kandydatu­
rę, stawiając inż. Zygmunta Słomiń-

skiego jako kandydata na prezydenta
miasta.

W pierwszem głosowaniu (w 5 z ko­
lei, licząc ubiegłe posiedzenia) dr. Bo­
gucki otrzymuje 47 głosów, inż. Słomiu-
ski 47 głosów, inż. Iwanowski 14 gł.;
kartek pustych 8.

W drugiem głosowaniu inż. Słomiń-
ski otrzymuje 49 gł. (dochodzą radni z

N. P. R.) dr. Bogucki 48 gł, inż. Iwa­
nowski 14 gł, pustych kartek 6.

W trzeciem głosowaniu dr. Bogucki
otrzymuje 47 gł, inż. Siemiński 48 gł,
inż. Iwanowski 14 gł, pustych kartek 6.

W tej sytuacji przewodniczący pono­
wnie przerywa posiedzenie, zwołany zo-

staje konwent senjorów, na którym
przewodniczący Jaworowski wysuwa
kandydaturę b. premjera Śliwińskiego.
Wobec odrzucenia tej kandydatury

przez prawicę, usiłowanie stworzenia

kompromisu nie daje w’yniku. Posie­
dzenie rady miejskiej zostaje wznowio­
ne, przyczem na wniosek radnego
Szczypiorskiego (PPS.) postanowiono
głosow’ać eliminacyjnie, odrzucając ko­
lejno kandydatów uzyskujących naj­
mniejszą liczbę głosów.

W tem głosowaniu dr. Bogucki otrzy­
muje 48 gł., inż. Słomiński 47 gł., inż.
Iwanowski 13 gł., pustych kartek 6.
Wobec tego w piąłem głosowaniu gło­
suje się już tylko na dr. Boguckiego i
inż. Słomińskiego. Dr. Bogucki otrzy­
muje 48 gł., inż. Słomiński 47 gł., bia­
łych kartek 19.

Przew’odniczący Jaw’orowski, wobec

dalszej niemożliwości dokonania wybo­
ru prezydenta miasta, zw’ołuje konwent

senjorów, na którym zaznaczają się o-

stre różnice zdań. Część bowiem ra­
dnych w liczbie 7 stanowiących połowę
klubu uzdrowienia, domaga się popar­
cia kandydatury in. Słomińskiego. W
rezultacie posiedzenie zostaje wznowio­
ne o godz. 5 rano. Inż. Słómiński otrzy­
muje 55 gł. (N. P. R. i część klubu sa­
nacji!. Dr. Bogucki 47 gł,, białych kar­
tek 5. Wobec tego w dziesiątem głoso­
waniu prezydentem miasta obrany zo­
staje inż. Słomiński.

Kim jest nowy prezydent m. Warszawy?
Inż. Zygmunt Słomiński pochodzi z

Piotrkowskiego. Szkołę średnią ukoń­
czył w Piotrkowie w 1897 r. Studjował
matematykę na uniwersytecie war­
szawskim, skąd przechodzi na w’ydział
inżynierji budowlanej Politechniki

warszawskiej, którą kończy w 1902 ro­
ku. Następnie poświęcił się służbie ad­
ministracyjno - technicznej. — Zostaje
kolejno: inż. pow’iatowym w Sandomie­
rzu, gdzie buduje wielkie seminarium

duchowne; budowniczym gubernjąlnym
w Radomiu, budowniczym diecezjalnym
diecezji Sandomierskiej.

W roku 1914 zostaje powołany do

wojska rosyjskiego do korpusu inżynie­
ryjnego. W 1918 r. wstępuje do korpusu
Dowbora - Muśnickiego i po zajęciu
Bobrujska zostaje zastępcą naczelnika

Zarządu cywilnego na okupację bobruj.

ską. W: maju 1918 r. powraca do kraju
i udaje się do Radomia ;i zostaje mia­
nowany komisarzem rządow’ym na

miasto i powiat Radom. Kieruje w’ów­
czas rozbrojeniem okupantów.’

W związku z organizacją min. robót

publicznych przechodzi do służby tech­
nicznej, początkowo na stanowisko in­
spektora .okręgu radomskiego, potem
dyrektora dyrekcji robót publicżńych
w Lublinie. W 1924 roku ma być mia­
nowany wojew’odą poleskim. W tym
czasie magistrat warszawski ogłasza
konkurs na stanowisko naczelnego in­
żyniera miejskiego. Inż. Słomiński wy­
chodzi z konkursu z pośród 12 Wspól-
konkurentów i zawiera kontrakt z ma­
gistratem warszawskim, a w r. b. uzy­
skuje miejski etat naczelnika wydzia­
łu magistratu.

Tak trzehą gadać z sowietami!
Przymusowa sprzedaż majątków sowieckich w Poisce.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Trakta­
tem Ryskim zobowiązały się Sowiety
do zwrotu wywiezionego do Rosji
majątku obywateli polskich. Chodzi
tu o olbrzymią sumę 550 miljonów
złotych rubli, w tem 140 miłjonów ru­
bli groszowych oszczędności, składa­
nych w ęar^jsich kasach oszczędno­
ści. Rząd sowiecki jednak zobowią­
zań traktatem nie wykonał, w’obec
czego rząd polski wydał specjalne za­
rządzenie, dotyczące sprzedaży ma­
jątku nieruchomego obywateli so­

wieckich w Polsce. Sprzedaż tychże
majątków może nastąpić tylko za

zgodą władz polskich, przyczem 50 %
sum otrzymanych ze ,,sprzedaży za­
trzyma Ministerstw’o Skarbu jako de­
pozyt. Podobne zarządzenie wydały
Sow’iety w stosunku do obyw’ateli
polskich.

Władze polskie przypuszczają jed­
nak, że Sowiety straty obywateli pol­
skich pokryją, w przeciw’nym razie

obywatele polscy otrzymają ekw’iwa­
lent z sum depozytow’y-ch.

Kościół Opatrzności na pamiątki Konstytucji 3-go Maja.
Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) W ponie­

działek u marszałka Rataja odbyła
się konferencja w sprawie budowy
Kościoa Opatrzności. Kościół ten po­
stanowił wznieść Sejm Wielki, na pa­
miątkę Konstytucji 3-go Maja, a _bu­
dowę którego w Ogrodzie Botanicz­
nym wstrzymał rząd rosyjski. Sejm

konstytucyjny postanowił votum Sej­
mu Wielkiego spełnić. W konferencji I

w?zięli udział kardynałow?ie: Hlond i
Kakowski, arcybiskup Sapieha, wice- j
marszałkowie Sejmu, prezes Rady j
Miejskiej Warszawy, prezydent Ja- i

błoński i inżynier Słomiński. 1

Podobno dostajemy
teraz dwie pożyczki.
15 i 60 miljonów dolarów!

Warszawa, 5. 7. (Teł. wł.) Wczoraj
podobno sporządzone zostały dwie u-

mowy o pożyczkę zagraniczną, Jedna
tak zwana mała na 15 miljonów dola­
rów i druga większa na 60 miljonów
dolarów. Pożyczka 15-milj onowa na

6% ma być zrealizowana niezwłocz­
nie, 60-miljonowa w miarę przełama­
nia trudności na rynku amerykań­
skim, co możliwe jest już nawet w

lipcu. Obie umowy podpisane zostały
przez upełnomocnionych przedstawi­
cieli konsorcjów bankowych p. Mon-
nier i Mose, którzy uważając mi­
sję swoją za skończoną, wyjechali
wczoraj z Warszawy. Pozostali trzej
przedst/wiciele banków zagranicz­
nych z p. Fischerem oczekują na pod­
pisanie umowy przez stronę polską
i wymianę dokumentów ratyfikacyj­
nych, co ma nastąpić po najbliższem
posiedzeniu Rady Ministrów, które
zostało wyznaczone na piątek.

Warszawa, 5. 7 . (teł, wł.) W ko­
lach finansowych rozeszła się wczoraj
wiadomość, iż banki niemieckie wzorem

banków angielskich zaprzestały przyj­
mować weksle sowieckie.

Pożar fabryki sukna

w B!e!sku.

Bielsko, 4. 7 . (PAT) Wczoraj w

godzinach popołudniowych wybuchł z

nieznanych przyczyn we fabryce sukna
Bitera groźny pożar, który zniszczył
trzy piętra fabryki, wyrządzając szkodę
na około 700 000 zł. Ocalał parter i za-

magazynowane tam towary. Wszystkie
maszyny uległy zniszczeniu. Poprze­
dniego wieczora padł ofiarą pożaru
skład futer Hemplera, Szkody wynoszą
około 40 000 zł.

Wielki zlot sokołów polskich
w Ameryce.

W Rochester w stanie nowojor­
skim odbył się zjazd sokołów? ze sta­
nu Now-y York, New Jersey i Pensyl-
w?anja. W zjeździe wzięło udział 10

tysięcy qsób.

Zjazd Nauczycielstwa Polskiego
w Gdańsku.

Zjazd Nauczycielstw?a Polskiego
(Chrz. Nar.) w Gdańsku, dzię­
ki znakomitej, nadzw?yczajnej wprost
organizacji i wysiłkom ze strony tu­
tejszego komitetu jak i współpracy
całego społeczeństwa, wypadł wprost
imponująco. Liczba oczekiwanych
gości zwiększyła się znacznie już w

pierwszym dniu obrad i dosięg!a pra­
w?ie cyfry

2000 osób.

Wielka część uczestników zjazdu
zjechała się do Gdańska już w? sobotę
dnia 2 lipca, Już od rana tegoż dnia

czynne było na dworcu biuro infor­
macyjne, które zapomocą akademi­
ków, skautów?, ow?ojaków i młodzieży
kupieckiej jak i licznych obywatelek
i obywateli zajęło się przydzielaniem
uczestnikom kwater, wydawaniem
kart zjazdow?ych, przewodników, bro­
szur, gazet itp. Na dzień ten ,,Gazeta
Gdańska11 wydała specjalne wyda­
nie, poświęcone zjazdowi, które także

wręczone zostało każdemu z uczest­
ników z osobna. Prócz tego uczest­
nicy zjazdu otrzymali po jednym
przewodniku po Gdańsku, Gdyni i

wybrzeżu. Wieczorem odbyły się w?e

wszystkich dzielnicach miasta, dla

każdej z tutaj ulokowanych grup,
specjalne wieczorki przy w?italne, któ­
rych głównym celem było zaznajo­
mienie się ogólnę uczestników zja­
zdu.

MSZA POLOWA.

Następnego dnia, t. j . w niedzielę,
dnia 3 lipca od samego rana z pocią­
gów? przychodzących z kraju sypały
się wprost gromady nowoprzybyłych
uczestników, które w?szystkie, wraz z

tymi, którzy już byli przenocowali w?
Gdańsku, dążyły w? stronę Gimna­
zjum Polskiego przy Weissenturm na

którego dziedzińcu odbyła się uroczy­
sta Msza św. połowa. W nabożeń­
stwie wzięli udział także liczne rzesze

tutejszego społeczeństw?a, przedsta­
w?iciele rządu z p. min. Strassburge-
rem na czele, liczni senatorowie i po­
słowie polscy, członkowie zarządów
towarzystw?, i liczni przedstaw?iciele
prasy,

Nabożeństwo odprawił ks. prefekt
Miszewski. Podczas nabożeństwa wy­
konała pienia kościelne orkiestra so­
kola,

OTWARCIE Z-JAZDU.
Po nabożeństwie nauczycielstwo i

licznie zebrani goście gremjalnie uda­
li się do Wilhelmtheater, gdzie w

krótkiej chwili zapełnili całą widow­
nię i galerję. Na scenie znajdowało
się prezydjum zjazdu.

W chw?ili, gdy w loży ozdobionej
godłem Państwa, zasiadł p. minister

Strassburger w towarzystwie p. rad­
cy legacyjnego Zalewskiego, orkie­
stra zagrała hymn ,,Boże coś Polskę15,
Wszyscy uczestnicy stojąc w uroczy­
stym nastroju oczekiwania wielkiej
chwili, odśpiewali pieśń tą, poczem
prezes komitetu gdańskiego p. Mich­
na zagaił obrady zjazdu, witając o-

becnych serdecznemi słowy. Powołał
p. Michna na przewodniczącego zja­
zdu p. senatora Michała Sicińskiego,
prezesa Stow?arzyszenia. Do prezy­
djum honorowego pow?ołano komitet

honorow?y w? Gdańsku pod przewod­
nictw?em p. ministra Strassburgeraj
oraz w?szystkich preź"esów okręgo­
wych.

Wśród obecnych widzieliśmy pp.:
sen. Sicińskiego, posłów S. Sołtyka,
Dr. Rab’a, Albina Nowickiego, J. Kor­
neckiego z Sejmu polskiego, posła
Wydrę z Sejmu śląskiego, posła Dr.

Moczyńskiego z Sejmu gdańskiego.
W pierw?szym rzędzie uchwalono

jako wnioski nagłe wysłanie depesz
do p. Prezydenta Ign. Mościckiego z

wyrazami hołdu i zapewnieniem, że

pow?ierzoną sobie młodzież nauczy­
cielstwo będzie w?ychowywać na

dzielnych i w?iernych obywateli Pań­
stwa Polskiego, do ks. Prymasa Aug.
Hlonda z wyrażeniem hołdu, czci i

synow?skiego przywiązania.
Pierw?sze, dłuższe i świetne przemó-

wienie_inangnracyjne wygłosił prezes
sen. Siciński. Mówca stwierdził, że
zadaniem VI. Walnego Zjazdu Dele­
gatów jest ocena dorocznej pracy Sto­
w?arzyszenia, podjętej_ w myśl zasad

w?iary chrześcijańskiej zgodnie ze

wskazaniami najlepszych a polskich
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tradycyj. Obok tego zaś wytyczenie
programu dalszej pracy, zajęcie sta­
nowiska w sprawach szkolnictw’a,
wychowania i potrzeb materjalnych
nauczycielstw’a szkól pow’szechnych,
Mówca stw’ierdza, że w ostatnich cza­
sach Stowarzyszenie położyło główny
nacisk metyle na swą stronę organi­
zacyjną, ile na zaspokojenie potrzeb
szkoły, na, zabezpieczenie młodzieży
przed żgubnemi wpływ’ami agitacji,
zwalczającej etykę chrześcijańską i

ideę na.rodową.
Wiele trudności nasuwa walka z

fałszywemi poglądami na zadania

szkoły państwowej w stosunku do

istotnych interesów ludności na kre­
sach Państwa. Dużo zabiegów’ po­
chłonęły starania o zmianę ustawy
t. zw. sanacyjnej i poprawienie bytu
nauczycielstwa. Referent podkreśli},
że na porządku dziennym obrad jest
referat o ustroju szkolnictw’a, a u-

chwały z nim złączone są dlatego
w’ażne, że Ministerstw’o W. R . i O. P.

przygotowuje projekt o ustroju szkol­
nym, a zatem praca zjazdu i w tym
kierunku iść powinna. Zaznaczyć na­
leży, że dążeniem Stowarzyszenia
jest podniesienie oświaty przez szko­
łę pow’szechną, ale w żadnym wypad­
ku nauczycielstwo nie może się zgo­
dzić równocześnie na obniżanie szczy­
tów-- nauki, pomni na słow’a Krasiń­
skiego:

,,Iść — nie sjpychąć nigdy w dół,
Lecz do coraz wyższych kół

Iść przez drugich podniesienie."

Z innych zagadnień Zjazd poruszy:
spraw’ę kształcenia nauczycieli, nowe

metody nauczania w szkole, zagad­
nienie rozwoju kultury polskiej na

kresach, stanow’isko szkoły polskiej
do tegoż zagadnienia i dział życia
organizacyjnego.

W dalszym ciągu swego przemó­
w’ienia referent stwierdza: obierając
corocznie inną miejscowość na sie­
dzibę walnego zjazdu, w tym roku

wybraliśmy Wolne Miasto Gdańsk.
,,Cieszymy się nad wyraz, że na

wolnej dziś ziemi starożytnego, han­
dlowego miasta Gdańska możemy po­
znać także przeszłość własnego pań­
stwa i narodu... Bez Gdańska nie ma

Polska dostępu do kultury i cywili­
zacji zachodniej.., Obywatele Wolne­
go Miasta Gdańska, przyjmując nas

dzisiaj w tych murach, rozumieją
niezav/odnie bardzo dobrze, że naród
polski daleki jest od jakiejkolwiek
zaborczości, czego złożył niejednokro­
tnie dowody w swej prawiekowej hi­
storii, a dziś bardziej jak kiedyindziej
składa dowody przyjaznego stosunku
z Wolnem Miastem, rozumiejąc, że
konieczność ścisłego współżycia go­
spodarczego każę razem troszczyć się
i zabiegać o wspólne dobro. Sądzimy,
że nigdzie bardziej jak w Polsce nie
przyświeca zasada w wychowaniu
,,Czyńcie Królestwo Boże na ziemi..."
przez wszczepianie w serca młodzieży
i narodu uczuć miłości ł pokoju.

Powołując się na słow’a Mickiew’i­
cza, mówca stwierdza, że narody
wtenczas wzrastają i o tyle mają pra­
w’o do życia, o ile wysługują się całe­
mu rodzajow’i ludzkiemu popiera­
niem wielkiej idei lub wielkiego uczu

cia. Póki trwa ta myśl, póki to uczu­
cie wszystkich ożywia, póty narody
żyją i rosną, — z jej osłabieniem cho­
rują, z jej zniszczeniem umierają.

Zbiorowym w’ysiłkiem słowa te

można przeistoczyć w czyn... My na­
uczyciele chcemy Polsce dać najlep­
szego obywatela, z polską kulturą du­
chową i charakterem, wyrażającym
się w’ ambicji narodowej twórczego
czynu dla całego Państwa, a przez
mocny, zdrow’y i potężny własny or­
ganizm państw’ow’y dla całej ludzko­
ści.

W walce o duszę dziecka, które w

tym kierunku urabiać trzeba, zwycię­
żyć może tylko ofiarny, świadomy ce­
lu, o silnym charakterze narodowym
nauczyciel,

Dziękując w’szystkim, którzy czy to

przez w’spółpracę, czy to przez swą
obecność przyczynili się do uświet­
nienia zjazdu i witając oficjalnie p.
ministra Strassburgera, przedstaw’i­
ciela i delegata Ministerstwa Ośw’ia­
ty, przedstaw’icieli duchowieństwa,
reprezentantów’ towarzystw, j ojgąni-

zacyj oświatowych i gospodarczych,
przedstaw’icieli społeczeństwa i pra­
sy, - mów’ca streszczając swe po­
przednie przemówienie, stwierdza: że

nauczyciele wszyscy zjednoczeni pod
hasłem idei narodowej i chrześcijań­
skiej, stanęli tu, by w’spółdziałać i w

pracy dla Państwa zespolić się ze

w’szystkimi czynnikami i z w’ładzą
szkolną i z rządem, i z parlamentem
i całem społeczeństwem, by osiągnąć
lepszą dolę dla’narodu na dziś i za­
pewnić mu potężny rozwój na przy­
szłość.

Na koniec sw-ego przemówienia
mów’ca w’zniósł okrzyk na cześć p.
Prezydenta Rzplitej, powtórzony
trzykrotnie przez obecnych i uświet­
niony przez odegranie hymnu naro­
dow’ego.

Następnie p. prezes pow’ołał do sto­
łu komitet honorowy w osobach pp.:
Min. Dr. Henryk Strassburger, Gene­
ralny Komisarz Rzplitej Polski, prze­
w’odniczący; Grabski, Konsul Rzplitej
Polski; Tadeusz Czarnowski, Prezes

Dyrekcji P. K . P., przewodnicz. ,,Ma­
cierzy Szkolnej41; Lenartow’icz, Pre­
zes Poczty Polskiej; Kurnatowski,
Prezes Dyrekcji Ceł; Komandor Jacy-
nicz, Szef Wydziału Wojsk.; Augu-
styński, Dyrektor Gimnazjum Polsk.;
Ks. Komorow’ski, Proboszcz Kościoła

Polskiego św’. Stanisław-a; Poseł Dr.

Moczyński, Prezes Koła Polskiego
przy Sejmie Gdańskim; Jan Czyżew’­
ski, Senjor Polonji Gdańskiej.

W odpow-iedzi na powitanie i sło­
wa p, prezesa senatora Sicińskiego,
przemówił z łoży rządu p. minister

Strassburger:
Przemówienie p. ministra

dr, H. Strassburgera.

Jest to dla mnie miły i zaszczytny o-

bowiązek powitania Zjazdu Polskiego
Nauczycielstwa w Gdańsku. Radosny
to w’idok Zjazdu, w- którym uczestniczy
2000 Polaków, którzy tu zdążyli ze

wszystkich stron i zakątków Polski, by
tu wspólnie obradować i przebyć dni

parę nad Bałtykiem, Przypisuję Zja­
zdowi większe jeszćze znaczenie niż je
wyraża liczba 2 tysięcy uczestników,
gdy myślę do ilu to umysłów i serc

trafią wrażenia przeżyte w Gdańsku

przez Sz. Panie i Panów’, w ilu umy­
słach zapalą now/e myśli i idee.

Więc liczbę 2 tysiące należy mnożyć
przez setki i tysiące. Wszak, jak to

pięknie zaznaczył przewodniczący, na­
uczycielstw-o przybyło do Gdańska nie-

tylko po to, by radzić o spraw-ach zawo­
dowych lecz by stąd wynieść coś dla

całego kraju. — Dziękuję tym co tu

przybyli; dziękuję za zaproszenie nie­
tylko. przedstaw’icieli władz państwo­
wych polskich ale i władz lokalnych
gdańskich. Jeśli więc z żalem widzę, że

wśród gości niema w tej chwili przed­
stawiciela senatu gdań§kiego, to sądzę,
że W’łaśnie tylko ważne sprawy go za­
trzymały.

Korzystając z tego, że mówię do tak

licznego audytorjum, pragnę silnie pod­
kreślić konieczność współpracy Polski
i Gdańska. Cele polityki polskiej w

Gdańsku są ściśle pokojowe i pozyty­
w’ne i konstruktywne. — Polsce jest
dostęp do morza potrzebny zarów’no

przez port w Gdyni jak i przez port w

Gdańsku, a w’ięc trzeba go wykorzystać,
Wśród wielu spraw - niedoceniane na­
leżycie dotychczas jest zagadnienie mo­
rza! Zaczątki floty nie rozwijają się
tak, jak tego pragniemy, budowa portu
w- Gdyni postępuje wolno — w stosun­
kach z Gdańskiem był szereg drobnych
sporów. A tu są szerokie zadania, co­
raz lepiej w Polsce zrozumiane, czego
dowodem obranie miejsca tego zjazdu.
Skromny początek — jakim jest budo­
wa portu w Gdyni — jest rozwojem po­
wolnym, lecz może tem pewniejszym.

Obecnie z całą intensyw’nością budu­
je się port w Gdyni, ażeby wspólnie z

Gdańskiem tworzył dostęp do morza.

Współczesne potrzeby handlu i prze­
mysłu wymagają równocześnie rozbu­
dow-y portu Gdańskiego i w tym kie­
runku zaczynają się już pertraktacje z

bankami. Jako ilustracja niechaj po­
służy ta jedna cyfra — że ruch towaro­
w-y w Gdańsku obecnie jest 3 razy
większy niż w najlepszym roku przed­
w-ojennym, a podobnym rozwojem nie
może się żaden ,inny port pochlubić.
To dowód jak silny jest związ_ek mi.ę­

,dzy Wolnem Miastem i Polską, związek
stworzony przez w-arunki geograficzne,
umocniony przez postanowienia trakta­
tów, którego nic rozerwać nie może.

Polska na uszczuplenie swych praw
nad Bałtykiem nigdy się zgodzić nie
może bo wolny dostęp do morza to

nietylko rozwój i bogactwo ale i byt
państw’a. Ten Zjazd ma znaczenie nie­
tylko dla tego, że uczestnicy jego dla
siebie wiele zdobędą, lecz i przez to co

dadzą od siebie Polakom w Gdańsku,
witających gości otwarłem sercem. Ta­
ki bezpośredni kontakt społeczny jest
bardzo ważny, bo może być głę,bszym,
serdeczniejszym od stosunków z przed­
staw’icielami rządu. Życzę więc, by ze­
brane tu nauczycielstw-o zadzierzgnęło
bliskie węzły z Polakmi w Gdańsku.
Raz jeszcze dziękuję za przybycie do

Gdańska, za miły stosunek z przedsta­
wicielem Rządu — życzę pomyślnych
wyników- obrad, obfitujących w jak-
najwięcej now-ych myśli.

Nast,ępnie z kolei przemówił dele­
gat ministerstw-a ośw-iaty p. dyr. de-
part. Źłobicki, wyłuszczając w swem

treściwem przemówieniu postępy, ja­
kie szkolnictwo pow-szechne poczy­
niło w Polsce w- ciągu 10-ciu lat od

zmartwychstania Pąństwa. Na pod­
staw-ie cyfr i liczb mówca udow-odnił,
że postępy, jakie w-idzimy, tylko za­

Warszawa, 5. 7. (tel. wł.) W no­
cy z niedzieli na poniedziałek ,,Krieger-
verein44 urządził w Raciborzu na Gór­
nym Śląsku ćwiczenia nocne. Na ćwi­
czenia zabrano ze sobą kuchnię poło­
wą, w- której gotow. groch. W pewnym

Warszawa, 4. 7 . (PAT) Prezes Ra.

dy Ministrów marsz. Piłsudski pow-ró­
cił z Wilna w poniedziałek o godz.
18,30 pociągiem moskiewskim, do kt,ó­
rego w Białymstoku doczepiono wa­
gon salonow-y p, marszałka. Tym sa­
mym pociągiem przybył z Moskw;y po­
seł Patek, który w drodze z Białegosto­
ku do Warszawy odhył z marsz. Pił­
sudskim dłuższą konferencję.

. Warszawa, 5. 7. (tel. wł.) Episko­
pat polski zgromadzony na dw-u uro­
czystościach: z okazji mianowania kar­
dynała Hlonda i koronacji Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej, wystosował list

dziękczynny do Ojca Świętego.

Dekret prasowy wpłynął do

Sejmu.

Warszawa, 4.7.(PAT) Dziśdo

kancelarji Sejmu zostało zgłoszonych
kilkadziesiąt dekretów, wydanych przez
p. Prezydenta Rzplitej od marca br.

Dekrety te w myśl postanowień Kon­
stytucji winny być zgłoszone do Sejmu
w ciągu 2 tygodni od daty otwarcia

sesji sejmowej. Między dekretami znaj­
duje się także dekret o prawie praso-
wem i o karach za rozpowszechnianie
fałszywych pogłosek.

Bajki arabskie rządowej
komisji.

Warszawa, 4. 7. (PAT) Komisja
do badania zmian kosztów utrzymania
na posiedzeniu w dniu 4 bm. ustaliła,
że koszty utrzymania w Warszawie w

czasie od 16 do 30 czerwca br. w poró­
wnaniu z okresem od 16 do 31 maja br.

wzrosły o 0.4%.

(Prasa, notująca skrupulatnie ceny
targowe, oblicza, że od maja drożyzna
wzrosła o 7%. To samo zresztą daje się
zauważyć w Bydgoszczy. Komuż zatem

te słynne i humorystyczne komisje
chcą swoją statystyką oczy mydlić?
Redą

Nowaczyński
zawsze na czele.

Warszawa, 5. 7 . (AW) Prokurator

przesłał do sądu skargę, na znanego li­
terata Adolfa Nowaczyńskiego, żądając
ukarania go za obrazę czci ś, p. ppłk.
Plodowskiego. Będzie to pierwsze po­
ciągnięcie do odpowiedzialności dzien­
nikarza, z tytułu nowej ustawy praso­
wej.

wdzięcząc należy karnym kadrom

nauczycielstwa i wysiłkowi zbiorowe­
mu całego narodu.

W dalszym ciągu obrad sekretarz

zjazdu odczytał pismo p. prezydenta
senatu Wolnego Miasta, w którem
tenże dziękuje za zaproszenie, jakie
otrzymał na zjazd od biura pracy,
lecz z ubolewaniem stwierdza, że na

zjazd przybyć nie może.

Następnie przemawiali jeszcze pp.
kurator Okręgu Pomorskiego Szwe-
nim, Dr. Moczyński imieniem ludno­
ści gdańskiej, poseł Dr. Sołtyk imie­
niem sejmowej komisji oświatowej,
prezes Dyrekcji kolei p. Czarnowski
imieniem Macierzy Szkolnej, p. poseł
Kornecki imieniem Zjednoczenia
polskich towarzystw oświatowych i

zarządu Zjednoczenia nauczycieli
szkół średnich i wyższych.

Potem przeczytano cały szereg
depesz z życzeniami przysłanych z

kraju od wybitnych przedstawicieli
duchowieństwa i społeczeństw.a M.
innemi przysłali depesze: ks. biskup
Rakowski p. wojewoda pomorski,
dyr. Rummel, gen. Haller, liczni ku­
ratorzy poszczególnych okręgów, po­
słowie i senatorowie. Również prze­
słał życzenia prezes syndykatu dzien­
nikarzy pomorskich p. redaktor Jan
Teska.

Jak fo groclt zmasakrował niemiecki Kriegeroerein
momencie groch rozsadził kocioł, po­
krywa została wysadzona z hukiem w

pow.ietrze a rozgotowany groch prysnął
na maszerujących. 25 osób zostało po­
parzonych, z tej liczby trz,em grozi
śmierć.

Jfctontóa teteśrafiasmt.

Kowerda pisze pamiętniki.
Warsza.wa, 5.7.(AW)Przebywa­

jący w więzieniu Borys Kowerda, roz­
począł pisanie pamiętników.

Karamłtole kolejowe.
Warszawa, 4. 7 . (PAT) Dnia 4 bm.

o godz. 0,52 na stacji Gałkówek na li­
nii Koluszki - Łódź - Kaliska wjeżdża­
jący na stację pociąg towarowy zawa­
dził o stojący obok na torze drugi po­
ciąg towarowy. Wskutek tego wykolei­
ły się parowozy obu pociągów. Na od­
cinku tym ruch osobowy odbywał się
przez pewien czas z ,przesiadaniem, zaś

pociągi pospieszne kierowano drogą o-

krężną.
Warszawa,4.7.(PAT)Dnia3bm.

na stacji Mosty, wileńskiej dyrekcji
kolejowej pociąg towarowy najechał
na stojący na stacji pociąg osobowy.
Oba parowozy zostały uszkodzone. Wy­
padku z ludźmi nie było.

Proces

gen. Żymierskiego.
Warszawa, 5. 6. (Teł. wł.). Wczoraj

rozpoczęła się rozpraw’a w Okręgo­
wym Sądzie Wojskowym przeciwko
gen. Żymierskiemu, o nadużycia, ja­
kich się dopuścił w charakterze za­
stępcy szefa administracji armji za

czasów ministerstwa Wł. Sikorskiego
przy zawieraniu umów w kwestjash
dostaw.

Rozprawie przewodniczy gen. Bro­
nisław Sikorski. Pozatem skład sądu
stanowią: gen. Stanisław Wróblew­
ski (dowódca OK. V), wice-admirał
Borowski, gen. Thomme, gen. Kara-
siewicz-Tokarzewski i, jako zastępca
gen. Olszyna-Wilczyński. Oskarża
ppulk. korpusu sądowego Rumiński
(ten sam, który oskarżał komandora

Bartoszewicza).
Obronę wnosi adw. Szurlej.
Rozprawa przypuszczalnie potrwa

z górą trzy tygodnie.
Wezwanych jest około 100 świad­

ków.

Warszawa, 5. 7 . (Teł. wł.) Na żąda­
nie oskarżonego, aby usunięto ze

składu sędziów generała Thommeego
dowódcę 15 Dywizji, z którym oskar­
żony miał zatarg na tle służbowem w

czasie odwrotu Wojsk Polskich z O-
dessy, po kilkugodzinnych naradach

uwzględniono żądanie oskarżonego.
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Na marginesie.
Jaki pomnik dla Słowackiego byłby

najodpowiedniejszy? - Warszawski

bałagan i bydgoski bałaganik. - Dla­
czego Ameryka niechciała dać nam

dolarów?

W Krakowie powstała akcja zbudo­
wania pomnika Słowackiemu. Myśl
uczczenia pamięci wielkiego poety sa­
ma w sobie bardzo słuszna, ale ęzy to

koniecznie musi się stać przy pomocy

pomnika? Czy niema na to innej, może
nie tak teatralnej, ale zato szlachet­
niejszej formy? Nie łudźmy się: idea

pomnika może być bardzo sympatyczna
dla tych, którzy przy pomniku właśnie

upieką, pieczeń swoich osobistych am-

bicyj czy nawet spekulacyj. Ale w sze­
rokich masach jest ona na razie i zo­
sta,nie nadal niepopularną. Zbyt dużo

jeszcze jest do zrobienia na polu opie­
ki społecznej, za wiele jeszcze nędzy w

kraju, za dużo niezabliźnionych ran po
wielkiej wojnie, abyśmy z pominięciem
tych bolączek wydawali krociowe sumy
na zimne, dia oka tylko ponętę stano­
,wiące głazy. Racjonalniejszą byłaby
ochronka im. Słowackiego, albo schro­
nisko dla starców jego imienia, wre­
szcie niechby dom dla literatów i ar­
tystów, którzy w tej kochanej Polsce
nie dorobili się zaopatrzenia na starość.

Przypuszczać należy, że i duch wiel­
kiego Juljusza, dziś próżen pochwał
ziemskich, więcej by się radował ta-

kiem uczczeniem jego pamięci, niż swo­
ją postacią w spiżu czy granicie. Naj­
trwalsze pomniki buduje się sobie i

drugim ,w sercach i w duszach ludz­
kich.

: ,ł, SKa

Ministerstwo skarbu ogłosiło dekret

S datą 28 czerwca br., że termin wno­
szenia podań o wyższe przerachowanie
pożyczek z roku 1919 i 1920 (który upły­
nął już z dniem 30 maja) obecnie prze­
dłuża się do 1 lipca br.. A więc ,,szczę-
łiwi" posiadacze tych pożyczek mieli
akurat jeden dzień czasu, aby wnieść
odnośne podanie do urzędów skarbo­
wych. Notabene podanie takie musi

być zaopatrzone w różne poświadcze­
nia, których zdobycie wymaga dobrych
kilku dni czasu. Może to spekulacja
liskalistów warszawskich, ahy jak naj­
mniej sposobności i możności dać lu­
’dziom do naprawienia wyrządzonych
im krzywd, a może tylko niedbałość i
tumanowatość takiego skarbowego dy­
gnitarza, który dopiero w ostatniej
:chwili przypomniał sobie, źe dekret ak­
tualny i racjonalny 30 kwietnia, należy

Byrd o swym locie przez Atlantyk.
Lot był najcięższym ze wszystkich jakie dotąd odbył znakomity

lotnik,
Chluba amerykańskiego lotnictwa

komandor Byrd, który zatrzymał się na

parę dni w Paryżu, udzielił przedstawi­
cielom prasy informacyj o sw’ym prze­
locie nad Atlantykiem.

Komandor Byrd nazywa lot swój naj­
cięższym ze wszystkich, znacznie cięż­
szym od swego przelotu nad Biegunem
Północnym, tam bowiem było rzeczą

możliw’ą wylądow/anie, na którem z

miejsc, olbrzymiej powierzchni lodowej.
W końcowych etapach swego lotu

transatlantyckiego mgła była tak

straszna, iż potęgowała ciemność nocy
w sposób uniemożliwiający widzenie
zarówno aparatu, jak i twarzy swych
towarzyszy. Co pewien czas z najwięk­
szym wysiłkiem lotnicy zmieniali się
przy aparacie. Przez kilka ostatnich

godzin błądzono beznadziejnie nad do­
mniemanym Paryżem, nie mogąc się
zorjentować ani w w’ysokości, na któ-

l’ej samolot się znajdował, ani w jego
położeniu geograficznem. Kilka przy­
rządów przedewszystkiem kompas, jak
się wyraża Byrd, ,,zwariował", igła bo­
wiem magnesu dokonywała bezustan­
nych obrotów doprowadzając lotników
do rozpaczy. Jedynie motor pracował
prawidłowo, działanie motoru musiało

jednak, ustać, zapasy bowiem benzyny 1

oleju były na ukańezeniu i mogły
starczyć conajwyżej na 50 km; Nado-
miar złego pod koniec lotu zepsuł się
aparat radjowy wskutek nadużywania
depesz iskrowych z ziemi.

Na zapytanie, jak długo samolot

przebywał w mgle, Byrd oświadczył, iż

znajdował jię w niej 19 godzin, na 41

godzinny lot.
W zakończeniu wywiadu Byrd o-

świadczył, iż poczynione zostały pe­
wne spostrzeżenia naukowe co do uwar­
stwienia mgły.
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ArBszfowanle homunlsfAw w Norwegii.
Oslo. (AW.) W związku z W’ydaniem

przez komunistów norweskich odezwy
do marynarzy angielskich z wezwa­
niem do dokonania powstania i wymor­
dowania oficerów, policja norweska

przeprowadziła rewizję w lokalu red.

,,Norges11 Komunistblad11. W tymże
gmachu mieści się związek norw’eskiej
młodzieży komunistycznej ,,komsomoł"
i inne organizacje komunistyczne. W

wyniku rewizji aresztowany został

przewodniczący partji komunistycznej,
Furobeten, redaktor pisma ,,Eines11 i
sekretarz redakcji ,,Pristiantzen11.
Również wydany został rozkaz zaaresz­
towania komisarza ,,czerwonej pomocy41
Łuina i sekretarza ,,komsomołu" Lip-
pe’go. Frakcja komunistyczna parla­
mentu złożyła wniosek o natychmiasto­
we uwolnienie wszystkich zaaresztowa­
nych komunistów. Wniosek nie zo­
stał jeszcze rozpatrzony.

ogłosić bodaj w ostatniej, śmiertelnej
już godzinie.

łf ’. ł

Co w sprawach wielkich dzieje się
w Warszawie, to samo w spraw’ach ma­
łych powtarza się w Bydgoszczy. Bo
oto p. Lewandowski, komornik sądowy,
edykt licytacji domu na Jachcicach

ogłosił niedawno temu dopiero w przed­
dzień samej licytacji. Poczciwiec i pil­
ny uczeń metod warszawskich nie po­
myślał o tem, że kto chce dom na licy­
tacji kupić, ten musi przecie taki oh-

jekt dokładnie oglądnąć, może nawet

przy pomocy fachowca, postarać się o

większą gotówkę, zbadać hipoteki, czyn-
sza i wogóle rentowność objektu itd.
Widocznie pan komornik licytację do­

mu traktuje , jak licytację kozy albo

materacy. Nie chodzi w tym wypadku
o reflektantów na dany dom, tylko o

tego nieszczęśnika, któremu dach nad

głową licytują. Bo przy odpowiedniem
ogłoszeniu subhasty dom zostałby bez

wątpienia o wiele korzystniej sprze­
dany.

Kww

Z Warszawy dochodzi wieść, która -—

jeżeli polega na prawdzie - to nad

naszą pożyczką amerykańską można

by odprawić egzekwie. Wogóle ta po­
życzka wlecze się jak mucha w smole i
los jej jak los muchy w smole zdaje
się być najzupełniej beznadziejny. Do

różnych godziwych czy niegodziwych
warunków konsorcjum amerykańskie

dokłada jeszcze i ten, że z tej pożyczki
ma być wynagrodzona i ta krz,ywda,
jaką rząd polski wyrządził niegdyś oby­
watelom amerykańskim, którzy zau­
fali Polsce swoje dolary, a dostali zato

śmieci w markach albo grosze. Bar­
dzo ładnie, że bankierzy amerykańscy
dbają o kieszeń swych Współobyw’ateli,
ale gdyby rząd nasz chciał napraw’iać
te wszystkie rabunki, jakich się różne

gabinety dopuściły na skórze obywateli
to dziesięć pożyczek amerykańskich nie

w’ystarczy’łoby na odrobien;ie tych
krzywd,

Te państwa, które się podobnych
kawałów wobec swych poddanych nie-

dopuszczały, czyli postępowały uczciwie
w stosunku do sw’ych kontrahentów,
mają w Ameryce kredyt na zawołanie.
Taki biedny- Wiedeń, starając się o po­
życzkę inwestycyjną, nie może się opę,­
dzić bankierom amerykańskim i szwaj­
carskim, a na dobitek ludność miasta
Wiednia zajęła wobec tego zamiaru

gminy miasta Wiednia wrogie stano­
wisko, żądając rozpisania pożyczki w’e­
w’nętrznej, aby procenta z niej nie

płynęły zagranicę. Ano niech rząd u

nas spróbuje rozpisać pożyczkę we­
wnętrzną!...

Ze świata.

Śnieg w Tyrolu. W Biuehńhaehtał
w Tyrolu spadi w ub. sobotę śnieg,
śnieżyca trwała przeszło 2 godziny i

okryła ziemię 3 centymetrową warstw’ą
śniegu.

Angielska księga błękitna, Minister­
stwo spraw zagranicznych w-’ydało ,,Błę­
kitną księgę11, pośw’ięconą stosunkom

rosyjsko-angielskim, w ciągu 6 lat

ostatnich,

Prezydentowi Tarcji nie śitti? klimat

w Angorze. Kerna! Pasza opuśeił An­
gorę, udając się na dwa miesiące do

Konstantynopola. Powodem tej po­
dróży jest potrzeba z;miany klimatu.

Konstantynopol sprawił prezydentowi
uroczyste przyjęcie, w którem wzięła
udział cała flota wojenna i handlową.
W niedzielę, jako w dniu przybycia Ke-
rnała Paszy, miasto było bogato udeko­
rowane.

Szpiegostwo na rzecz sowietów wśród
studentów chińskich, W Watnpu are­
sztow’ano 7 słuchaczów’ miejscowej aka-

demji wojskow’ej, którzy podejrzani byli
o sprzyjanie komunistom. Wszystkich
siedmiu rozstrzelano.
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?Ciąg dalszymi

Hanno Kulawy dał znać ręką, aby
było milczenie. Skoro przycichły sze­
pty, odchrząknął kapłan i zaczął czy­
tać głosem chrapliwym, jakby drżą­
cym:,

,,Przybysze z dalekiej krainy wi­
tajcie! — Pozdrowiam was ja, arcy­
kapłan mego ludu, najwyższy kapłan
Aszery, miasta opiekunki miłościwej.
Pozdrawiam was imieniem Rady
Najwyższej, z mężów doskonałych
złożonej. Pozdrawiam imieniem sta­
nu kapłańskiego, imieniem wojska,
imieniem pracującego ludu. — Przy­
bysze z odległej krainy witajcie!11...

Zdanie po zdaniu przekładał To-
bias na język angielski. Słowo’ po sło­
wie tómaczył Henryk z angielskiego
na język niemiecki. Skutkiem tego
podwójnego przekładu i skompliko­
wanej procedury, w’ygłasza_nie orę­
dzia arcykapłańskiego musiało trwać

długo...
Hanno czytał dalej, głosem coraz

pewniejszym donośniejszym:

,,Skoro losy rzuciły w’as na wyspę
naszą przepiękną, skoro spodobało
się Radzie Najw’yższej gościny w’am

tutaj użyczyć, godzi się przyjąć w’as
w poczet obywateli kraju. A z obywa­

telstwa, prawa i obowiązki wynika­
ją... Jakież to prawa? Prawo życia
na wyspie. Wolno wam tutaj pozo­
stać, oddać się zajęciom przez siebie

obranym, zbudować dom sw’ój i ro­
dzinę założyć../4

Długo wymieniał Hanno praw’a i

przywileje, jakie miały przysługiwać
olbrzymim przybyszom. Orędzie by­
ło ułożone nader szczegółowo, nie po­
mijało milczeniem nawet takiej drob­
nostki, jak praw’o używania wody i

ognia. Drobiazgowo określono pra­
w’a obywatelskie, jak udział w wybo­
rach kolegjum sędziowskiego, dozor­
ców’ wodociągu, Stróży porządku pu­
blicznego podczas jarmarków, uro­
czystości itd. itd... A po tej litanji ko­
rzyści, przyszła niemniej długa lita­
n.ia. obowiązków:

,,Uszanow’ać prawa krajow’e... Słu­
chać rozkazów Rady Najwyższej i

tych ludzi, których się Radzie nad
wami postawić spodoba...

,,Pracować w miarę sił i zwrócić

obyw’atelom koszty, jakie ponieśli
przez dotychczasowe utrzymywanie
was.,. Płacić daniny naznaczone o-

ćhoczo i uczciwie... Zapomnieć na za­
w’sze o krainie, z której przybyliście,
nigdy jej nie W’spominać, nigdy do

niej powrotu nie próbow’ać, nie szu­
kać łączności z waszymi braćmi, któ­
rzy krążą po Oceanie, nie wspinać się
na szczyty gór nadbrzeżnych...11

Ostatnie słow’a zaakcentował Han­
no tak silnie, że zwróciło to po­
wszechną uwagę. Zaczęto tu i owdzie

szeptać, a Niemcy porozumieli się
wzrokiem.

Kulaw’y kapłan przeszył tłumy gro-
źnęru spojrzeniem i czytał dalej:

,,Więc nie krzywdzimy was, O przy­
bysze z dalekiej krainy. Daj omy wam

w’iele, mało wzamian biorąc,., Czy
przyrzekacie tedy wypełniać obowią­
zki wymienione w pisaniu mojem?11

Treść orędzia była majtkom znana

uprzednio. Przy układaniu tekstu

byli obecni Tobjas, Hanno, Hans i

Henryk, a zatwierdził akt ostatecznie

arcykapłan wraz z Radą... Więc sto­
sownie do miejscowego zwyczaju
wznieśli marynarze w górę lewą rę­
kę (która bliższą jest sercu) i huk­
nęli gromko:

- Przyrzekamy!
- Zaprzysięgacie? - pytał arcy­

kapłan ustami Hannona...
— Zaprzysiegamy!
- Dotrzymacie?
— Dotrzymamy!
-- A jeśliby się zhałazł pomiędzy

wami krzyw’oprzysiężca, tedy niechaj
karę ognia poniesie!...

-- Niech poniesie karę ognia...
— Niech go trąd stoczy!..,
— Niech go stoczy’.,,
- I niechaj go pożrą robaki!...
— I niechaj go pożrą robaki!,. 4

Ironiczne uśmieszki błądziły na

wargach Niemców’, kiedy musieli ni­
czem tresow’ane papugi pow’tarzać
naiwne formułki dziw’acznej przysię­
gi. Z trudem powstrzymywali drga­
nie muskułów twarzy, taka ich chęć
śmiechu ogarniała.

Lecz kulawy Hanno daleki był je­
szcze od końca czytania:

,,-- Iżeście przysięgę świętą złoży­
li, policzeni jesteście w poczet oby­
wateli Nowego Tyra, oraz moźec...

Przerażone okrzyki pospólstwa
przerw’ały czytanie kapłanowi. Zdu­
miony niezwykłem źuehw’ałstwem,
oderw’ał oczy od trzymanego w’ dło­
niach papyrusu i rzucił z w’ysokości
błyskawice gniewnych spojrzeń. Uj­
rzał wtedy, że głowy gapiów są za­
darte ku niebu, a ręce na znak grozy
załamane, splecione kurczow’o,

Podniósł więc Honno oczy, złeni

przeczuciem wiedziony i zamarł w

oczekiw’aniu nieszczęścia.,.
Na tle lazurowej niebios ’

kopuły
krążyły ponad placem i świątynią,
śnieżnopióre gołębie, poświęcone A?

szerze, miasta opiekunce miłościwej,
A ku ziemi zbliżał się z wielką szyb­
kością punkt biały. Rósł w oczach,
stał się wielki jak pięść i większy...
Niebaw’em runął na marmurowe

schody świątyni nieżywy ptak,.. ,

Spadł w sam środek wolnej prze­
strzeni, jaka oddzielała Hannona od

szeregu wyprostow’anych maryna­
rzy...

Spadł i leżał martwy, z rozpostar-
temi skrzydłami biały gołąb, święty
ptak Astoreth...

Na ten widok zakołysaly się tłu­
my, a Hanno, blady jak chusta, za­
wołał donośnie,., przejmująco:

- Zły znak!,.. Znak gniewu bogi­
ni!...

Jęk przerażenia i smutku, dreszcz

przeczuć złow’rogich przebiegł tłoczą­
cych się widzów7... Niewiasty szlo­
chać zaczęły...

Kulawy kapłan ciągnął dalej, jak
gdyby do siebie, ale tak głośno, że

najbliżej stojący obywatele słysześi
musieli:

(’Ci_ąg dalszy nastąpi)
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Wycieczka robotników polskich w

krajach bałtyckich. Do Rygi przybyła
wycieczka kilku organizacyj robotni­
czych. Wycieczka pozostanie na Ło­
twie do dnia 4 lipca wieczorem, poczem
odjedzie do Finlandji. Pośród’ człon­
ków wycieczki znajdują, się posłowie
sejmowi, profesorowie i studenci.

Wybuch w zakładach żelaznych. W

piecu Martenowskim w słynnych za­
kładach przemysłowych Briańskich na­
stąpił wybuch w czasie odlewania 15 000

kg żelaza. Ciężko ranny został jeden
robotnik, lżej zaś siedmiu.

Burze śniegowe na Dalekim Wscho­
dzie. Donoszą z Czyty o gwałtownej
burzy śnieżnej, która nawiedziła okręg
horziński. W ciągu czterech godzin
trwania burzy, zamarzło przeszło 1000
sztuk bydła.

Jeszcze nie zabliźniły się rany z wojny
światowej.

Według komunikatu urzędowego w

Anglji w końcu maja br. poddawano
jeszcze zabiegom chirurgicznym około
5 000 byłych żołnierzy, którzy otrzymali
rany w czasie wojny.

Wybryki monarchistów we Wiedniu.

We Wiedniu doszło do demonstracji
monarchistycznej przed kościołem Ka­
pucynów. w którym z powodu imienin
Ottona Habsburga odbyło się uroczyste
nabożeństwo. Po mszy św. pułkownik
Wolf w’ygłosił przed kościołem przemo­
wę, której mu jednak policja nie dała

dokończyć, co wywołało liczne protesty
ze strony obecnych.

Wyroki śmierci w Rosji.

W gubernji nowgorodzkiej rozstrze­
lano dwóch włościan, Baranowa i Mar-

tynowa. Rozstrzelani oskarżeni byli, o

zabójstwo inspektora skarbowego.
W’ Omsku skazano na karę śmierci

współpracownika GPU Siergiejewa, któ

ry dopuścił się defraudacji, nadużycia
władzy i rozstrzeliwań aresztowanych
z własnej inicjatywy.

W Żytomierzu rozstrzelano za rze­
kome szpiegostwo dwu Polaków, Tara­
sewicza i Samotyję.

Awans podżegacza sowieckiego.

Były szef sztabu armji komunistycz­
nej w Hankou Borodin, który opuści}
już Chiny, udając się drogą morską do

Wladywostoku po przybyciu swem do

Moskwy ma zająć ważne stanowisko w

kominternie, bądź też jedno z kierow­
niczych stanowisk w armji czerwonej.
Również generał Galenta Blucher, któ­
ry tak wybitną rolę odegrał w wal­
kach chińskich ma być powołany na

jedno z poważniejszych stanowisk woj­
skowych, przypuszczalnie na stanowi­
sko dowódcy leningradzkiego okręgu
wojskowego.

Echa uwolnienia Daudeta. — Areszto­
wanie 1 telefonistki redakcji pisma

nacjonalistycznego.

Paryż. (Pat ) Sędzia śledczy pole­
cił aresztować pod zarzutem udziału

w podstępnem uwolnieniu Daudeta pa­
nią Montard, telefonistkę redakcji ,,Ac-
tion Francaise11. P. Montard osadzono
w więzieniu wraz z jej czteromiesięcz-
nem dzieckiem.

ll?iadoiności % kraju.

Generalnym wikariuszem diecezji
śląskiej, mianował ks. biskup Lisiec­
ki, ks. kanonika Kasperlika.

B. poseł czechosłowacki w Warszawie -

posłem w Kownie. Były poseł czechosłowac­
ki w Warszawie Flieder, mianowany został

posłem czechosłowackim w Kownie.

Skarb ukryty. W Zielonogórzu pod
Bytomiem natrafiono przypadkowo w

ziemi na 150 wielkich srebrnych monet

pochodzących z wieku XVI. Monety te

noszą wizerunek Zygmunta III i napis
Sigismundus III D. G. Rex Połoniae
MDL.

W kościele na Skałce odbyła się uro­
czystość poświęcenia nowego dzwonu,
któremu nadano imię archanioła Mi­
chała. Ceremonji poświęcenia dokonał
ks. biskup Rospond w asyście licznego
duchowieństwa.

Niemcom na rękę. W wyniku wy­
borów do rad miejskich w powiecie
łódzkim unaoczniło się graniczące ze

skandalem rozbicie i brak zaintereso­
wania wyborami wśród Polaków, pod­
czas gdy Niemcy wykazali niebywałą
solidarność. Typowym przykładem są

wyniki wyborów do rady w miejscowo­
ści Prużyca Wielka, gdzie do głosowa­
nia stawiło się 240 Niemców, a zaledwie
9 Polaków.

Dzieci śląskie we Lwowie. Do Lwo­
wa osobnym pociągiem przybyło 500
dzieci śląskich, pochodzących przeważ­
nie z Królewskiej Huty, które rozmie­
szczone będą na koloniach letnich w

różnych miejscowościach ziemi czer­
wieńskiej.

Oto los kupca! W pociągu, zmierza­
jącym z Brzucho wic do Lwowa, popeł­
nił samobójstwo wystrzałem z rewolwe­
ru 44-letni kupiec Michał Landberg.
Dochodzenie wykazało, iż powodem sa­
mobójstwa było zdenerwowanie spowo­
dowane fatalnym stanem interesów.

Oszuści żeniją nawet na monopolu sol­
nym. Władze skarbowe wpadły na trop
nadużyć hurtowni soli Garbińskiego w Ka­
towicach. Hurtownia sprzedawała sól białą
po 40 złotych za wagon a sól jadalną po
230 złotych. Było to możliwe, dzięki mal­
wersacjom robionym w porozumieniu z u-

tzędrdkami państwowych salin w Wieliczce.

Skarb poniósł w ubiegłym roku straty w

wysokości 250.000 złotych. Nadużycia wy­
krył naczenik wydziału akcyzowego w. Ka­
towicach Adam Bub.

Układ handlowy z Jugoslawją.

Warszawa, 5. 7. (te’ł, wł.) W tych
dniach rząd jugosłowiański ratyfikował
korzystny dla Polski kompensacyjny u-

kład handlowy. Ze strony Polski, raty­
fikacja tego układu nastąpi niezwłocz­
nie po powrocie przedstawicieli rządu z

uroczystości wileńskich.

Skutki nowej ustawy prasowej.

,,Głos Narodu" donosi z Zakopanego,
iż nr. 23 tygodnika ,,Góral" został przez
władze skonfiskowany a wydawnictwo
zawieszone. Konfiskata i zawieszenie

nastąpiło na mocy wyroku powiatowe­
go sądu karnego w Nowym Sączu.

Cyganiewicz wraca do Polski.

W Krakowie bawi Ludwik Kowalski
z Nowego Jorku, pod dyrekcją którego
odbywa turnee po Europie znany atle­
ta Władysław Zbyszko Cyganiewicz.
Będą to pierwsze występy po 14-letniej
nieobecności w Europie. Cyganiewicz
przybywa z Ameryki z końcem lipca i

pierwsze walki w obronie tytułu szam-

piona polskiego rozpocznie w Polsce.
W Krakowie wystąpi Cyganiewicz w

połowie sierpnia br.

Dwa wyroki śmierci w Sanoku.

Przed miejscowym trybunałem przy­
sięgłych rozpatrywane były kolejno po
sobie dwie sprawy o morderstwo. W

pierwszej sprawie niejaki Kołodziej, o-

skarżony o żonobójstwo, skazany został
na karę śmierci przez powieszenie. W

drugiej z kolei sprawie Burantówńy,
oskarżonej o zamordowanie swej kole­
żanki w celach rabunkowych, zasądzo­
no oskarżoną, uwzględniając młody
wiek (18 iat) i nienaganną przeszłość
na 12 lat ciężkiego więzienia, W obu

sprawach obrona wniosła zażalenie nie­
ważności.

Truciciele zawisną na stryczku.

Trwająca we Lwowie od kilku dni

rozprawa sądowa przeciwko niejakim
Jayce i Kucharskiemu, oskarżonych o

otrucie żony Jayki, zakończyła się
skazaniem obu na śmierć przez powie­
szenie.

Olbrzymi grad we Lwowie.

W ub. sobotę przeszła nad Lwowem
burza ,gradowa, trwająca parę minut.
Grad wielkości orzecha włoskiego po­
wybijał mnóstwo szyb i porobił znaczne

Uchwały zjazdu
Polskiego Związku Koiefowców.

/, (Od naszego specjalnego sprawozdawcy.’)
Poszczególne komisje, które przez cały

czas obrad plenarnych radziły nad wnios­
ka,mi ukończyły swe prace i kolejno prze,d
stawiały zebranym delegatom wnioski do

uchwalenia.
Zjazd na. wniosek komisji kulturalno­

oświatowej uchwalił rozszerzyć wydawnic­
t,wa ,,Kolejowiec Polski"1, wezwać Zarząd
Główny do zaopatrzenia wszystkich kół w

literaturę fachową, do wprowadzenie w ży­
cie bibliotek ruchomych i wysyłania jąk­
ną,(częściej delegatów Zarządu Głównego
celem urządzania odczytów i pogadanek
kulturalno-oświatowych.

Zjazd uchwalił budżet w wysokości 208

tys. złotych, na który składają się djety
Wydziału Wykonawczego, Zarządu Główne­
go i komisji R’ewizyjnej, koszta utrzymania
p.ersonelu, fundusz organizacyjny i propa­
gandowy, książki, druki.

O ileby wpływy przekraczały prelimino­
waną sumę, to z osiągniętej nadwyżki mają
być uczynione następujące wydatki: Na
fundusz kulturalno-oświatowy 10.000 zł, na

zapomogi na leczenie dzieci i członków P.
Z. K. w uzdrowiskach 5.000 zł i na nadzwy­
czajne wydat"ki rzeczowe 10.000 zł.

Uchwały komisji statutowo-regulamino­
wej i organizacyjno-administracyjnej, ty­
czyły jedynie spraw czysto fachowych.

Zjazd żąda bezwarukowego wydania w

roku bieżącym pragmatyki służbowej, któ­
ra byłaby oparta o stosunek publiczno-pra­
wny i obejmowała tak pracowników eta­
towych jak stałodziennych, próbnych, kon­
traktowych i czasowych.

Zjazd jak najenergiczniej protestuje
przeciw oddaniu kolei państwowych w ręce

prywatnego kapitału, wychodząc z założe­
nia, że jest to zgubnem tak dla Państwa jak
i dla tysięcznej rzeszy pracowników kolejo­
wych.

Zjazd domaga się zagwarantowania praw
i stanowisk tym pracownikom, którzy zo-

stają powołani do służby wojskowej.
Zjazd kategorycznie domaga się, ażeby

do wyjścia nowej pragmatyki służbowej,
były respektowane bezwzględnie pragmaty­
ki i przepisy,-obowiązujące na terenach b,

-państw zaborczych, oraz przepisy i rozpo­
rządzenia wydane przez Sejm ustawodaw­
czy i Radę Ministrów jak również zobo­
wiązania wynikające z traktatów.

Zjazd żąda, ażeby bezwzględnie poczynić
w M. K . ,starania, by uregulowano płace
pracowników sezonowych.

Zjazd delegatów poleca Zarządowi Głó­
wnemu przypilnowanie wprowadzenia w

życie 8 godzinnego dnia pracy na P. K. P. w

myśl Dziennika M. K . nr. 7 z r. 1920 moty­
wując to tem, że w poszczególnych Dyrek­
cjach, ustawa wspomniana . nie jest sto­
sowaną wzgl. bagatelizowaną.

Żądamy aby pomoc lekarska objęła
wszystkich pracowników tak etatowych jak
stałych i dziennie płatnych.

Domagamy się bezpłatnej -pomocy den­
tystycznej dla wszystkich pracowników ko­
lejowych.

Domagamy się, aby rozwiązanie stosun­
ku służbowego z pracownikami nieetatowy-
mi-dziennymi z powodu choroby następo­
wało w terminie stosowanym do pracowni­
ków etatowych.

Domagamy się policzenia jednego roku,
za 18 miesięcy dla wszystkich tych praco­
wników, którzy wykonują służbę nocną w

kolejnych dyżurach tak etatowych jak i

nieetatowych.
W myśl traktatu ryskiego domagamy się

zwrotu sum złożonych przez pracowników
b. zaboru rosyjskiego tytułem wkładek e-

merytalnych i przelanie takowych przez
Rząd Rzeczypospolitej na rzecz emerytury
dla pracowników dziennie płatnych byłego
zaboru rosyjskiego.

Żądamy przyznania dodatków funkcyj­
nych dla pracowników zajmujących stano­
wiska kierownicze, jako też i dla zastęp­
ców.

Domagamy się zniesienia całkowicie o-

płat za szkoły dla dzieci pracowników ko­
lejowych, które uczęszczają do szkół
średnich tak państwowych jak i prywatnych
z prawem publiczności.

Żą,damy równomiernego podziału remu-

neracji dla pracowników kolejowych w spo­
sób nie tajny i nie protekcyjny.

Domagamy się podwyższenia dodatku

mieszkaniowego.
Żądamy podwyższenia dodatków za słu­

żbę nocną, gdyż dotychczasowy’ wymiar jest
krzywdzący i nie wystarczający chociażby
na najskromniejszy posiłek nocny.

Żądamy przywrócenia z powrotem
wstrzymanych od dnia 1. IV. br. premji.

Domagamy się przywrócenia premji w

Parowozowni, oraz Warsztatach Gł. w Byd­
goszczy w wysokości pobieranej do dnia 1.
VI. 1926, oraz przywrócenia wszystkim tym
pracownikom Dyrekcji Kolei Państwowych
Gdańsk, fetóryej, greśłte ?osWa sd,ębrasą;

Domagamy się szybszego przydziału
mudurów kompletnych z dobrego sukna ro­
bionych na miarę za zwrotem 25 procent
kosztów dla wszystkich kategoryj pra co-

wników.

Domagamy się stosowania urlopów wy­
poczynkowych w wysokości 3 tygodni do
łat 5 służby, 4 tygodni do lat 10 służby, 5

tygodni do lat 20 służby i 6 tygodni ponad
20 lat służby.

Zjazd delegatów poleca Zarządowi Głó­
wnemu wystąpić do M. K. o przyznanie e-

merytom kolejowym, jakoteż i ich rodzinom

wolnych biletów jazdy.
Komisja w!nioskowa po dokładnem zba­

daniu 247 wniosków o podwyżkę uposaże­
nia nabrała przekonania, że system obecny
plac krzywdzi bezmiernie pracowników
wszystkich grup łamiąc systematycznie ich

egzystencję, przeto Zjazd wzywa Zarząd
Wykonawczy do natychmiastowego wywar­
cia wpływu na czynniki decydujące w M.

K. o podwyższenie uposażenia i do wydania
sprawiedliwej tabeli regulującej płace.

Zjazd domaga się przed wejściem w ży­
cie nowej ustawy uposażeniowej wyrówna­
nia krzywd powstałych z nieprawidłowych
regulacji plac.

Żądamy zwiększenia kredytów na zapo­
mogi oraz sprawiedliwego rozdziału mię­
dzy rzeczyw’iście potrzebujących.

Żądamy zwiększenia kredytu pożyczko­
wego i rozszerzenia praw korzystania rów­
nież prac, nieetatowych. Pracownikom zaś

posiadającym dzieci w wieku szkolnym,
należałoby przyznać pierwszeństw’o do u-

zyskania zaliczek z początkiem roku szkol­
nego.

Cofnięcia zarządzenia M. K, o dodatko­
wych egzaminach uzupełniających dla ad­
iutantów, asesorów, asystentów i st. asy­
stentów z wykształceniem niższem, którzy
do r. 1925 egzamin fachowy złożyli.

Domagamy się przyznania stanowisk

kierujących (samodzielnych) w myśl rozp.
M;K.Dz.nr.rozp.nr.2z1925rokuw%
pracownikom ż wykształceniem niżśżero.

Zjazd domaga się przywrócenia etatów

pracownikom P. K. P. zredukowanym w

latach 1923/24.

Wzywamy W. W. do poczynienia zabie­
gów w kierunku wyznaczenia kredytów na

budowę kolonji i domów mieszkalny’ch dla

prac, kolejowwycb.
Żądamy, ażeby w roku bieżącym, zostały

zbudowane schroniska na przestrzeni (na
odcinkach) dla rob. drogowych w tym celu

by takowi w porze letniej mogli się schro­
nić przed burzami i deszczami, w zimie zaś
w porze obiadowej, rozgrzać się i rozgrzać
jedzenie.

Domagamy się traktowania sił żeńskich

zajętych w P. K. P. narówni z męskimi na

podstawie konstytucji.
Komisja wnioskowa w myśl życzeń uja­

wnionych we wnioskach uchwaliła zwrócić
się do Zjazdu delegatów o nadanie dyplo-
mów honorowych członkom P. Z . K . zasłu­
żonym na niwie pracy związkowej przeto
Komisja wnioskowa proponuje wybranie
specjalnej komisji po 1 delegacie z każdego
okręgu dla załatwienia tej sprawy,

Komisja wnioskowa rozpatrzyła ogółem
wniosków 561, z których załatwiono 410,
przekazano do załatwienia Z. Gł. 142, unie­
ważniła ze względów formalnych — 9,

Z ruchu wydawniczego.
Juljusz Kaden Bandrowski: Europa zbie­

ra siano — Wydawnictwo Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich.

Każda nowa książka Juljusza Kadena

Bandrowskiego staje się najważniejszym
wypadkiem literackiego dnia. Właściwości
te posiada niewątpliwie i książka p. t .

,,Europa zbiera siano". Skupił w niej autor

szereg chwyconych bezpośrednio impresyj,
zorgniskował szereg bystrych spojrzeń te

podróży autem przez Niemcy, Francję,
Austr;ę, utrwalił szereg wnikliwych reflek­
sy; z postojów, jazdy okrętem i pobytu W

Londynie. Rzeczywistość i marzenie, ra­
dość i zaduma, przyroda i szarość codzien­
nego życia, horacjuszowskie beztroskie:

,,carpe diem" i smętek wieczornych wspom­
nień - tkają osnowę tej przedziwnej i

pięknej książki. Bandrowski — wirtuoz

polskiej mowy ma słowa entuzjazmu dla

wielkości, zachwytu dla piękna i błyskotli­
wej ironji d]a wszelkiej lichoty. Książkę
czyta się jędnem tchem. Do skoncentro­
wania wrażenia przyczyniają się niemało

piękne i stylowe ilustracje Tadeusza Gro-,
nowskiego.
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Mowa Józefa Piłsudskiego
nad trumną Słowackiego.

Na życzenie czytelników podajemy
mowę, wygłoszoną przez Marszalka
Polski dnia 28. 6. 1927 r. na Wa,welu,
w doslownem brzmieniu, - Red.

Gdy przed trumną stoję, mówić muszę o

śmierci, o wszechwładnej pani wszystkiego,
co żyje. Wszystko, co żyje, umiera, a wszyst­
ko, co umiera, żyło przedtem. Prawa śmier­
ci są bezwzględne. Są jak gdyby stwier­
dzić chciały prawdę, że co z prochu po­
wstało w proch się obraca, Gdy kamień na

taflę spokojnej wody rzucamy, powstają
kręgi, idące wszerz i zamierające powoli.
Tak żyją ludzie, gdy śmierci bramy prze­
pastne przekroczą; kręgi powoli zamierają
i nikną, pozostawiając po sobie pustotę, a

nawet zapomnienie. Prawa śmierci i pra­
wa życia, związane ze sobą, są bezwzględne
i bezlitosne. Żyło ludzi mnóstwo i wszyscy
pomarli. Pokolenia, za pokoleniami, ży’jąc
codziennem życiem, zwykłem lub niezwy­
kłem, do wieczności przechodzą, pozosta­
wiając po sobie jeno ogólne wspomnienia.
Wspomnienia, gdzie imion niema i niema

nazwisk. A jednak prawda życia ludzkiego,
daje nam i inne zjawiska. Są ludzie i są

prace ludzkie tak silne i potężne, że śmierć

przezwyciężają.
Przed sobą mamy trumnę ze szczątkami

człowieka, szczątkami, które świadczą o

prawdzie, że proch jesteś i w pro.ch się o-

brócisz. Słowacki, jak żywa prawda życia
jest między nami. Staje się znajomy coraz

szerszym kręgom. Wiemy o nim tyle, ,jak o

żadnym ze swoich znajomych. Wiemy i o

tem, cze.go nawet o braciach nie wiemy. Te.st

z tego powodu naszym żywym znajomym.
Znamy drobnostki jego życia, anegdoty o

nim, ba, jak sam pisze poeta, list do ekono­
ma, lub wieczne przymierze z Wandą czy

Marylką są nam znane znajome, Są skądś
wyciągnięte i rzucone przed oczy. Śmierci
prawa, są w ten sposób przezwyciężone. Jest
nam żywym znajomym i żywa znajomość
Słowackiego staje się coraz szerszą, tak, że

ma znajomych więce.j niż miał ich za ży­
cia.

Gdy wezmę odwrotnie i policzę kilkana­
ście miljonów Polaków, wśróćEktórych żył
Słowacki, co z nich pozostało? Nie maja,
ani imienia, ani nazwiska, gdyż kilka za­
ledwie osób z ówczesnego pokolenia staje
nam jako żywsze istoty, jako ci, którzy żyją,
którzy nie urhierają i nie nikną.

Źył sto lat temu, zaledwie trzy pokolenia
wymarły lub wymiera.ją, ,jednak gdy poli­
czymy ludzi, o których cośkolwiek wiemy,
to jest ich tak mało, a gdy mówimy o Sło­
wackim, to spotykamy się z nim codziennie

i z nim obcujemy. Powtarzamy jego słowa,
.ja,k, gdyby był żywą istotą, pow-tarzamy wra­
żenia, które przeżywał, jeżdżąc po świecie.

Wiemy, -co mu się podobało, a co niepozo-
stawiało na nim żadnej impresji. Jest więc
żywy i żyje wśród nas i prawda śmierci o-

krutna., prawda śmierci potężna nie istnieje
dla niego.

Powiecie może, że to metafora, że to nie

jest słuszne, a jednak ta żywa prawda ist­
nienia człowieka bez względu na to, co kto

o niej mów;i, jest żywa, prawdziwka i realna.

Słowacki żyje dlatego, że umrzeć nie może.
Zda się, jak gdyby bramy śmierci przepastne
za nim zamknęły się nieszczelnie. Dla. nie­
których, ludzi zostają one otwarte tak, że

życie i śmierć się nie rozdzielą, Zda się, że

są ludzie, którzy żyć muszą dłużej, których
życie trwa nie latami, a w-iekami, w-brew

praw-dzie przyrodzenia ludzkiego.
I gdy teraz szczątki Słow-ackiego wpro­

wadzamy do grobowców królewskich, wie­
my, że przedłużamy mu życie dalej jeszcze,
i że żyć będzie tak długo, aż murów Wa­
welu nie naruszy czas zniszczenia, a skała,
która nad Wisłą samotna tu stoi, nie ule­
gnie śmierci. Dajemy mu w ten sposób
dłuższe życie, dłuższą prawdę bytowania,
które zostają pomiędzy ludźmi.

Gdy warstw-y ziemi otwartej przeliczę i

widzę szkielety, co o Stwórcy świadczą,

twierdzę, że są szkielety żywe, przejrzyste,
świeże i młode, tak, że płakać nie umiałby
nikt szczerze. Nie plączemy leż po 31owac-

kim.

Gdy Idzie trumna jego przez całą Polskę,
witają go ludzie, nie zaś żegnają, tak jak
gdyby był żywym człowiekiem, i żałobne

dzwony nie żałobnie biją, lecz biją radością
i tryumfem. Nikt z nas nie potrafiłby zapła­
kać nad zmarłym.

Twierdzę raz jeszcze, że bramy przepastne
śmierci dla niektórych ludzi nie istnieją.
świadczą o prawdzie w-ielkości takiej, że

prawa wielkości są inne, niż prawa mało.
ści. Gdy warstwy ziemi otwartej przeliczę
i w-idzę przeszłości gościńce, po których
kroczy ludzkość i po których teraz stąpa
historja, ,to widzę umoszczone twarde dro­
gi,. które ludzie, pokoleniami umierając,
mościli życiem swojem tak jak i śmiercią.
Pokolenia, które zostaw-iły ślady, szkieleta­
mi i pracą codzienną i codziennem odpo­
czyw-aniem mościły, gościńce trw-ałe i wie­
czne. Lecz w-szędzie, gdzie gościńce mają
skręty, wszędzie, gdzie załomy drogi, gdzie
ludzi w-ahania i gdzie ludzi małych trwoga,
stoją na załomach, ja.k drogowskazy, olbrzy­
mie głazy, świadczące o w-ielkiej prawdzie
byt,owania stoją, olbrzymie głazy samotne,
lecz z nazw-iskami, gdy ludzie giną bez­
imiennie.

Na naszym gościńcu historycznym, gdzie
pokolenia za pokoleniami idące mościły
drogi i życiem i śmiercią, czasy Słowackie­
go były prawdą historyczną niewoli i bez­
siły. Słowackiego wielkość sięga 100 lat,
gdy na ziemiach polskich przedostatnie
Pow-stanie 1830 r. skasow-ało jedną prawdę
życia historycznego, skasow-ało w-ojsko.

W’ojsko, ta praw-da siły, ramienia, co

broni i chroni, co życie dając życie innym
otw-iera, co krwią jak cementem mości i

prawdę historji, i trwania narodu, znikło
w roku 1830. Wtedy zapanow-ało wahanie

na tym skręcie drogi, danym, nam przez
los. W trosce pra,w-dy siły ramienia, w tro­
sce prawdy nadziei że ramię się wzmocni,
znikły i upadły. I mamy zaraz, próby, by
miecze, co w podziemiach zasnęły łub tyl­
ko echem grają, zastąpić inną, siłą, silą du­
cha. Gdy miecze się krzyżują, skry padają,
Starano się zastąpić praw-dy proste, siłą
miecza prawdą siły ducha, tak, by w-zmoc­
niwszy ducha, móc trwać w niew-oli i móc

uzyskać siły, gdy tych sił będzie trzeba.

Była to dziwna praca ówczesnego poko­
lenia, gdy ręce ludziom mdlały, i gdy bo-

,jażń tej prawdy ludzi znikczemniała i lu­
dzi do rozpaczy doprowadzała. Starano się
zamienić prostą prawdę miecza siłą ducha,
który się męczył w trwodze, że sile miecza

nie dorówna. Poszły w niebo harfy, gdy mie­
cze pod ziemię się schowały, niszczejąc i

rdzew-iejąc.

Gdy przed Słow-ackim, jedną z harf

szc,zerozłotych, stoję, gdy warstwy mąk jego
i pracy jego przeliczę, znajdę w te,j harfie

jedną strunę, co zawsze brzęczała, znajdę
prawa duszy i prawa rozkoszy cierpienia
dla dumy, dla godności ludzkie]. Szarpany
niemocą praw-d, które wyznaw-ać rozum mu

kazał, szukał w rozpaczy dumy siły, targa­
jącej wnętrzności swoje i Ojczyzny swojej.

?!najdziecie brzęczące struny dumy i st,ru­
ny godności ludzkiej na każdym kroku.

Szedł, pracując, szedł myśląc, że duma star­
gana i sponiewierana wyda nie jęk rozpa­
czy, ale siłę olbrzyma. Pracow-ał, jak i in­
ni, myślał o możności, aby duch ludzki mógł
zastąpić siłę ciała. I nieraz potwornie się
męcząc, wątpił, jak i inni:

- Godności nie mam, od męki uciekam.

Tak mówił o sobie, męcząc się potwornie,
i nie mógł wydobyć siły skończenia męczar­
ni śmiercią.

Stargana duma i sponiewierana, w błoto

człowiek zdeptany, hardo prawa godności
człowieka, dumę nie w silę miecza, lecz w

siłę ducha przerabiały,
On z kraju był nie dumnych helotów i

dumy tej pragnął, by była siłą, by siłę, dała,
by wartość mocy, potęgę Polski mieć mogła.

Gdy niegdyś jednego z większych, co o-

statnie prow-adzili bunty i powstania pyta­
łem, który z wieszczów najwięcej wpłynął,
najwięcej działał, gdy miecze na naszej zie­
mi zadzw-oniły, stwierdzał mi zawsze, że

naszym poetą jest Słowacki.

Miłość Ojczyzny, oto. słońce świetne

Dla serc, co dumne, sieroce, szlachetne

Całe się czystym miłościom oddadzą,
Jako żórawie, co łańcuch prow-adzą.
Św’ietniejsze serca wylatują przodem;
Umrą ich duchy, lecąc przed narodem.

Gdy teraz, patrząc na trumnę, wiem,
tak jak wszyscy zebrani, że Słowacki idzie

to wiem, że idzie tam, gdzie głazy na na­
szym gościńcu stoją, św-iadcząc nieledwie

chronologicznie przez imiona o naszej prze­
szłości.

Idzie między Władysławy 1 Zygmunt?,
idzie między Jany i Bolesławy, Idzie nie z

imieniem, lecz z nazwiskiem, świadcząc tak­
że o wieikości pracy i wielkości dneha Pol­
ski. Idzie, by przedłożyć swe życie, by być
nietylko z naszem pokoleniem, lecz i z tymi,
którzy nadejdą,

Idzie, jako Krói-Dnch.

Z dnia.

Czerwonym katom.

Dzikie zwierzęta, bez serca i czci,
Którym natura dała ludzkie buzie,
Jesteście cali u kąpani w krwi
Jako rzeźnicy w bydlęcym szlachtuzie.

Głosicie wolność czło"wieka bez pęt
A zabijacie wolnego człowieka,
Piekło przed wami czuje dzisiaj wstręt
I na myśl o was nawet szakal szczeka,

Jako wampiry, żłopiąc ludzką krew,
Krwią tą piszecie swoje krótkie dzieje,
Ale nadejdzie wkrótce Boży gniew
A wtedy krew ta żywcem was zaleje’

Henryk ZbierzchowskŁ

Jubileusz Gietrzwałdzki.
Pierwszą ,,kompanię" pielgrzymów z Pomorza przyjęto

serdecznie,

Dnia 27-go czerwca rozpoczął się
obchód 50-letniego jubileuszu obja­
wień gietrzw-ałdzkich. Przybyła kom-
panja z Grajewa (z Kongresówki) z

kapelanem tamtejszym. Kompanja
składała się tylko z przeszło 30 lu­
dzi, ponieważ zostali zapóźno zaw-ia­
domieni, tak, że pozostał tylko jeden
dzień dla pielgrzymki.

W Piotra i Paw-ła przybył ksiądz
prof. Rydz!ewski z Tczewa z 80 War­
miakami z Pomorza.

Ogromne wrażenie zrobiła procesja
wieczorna w dzień Piotra i Pawła, z

kilkunastuset świecami od kaplicy
objawień, przed którą dużemi lite­
rami w-idniał napis ,,Jestem Niepoka­
lane Poczęcie", do przybranego kwia­
tami źródełka. Na czele niesiono

krzyż, chorągwie i kwiatami przy­
braną złotą liczbę ,,50" na owalnej
tablicy i inne emblematy. Nieprzej­
rzany rząd dziewcząt w bieli z wia­
nuszkami na gSowach, trzymających
żarzące świece w ręku, nieopisane
robił wrażenie. Za niemi szli księża
także ze św-iecami w- ręku.

Przed kapliczką i przy źródełku,
naoczny świadek dawnyeh objawień

ks. prób, Barczewski z Brunswałdu,
wygłosił kazanie w języku polskim.
Skupienie obecnych było nadzwyczaj
natężone. Wiernych sług Marji przy­
było kilkaset, nie licząc parafjan.
,,Gazeta Olsztyńska" nadmienia, że

panow-ała taka uroczysta cisza natu­
ralna, iż nikt nie potrzebował się o’­
bawiać o sw-oje gromnice, które pa­
liły się Matce Przenajśw-iętszej na

chwałę.
Z Polski oczekiwano więcej piel­

grzymów; z pow-odu spóźnionego
rozporządzenia urzędowego nie mo­
gło tylu przybyć, iłu przybyć. zamie­
rzało

Na 15-go sierpnia i 8-gó września

spodziewane są większe pielgrzym­
ki.

W Bydgoszczy zawiązał sią w tym
oclu osobny komitet, do którego na­
pływają liczne zgłoszenia/ przew-ażnie
uchodźców z Warmjl.

Zgłoszenia pielgrzymów można

rów-nież skierować do redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego", która u-

dzieli potrzebnych informacyj.

Listy Lwowskie-
(Strusia polityka na kresach wschod-

dnlch. - Zrywa z nią rząd dzisiejszy. —

Szkodliwe redukeje. — Czujne oko mi­
nistra Składkowskiego, - Poprawa w

traktowania spraw i ludzi. - U nowego

administracyjnego progu. - Strzelec

kulą u rządowej nogi).
Wschodni problem kresowy odstra­

sza! poprzednie rządy. Nawet śmielsi

politycy, potrząsając.y chętnie orlemi

piórami, opuszczali skrzydła, gdy przy­
szło im się spotkać oko w oko ze w-seho-
dniem zagadnieniem. Słusznie wyty­
kał tę strusią politykę znakomity uczo­
ny i administrator Michał Bóbrzyńśk?)
znający kwestję ruską nietylko z archi­
w-alnych badań, ale i z lwow-skiego na­
miestnikow’skiego pałacu. Dopiero)
rząd obecny ujął śmielej w swoje ręce!
węzeł wschodni. Należy to wyznać
jawnie mimo endeckiej klątwy, srożą-
cej się przeciw wszystkim, którzy oce­
niają w duchti nietyle przyjaznym, co

uczciw-ie bezstronnym prace i p,oczyna­
nia pomajow-ych regimentarzy Polski)

Przedewszystkiem rząd dzisiejszy za­
interesował się żywiej i uczciwiej losem

Małopolski Wschodniej. Postąpił przy­
tem niew-ątpliwie i źle, że idąc za strze­
leckim podszeptem, pousuwał w mało

polskiej administracji dużo wartościo­
wych jednostek z tarnopolskim woje­
wodą Zawistowskim na czele. Słowem

powtórzył i u nas pomorską historję i
to w- bynajmniej nie kieszonkowem wy­
daniu. Ale obok redukcyjnych cieni

pad}y i światła na kraj zaniedbyw-any,
kłopotliw’y dla poprzednich rządów,
mających w- zanadrzu różnokolorow-e

świeczki i ogórki dla ścierających się’
partji sejmowych. Cokolwiekbyśmy po­
wiedzieli o dzsiejszym rządzie, nie jest
on rzą’dem tańca w-śród sejmowych
mieczy i właśnie dlatego powołanym do
zbudow-ania sprawiedliwej platformy

narodow-ego współżycia na w-schodnich"
kresach zespolenia ich z Rzecząpospoli-
tą.

Na w-schodniej rubieży spoczęło prze­
dewszystkiem oko ministra Składkow­
skiego i życzyć sobie należy, aby boga­
ta i piękna ziemia kresowa znalazła w

nim nietylko stróża lądu, ale i orędow­
nika gospodarczych i kulturalnych po­
trzeb, Są !udzie, którzy ironizują kro­
ki dzisiejszego ministra spraw we­
wnętrznych. Ale zaiste łatwiej szydzić
z politycznego przeciwnika, aniżełi,
działać, Widząc tyle żelaznej energji
i. serdecznej troski, jaką wkłada mini­
ster Składkowski w- swój resort wypa­
da żałować, że nie posiada on potrze­
bnego do tak zresztą szczyt­
nie pojmow’anego zawodu wykształce­
nia i przygotowania. Wielpstronuae

są sprychy toczonego państwowego ko­
ła i stąd potrzeba różnorodnych dłoni

przy naczelnych osiach. Może z prze­
wagą umiejętnego technictwa w wieku

wzmożonej rywalizacji świata za pomea
cą pary, elektryczności i gazu. Kolej:
przemysł, roboty publiczne słusznie wo­
łają o techników; oświata o zawodow-e­
go pedagoga; opieka społeczna może

najracjonalniej winna przypaść leka­
rzowi. Ale dw-ie są teki w radzie mini­
strów niedostępne — bez ujemnych
następstw, — innym zaw-odom, prócz
praw-niczemu. To teka sprawiedliwości i

spraw wewnętrznych, Co do pierwszej
nie potrzeba nawet w Polsce nikogo
przekonyw-ać, co do drugiej musimy,
pamiętać, że minister spraw wewnętrz­
nych kieruje nijako duszą państwa! i

na podobieństwo teologa, czy morali­
sty, władnącego duszą ludzką, musi po­
siadać niezbędne dla swojej misji przy­
gotow-anie, jakie daje jedynie głęboka
w-iedza i rutyna prawnicza. Tych mi­
nister Składkowski nie posiada, nie i-_
dzie jednak za tem, byśmy mu odma­
wiali szlachetnych chęci, i rzetelnych
zasług około naprawy administracji
politycznej w Polsee. Ą zasługi te pole­
gają przedew-szystkiem na wdrożeniu
w personel polityczny poczucia obo­
wiązkowości. I iście żołnierskiego do­
pilnowania tej obowiązkowości. Tych,
którzy pogardliwie macha.ją ręką na’

niespodziewane inspekcje ministra

Składkowskiego, czy ułożony przez
niego, niewątpliwie zbyt ceremonialny
sposób załatw-iania interesantów w sta- .

Jrostwach, -- zapytam o jedno?
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działo się lepiej w naszyc!i ’!!rzędach,
czy ea innych ministrów, gdy chłop
(Wołyń i Polesie najdrastyczniejszym
przykładem) błąkał się nieraz tydzień
po korytarzach starostwa i wracał nie-

,wysłuchany z buntem w piersi do do­
mu, czy dziś, kiedy, dzięki dyscyplinie
min. Sltładkowskiego, każdy obywatel
ma codziennie otwarty dostęp do na­
czelników władz politycznych? Złama­
nie powiatowego kacykostwa, wytępie­
nie nieróbstwa, nie mówiąc już o trze­
bieniu korupcji — to walna, niezapo­
mniana zasługa obecnego ministra spr.

wewnętrznych. Zasługa na wschodzie
zwłaszcza wielka, bo tutaj chromały u-

rzędy w stopniu niebezpieczniejszym a-

niżełi w innych częściach kraju. Oby­
watele Polski Zach, nie przechodzili
tej administracyjnej Gehenny, co

wschodni człowiek kresowy i zresztą
nie byliby nigdy ścierpieli podobnego
,traktowania spraw i ludzi. Także na za­
(chodzie zwłaszcza rdzenny Polak ła­
t,wiej odróżni państwo od złego urzę­
dnika, podczas gdy na Wschodzie, prze­
pojonym wciąż jeszcze bizantynizmeoj,
,urzędnik a państwo zlewa się w oczach
ludności w jedność.

Idę bezwarunkowo dalej -iw re­
formach min. Skladkowskiego widzę
wielką myśl przewodnią unowożytnie-
nia administracji przez zastąpienie bez­
dusznej pisaniny w całej masie wypad­
ków jedynie racjonalnem, ustnem urzę­
dowaniem. Mądra myśl nurtuje na dnie

poczynań, pełnych kształtów nie da jej
niefachowiec, ale rzucone raz ziarno
może wydać w przyszłości pod innem

słońcem, plon błogosławiony.

Sukcesy, o jakich szczerze piszę, acz

nie maczam pióra w belwederskim ka­
łamarzu, byłyby o wiele wększe, gdyby
C nóg rządu nie plątała się na wscho­
dzie strzelecka kula, skrzywiająca naj­
lepsze drogi i zamiary,

"" Dr. A. B.

Z PROWINCJI.

OSIEK n. Notecią. ’Komitet budowy ko­
ścioła organizuje w czasie najbliższym wiel­
ką loter]ą fantową. Losy po 1 zł są już w

rozprzedaży. Zamówienia przyjmuje rów­
nież ,,Dziennik Bydgoski".

Wspaniałe ogrodzenie cmentarza. Dozór

kościelny z niestrudzonym p. Langem na

czele, kosztem 8 tysięcy złotych opasał tu­
tejszy cmentarz katolicki murem. Ogrodze­
nie, jak twierdzą znawcy, jest bardzo pię­
kne.

WYRYZYSK. (Akadem]a ku czet Sło­
wackiego). W święto Piotra i Pawła przed
południem urządzono akademję ku uczcze­
niu Słowackiego, Udatny śpiew dzieci,
’jasny odczyt o Słowackim, wygłoszony
przez p. inps. szkolnego Wojciechowskiego,
oraz deklamacje utworów Słowackiego, wy­
tworzyły uroczysty nastrój. W ten sposób
,uczczono u nas pamięć Słowackiego.

ŁEKNO, pow. Wągrowiec. (Poświęcenie
sztandaru Koła śpiewaczego). W niedzielę,
’dnia 10 bm. odbędzie się poświęcenie sztan­
daru koła śpiewackiego w Łęknie. Program
nader obfity: o godz. 6 rano pobudka; o

godz. 10 zbiórka towarzystw w lokalu p.
Czarneckiego, skąd pochód z orkiestrą na

nabożeństwo połączone z poświęceniem
sztandaru! o godz. 3 popoł. wymarsz do o-

grodu na koncert i zabawę.

PAKOŚĆ. (Jubileusz 30-lecla ,,Sokoła" pa-
koskiego). Towarzystwo gimnastyczne ,,So­
kół ’ "

w Pakości, jedno z najruchliwszych
towarzystw tego miasta, obchodzi dnia 10
bm. jubileusz 30-lecia siwego istnienia, po­
łączony ze zlotem gniazd sokolich oraz

poświęceniem boiska.

CHODZIEŻ. (Zjazd okręgowy Bractw
Strzeleckich). W dniach 16, 17 i 18 bm. od­
będzie się w Chodzieży zjazd okręgowy
bractw strzeleckich oraz strzelanie, okręgu
bydgoskiego w Chodzieży;. Program bardzo

obfity.

NOWY TOMYŚL. (Samobójstwo z de­
sperac]i). Dnia 28 czerwca w lesie w oko­
licy Glinna jakaś młoda kobieta popełniła
samobójstwo wystrzałem, z rewolweru. Przy
trupie znaleziono kartkę papieru z napisem
,,Popełniam samobójstwo z desperacji".
Śledztwo wykazało, że jest to niej 21-letnia
Helena Kasprzak, biuralistka, zamieszkała
u rodziców w; Poznaniu przy ul. Wielkie

.Garbary 42.

ZDUNY, Dnia 25 czerwca rolnik Maciej
Matecki z żo,Bg swoją Ąnton(aą

jio,ii gody(
"

SzuBram.
Wykłady dla kobiet z powiatu szubiń­

skiego wygłoszone zostaną, w Szubinie w

niedzielę, dn, 10 bm. o godz. 3,30 (zaraz po

nieszporach) w hotelu Centralnym. I. wy­
kład: O drobiu, p. dyrektora Chechowskie-

go, z Wielkop. Izby Rolniczej. II wykład:
O zdrowia, p. dyr. Rozwadowskiego z Szu­
bina. III. wykład: O miłości Ojczyzny, p.
Janowiczowej z Bydgoszczy.

Na powyższe bezpłatne wykłady zapra­
sza wszystkie kobiety pow’, szubińskiego
Towarzystwo Ziemianek. ...."f

(iolańcK.
Doroczne strzelanie o godność króla Rur­

kowego odbyło się w uroczystość św. Pio­
tra i Pawła. W dniu tern przystępowały
dzieci (około 160), do pierwszej Komunji
św. Bractwo Strzeleckie wzięło na życze­
nie miejscowego proboszcza księdza Szu­
kały udział w procesji, tworząc straż hono­
rową przy dzieciach.

O godzinie lis popołudniu otworzył pre­
zes Bractwa strzelanie, oddawszy I. strzał
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i p. Pre­
zydenta, O godz. 8 -ej wieczorem ukończono
strzelanie^ poczem prezes p. Dzie.rzgowski
ogłosił króla kurkowego i dwóch rycerzy.
Godność króla kurkowego uzyskał p. Fr.
Zieliński z Gołańczy, I. rycerzem został p,
Radzewicz z Chawłodna, II. rycerzem p.
Remlein z Konar. Przy strzelaniu do tarczy
orderowej uzyskali nagrody: Fr. Zieliński
i Sterczyński po 2 premje pp.: Remlein i

Piotrowski po jednej premji. - Następnie
odprowadziło Bractwo króla kurkowego do

jego mieszkania, poczem powrócono na salę
własnej Strzelnicy, gdzie przy dźwiękach
orkiestry ,,Sokoła" wągrowieckiego bawiono

się ochoczo do późnej nocy.

Piękna uroczystość
w Trzemesznie.

50-lecie T-wa Przemysłowców, — Poświęcenie
sztandaru, — Na grobie założyciela. — Uro­
czyste posiedzenie. — Wspólny obiad. — Roz­

rywki w ogrodzie na Babie. — Zabawa.

(Od specjaln, sprawozdawcy ,,Dz. B.").

Pięćdziesiąt lat minęło już niepowrotnie od

czasu, kiedy w Trzemesznie zasłużony kapłan
ś, p. ks. Kłos założył Towarzystwo Przemy­
słowców, Przez ten okres zmieniło się bardzo

wiele, bo przedewszystkiem pozbyliśmy się za­
borców i obecnie żyjemy w odrodzonej Ojczy­
źnie. Pierwsi założyciele dawno już pomarli
lub też poważnie postarzeli. Są oni obecnie

obywatelami, których społeczeństwo szanuje
i czci jako pionierów polskości z czasów za­
borczych.

W ubiegłą niedzielę odbył się zloty jubi­
leusz istnienia T-wa Przemysłowców i poświę­
cenie nowo ufundowanego sztandaru. Uroczy­
stość cała — jak wczoraj pokrótce donosiliśmy,
wypadła wspaniale, wprost imponująco.

Stosownie według programu, na dworcu ko­
lejowym przybywających delegatów ze sztan­
darami, przyjmowała komisja Tow. Przemy­
słowców wraz z orkiestrą, skąd przy dźwię­
kach orkiestry udano się do lokalu posiedzeń
p, Przewoźnego, Delegacje przybywały ze

wszystkich sąsiednich miasteczek, tworząc po­
chód złożony z lasu sztandarów, których nali­
czono 23, Po krótkich przygotowaniach ulica­
mi udekorowanemi w girlandy i zieleń, poma­
szerowano do tumu (kościoła) na uroczyste na­
bożeństwo, Wnętrze tumu było wspaniale
przystrojone, dodając powagi całej uroczysto­
ści,

Z Mszą św. wyszedł do ołtarza ks, prób,
Kowalski, zasłużony społecznik, kapłan wy­
trwałej pracy na niwie kościelnej. Przed ewan­
gelią kazanie okolicznościowe, wygłosił ks. wik.

Kuczma, prezes Towarz, Przemysłowców; w

podniosłych słowach przedstawił znaczenie

symboliczne sztandaru i wspomniał o przemy­
śle krajowym. Aktu poświęcenia sztandaru
dokonał ks. prób, Kowalski, wygłaszając rów­
nież podniosłe przemówienie do członków

przemysłowców’, poczem w dalszym ciągu od­
prawiał Mszę św,, podczas której pienia ko­
ścielne wykonał chór kościelny i towarzystwo
śpiewacze pod batutą p, Langiego. Ceremonje
kościelne zakończył ogólny śpiew ,,Boże coś

Polskę przez tak liczne wieki..."
Bez orkiestry udał się pochód na miejsco­

wy cmentarz do grobu założyciela Tow. Prze­
mysłowców w Trzemesznie, ś, p, ks. prób, Kło­
sia. Tu przemówił ks, wik. Kuczma i odmó­
wiono za spokój duszy zmarłego kapłana po­
bożne modły. W, końcu orkiestra odegrała
marsz żałobny.

Z cmentarza udano się do sali zebrań,
gdzie się odbyło uroczyste posiedzenie, które

zagaił ks. prezes Kuczma, wygłaszając krótkie

przemówienie o roli kupców polskich w społe­
czeństwie. Na marszałka wybrano jednogło­
śnie ks. prób. Kowalskiego, który wygłosił
podniosłe przemówienie, życząc Towarzystwu
Przemysłowców jak najpomyślniejszego roz­
kwitu. Następnie składali życzenia kolejno pp.:
Zakrzewski, wiceprez. Izby Przemysłowej w

Bydgoszczy, Maciaszczyk, delegat Zw. Tow.
Przem, w Poznaniu i inni delegaci. Sekretarz

,Bi HwBBSas odczytał ?g,ra,^ozdanig a 59,-!eta

działalności Tow, Przem. w Trzemesznie, a

później w dalszym ciągu składano życzenia i

gwoździe pamiątkowe. Między innymi złożył
życzenia i gwóźdź pamiątkowy red, Kobierski,
przedstawiciel ,,Dzień, Bydg.". Wymienić
również należy delegatów towarzystw prze­
mysłowych z Poznania, Strzelna, Inowrocławia,
Mogilna, Gniezna, Jeżyc, Gniewkowa, Wyla­
towa, Gębie i cały szereg towarzystw i władz

miejscowych. Dyplomy zasługi wręczył ks.
marszałek prób, Kowalski członkom honoro­
wym p, Lawrencowi Józefowi i p. Koczorow­
skiemu, zaś za 25-letnią działalność członkow­
ską pp, Bisłekiewiczora Antoniemu i Janowi,
p, Siwińskiemu, p, Rzemyszkiewlczowii p, Ga-
lewiczowi i p. Napieralskiemu.

Rodzicami chrzestnymi byli pp.: burmistrz

Fengler, Brewko, Zdrojewski, Witkowski, Ry-
dlewiczowa, Thomasowa, Mądrowa i Marchle-
wiczowa. Po wyczerpaniu programu posiedze­
nie uroczyste zamknął ks. prób. Kowalski

okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitęj Polu
ski i p, prezydenta Mościckiego. Wreszcie od-t

śpiewano ,,Boże coś Polskę", )
Potem odbył się wspólny obiad, podczas

którego przemówił p, Maciaszczyk z Poznania(
red. Kobierski i inni. Po obiadzie przy dźwię­
kach orkiestry udano się do ogrodu Baby,
gdzie zabawiano się w różne rozrywki, a wie-;
czorcm w sali p, Przewoźnego odbyła się za-i

bawa taneczna, która trwała do białego rana(
Tak oto Tow. Przemysłowe w T^zemesznię

obchodziło swój złoty jubileusz.

Nauczyciele czescy w Poznaniu. Ub. śro­
dy bawiła w Poznaniu wycieczka nauczy-
cieli czeskich w liczbie 49 osób. Komitet

przyjęcia zorganizował zwiedzenie Poznania
oraz kilka przyjęć, na których wygłoszono
szereg toastów i przemówień.

50-lefni JubllBusz Tow. Przemysłowego
w Łabiszynie.

(Od. własnego sprawozdawcy).
W ostatnią niedzielę, Łebiszyn żył pod

znakiem święta przemysłu polskiego. Wiel­
ce zasłużone w czasach niewoli Tow. Prze­
mysłowe obchodziło w sposób nader uro­
czysty 50-lecie istnienia. Dużo przybyło de­
legatów bratnich towarzystw z okolicy, jak
i gości, ażeby brać udział w tej niezwykłej
uroczystości; domy miasta zaś dekorowano

sztandarami, oraz postawiono kilka bram

tryumfalnych.
Przedpołudniem zebrały się liczne towa­

rzystwa na rynku, na czele zaś kroczyła
orkiestra Tow. Powstańców i Wojaków,
której produkcje muzyczne stanęły na

względnie wysokim poziomie. Również ,,So­
kół", który pod nowym zarządem składają­
cym się z pp.: Cz. Szymańskiego, Wituckie­
go i Trudnowskiego, jak się zdaje, zbudził

się z letargu, brał dość liczny udział. Po­
chód wyruszył do kościoła, gdzie odbyła się
Msza św., przyczem ks .prób. Kłoss wygło­
sił podniosłe kazanie okolicznościowe.

Po Mszy św. odbył się wspólny obiad na

sali p. Kierczyńskiego, a następnie uroczy­
ste zebranie.

Prezes p. Wiliński witał delegatów brat­
nich’towarzystw, miejscowych i zamiejsco­
wych oraz gości. Równocześnie proponował
na przewodniczącego uroczystego zebrania
ks. prób. Kłossa, zaś do pióra p. Rygielskie­
go; obie propozycje przy;jęto jednogłośnie
gorącemi oklaskami.

Nasamprzód zabrał głos ks. prób. Kłoss,
przedstawiając w dłuższem doskonałem

przemówieniu historję towarzystwa, oraz

kreśląc sylwetki z czasów niewoli, których
słuchano w wielkiem skupieniu. Twórcom
tak zasłużonym, jak ks. Ludwikowi Gór­
skiemu oraz innym członkom, niestety już
odeszłym do wieczności, wy’rażono cześć

przez powstanie. Wielkie spełniono zada,nia
za czasów walki prusactwa z polskością,
kiedy Łabiszyn był niemal doszczętnie
zniemczony i zażydzony; ceł główny utrzy­
manie polskości rzemiosła i kupiectwa, oraz

wzmocnienie polskiego Stanu posiadania -

zosta,ły najzupełniej osiągnięte. Przypomi­
nano ustawicznie hasło ,,swój do swego!"
i piętnowano tych, którzy łączyli się z nie­
przyjaciółm,i. Na końcu swego jędrnego
przemówienia prelegent podniósł wysokie
wartości moralne ówczesnej generacji, któ­
ra nie znała różnic stanowych i wspólnym
wysiłkiem i jednością starała się urzeczy­
wistnić wielkie iedały.

Po tern świetnem przemówieniu, która

gorąco oklaskiwano, burmistrz miasta P-

Feigel udekorował seniorów towarzystywa
złotymi medalami, a mianowicie: p. dr.

Chrzanowskiego, p. Maśla,kowskiego, p. Bał-

żewięza i p. Jankowskiego.
Następnie składali życzenia: p. burmistrz

Feigel, imieniem miasta, p. dr. Chrzanow­
ski,. p, burmistrz Tomaszewski z Rynar?e-
wa, p. komisarz Andrysiak w zast. pa­
na starosty oraz w imieniu komisariatu f

Bractwa Strzeleckiego, p. Jaskulski, im,;
Tow. Przem. Barcin, p. Głowacki, im. ,,So­
koła" w Barcinie, p. Antoni Pluta w im,
Zjedn. Przem. w Inowrocławiu, p. Joachim-

ski, im. Tow. Przem. żnin, p. Pochowski,
im. Kupców w Łobżenicy, p. Królewicz, im,
Stów. Inw., koło Łabiszyn, oraz p. Kiedrow-

ski, im. redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".
Nadesłano też liczne telegra-my; na ko­

niec uroczystego zebrania odśpiewał chÓfi
,,Polski Przemysł niech nam żyje!".

Popołudniu odbyła się w parku miejskim,
zabawa ludowa.

Poświęcenie sztandaru

pocztowców w Inowrocławiu.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego”’).

W niedzielę, 3 bm. odbyła się wspaniała
uroczystość poświęcenia sztandaru Związku
Niższych Pracowników Poczt. Telegr. i Te­
lefonów w Inowrocławiu. Na uroczystość
przybyły delegacje niższych pocztowców z

Poznania, z prezesem okręgowym p. Urba­
niakiem na czele, z Bydgoszzcy z sekr. okr.

p. Chmarą na czele, Mogilna, Trzemeszna,
Gniezna, Grudziądza i Czarnkowa. Przybył
również prezes zarządu głównego z Warsza­
wy p. Stanisławski. Zbiórka towarzystw
miejscowych i delegatów ze sztandarami od­
była się na dziedzińcu urzędu pocztowego,
poczem przy dźwiękach orkiestry p, Dargie-
la pomaszerowano do kościoła serca Jezuso­
wego, gdzie odprawił uroczyste nabożeń­
stwo ks. Gałecki, dokonując równocześnie
aktu poświęcenia nowoufundowanego sztan­
daru. Okolicznościowe kazanie do pracow­
ników pocztowych wygłosił również ks. Ga­
łecki, podkreślając ciężką, lecz zaszczytną
pracę wszystkich urzędników państwo­
wych dla dobra państwa.

Po kościelnych ceremonjach udano się
przez ulice miasta do ogrodu Wiedeńskiego
przy ul. Król. Jadwigi, gdzie odbyło się u-

roczyste posiedzenie.
Powitał delegatów, przedstawicieli władz

i gości prezes koła miejscowego p. Szymań­
ski, dziękując jednocześnie wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do ufundowania tak pię­
knego sztandaru niższych pracowników po­
cztowych. Następnie przemawiali, składając
życzenia, przedstawiciele władz (oprócz ma­
gistratu), órganizacyj zamiejscowych i miej­
scowych, oraz towarzystw. Pierwszy złożył
życzenia dyrektor urzędu pocztowego p. Zio-

, WWia (S starosty g,

Juengst, p. Ziętowski imieniem Zw. Pol­
skich Towarzystw, ppłk. Monowarda im.

garnizonu wojskowego, p. Świtalik im.

chrzestnych, p. Malinowski im. urzędników
pocztowych i inni.

Chrzestnymi byli pp.: starosta Dietl, płk.
szt. gen. Wolikowski, Ziętowski, Ziołecki,
Marmol, Ralnik, Kozłowski z Pakości, Zio’-

łecka, Kaczkowska, Tokarska, Wróblewska
i Kudakowska z Mątew. Związek Pracowni­
ków Komunalnych z Bydgoszczy reprezen­
tował p. Kubalewski.

Po złożeniu życzeń odczytano cały szereg

telegramów z różnych kół miejscowych niż­
szych pocztowców w dyrekcji bydgoskiej i

poznańskiej. Gwoździ pamiątkowych ogółem
wręczono około 40.

Zamknięto uroczyste posiedzenie okrzy­
kiem wzniesionym przez prezesa p. Szy­
mańskiego na cześć Najjaśniejszej Rzplitej
Polskiej i p. Prezydenta Mościckiego.

Wspólną fotografję dokonał p. Trando,
poczem wszyscy uczestnicy udali się do ho­
telu ,,Basty", gdzie odbył się wspólny obiad.

Toasty i przemówienia !rwały bez końca.

Popołudniu rozpoczął się w ogrodzie Wie­
deńskim koncert muzyczny orkiestry p. Dar-

gła. Pomimo niepewnej pogody udział pu­
bliczności był dość liczny. W końcu wieczo­
rem uroczystość zakończono zabawą ta-;

neczną na sali hotelu ,,Basta".

Uroczystość cała wypadła wspaniale,
nastrój panował poważny i ścisła harmonja
wszystkich warstw społecznych. Niech to;

będzie bodźcem do dalszej wytrwałej pracy,

wszystkich pracowników pocztowych dla

jłoJ?rą pąństwą-
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RUNOWO KRAINSKIE. (Uroczystość so-

kola). Młode tutejszo gniazdo sokole spra­
wiło sobie sztandar. P. Bethmann-Hollweg
nawet ofiarowa.ł na ten cel 100 złotych.
Ubiegłaj niedzieli odbyło się poświęcenie
tego sztandaru; aktu kościelnego dokonał
ks. prób. Śmisniewicz. Ceremonja świecka

odbyła się w obecności zarządu okręgowe­
go (z Nakla) i licznych gości -- na Placu

.Wolności. Prezes okręgowy drh. prof. Mar­
ciniak z Nakla, odbywający ćwiczenia woj­
skowe w Bydgoszczy, nie omieszkał przy­
być osobiście na tę uroczystość. Naczel­
nika okręgu kraińskiego zastępował drh.
Piechota. Najliczniej stawiła się młodzież
z Więcborka; powa.żny zastęp ćwiczących
i zawodników stawiły gniazda sokole z Na-
kła i Mroczy, Delegacje sokołów przysła­
ły: Duchowo, Paterek, Sadki i Polanowo.

Powstańcy i Wojacy runowscy również sta­
nęli do apelu, by uczcić braci - sokołów.
Gości serdecznie przywitał miejscowy pre­
zes, druh Figurski. W pracy na boisku był
mu pomocny drh. naczelnik Adamczyk.
Ćwiczenia gimnastyczne w parku majętno­
ści p. Bethmanna-Hollwego ściągnęły mi­
mo niepogody masę widzów z bliższych i

dalszych stron. Do ustawionych w czwo­
robok zastępów gorąco przemówił wysłan­
nik 15 dywizji p. kapitan Gąsiorek z Byd­
goszczy, wręczając jednocześnie towarzy­

stwu gwóźdź pamiątkowy od pułk. Siwa­
ka — jednego z ojców chrzesnych sztanda­
ru. To samo uczynił red. Nowakowski —

imieniem ,,Dziennika Bydgoskiego". Gwoź­
’dzi pamiątkowych ofiarowano kilkanaście.

W zawodach, poprzedzających ćwicze­
nia., zwyciężyli: w biegu na 3000 m.’drh.
Schlauderbach z Pa.terka; w skoku o tyczce
drh. Muller z Nakla; w czworoboju (pięcio­
bój dla nieprawidłowego boiska musiał wy­
paść) znowu górą — Nakło.

W czasie uroczystości zjawili się niespo­
dziewani goście — dwaj sokoli z Płocka,
odbywający podróż pieszo naokoło Polski.

Parcelacja
dóbr krotoszyńskich.
W sprawie przejętych na rzecz pań­

stwa dóbr krotoszyńskich zapadła nad­
zwyczaj ważna decyzja na konferencji
w ministerstwie reform rolnych. Pań­
stwowy Bank Rolny przejmuje całą ad­
ministrację rozliczenia się skarbu z ks.
Turn-Taxisem oraz parcelacje całego
obszaru dóbr obejmujących około 11 000
ha ziemi rolnej i około 13 000 ha lasów.

Lasy pozostaną we własności państwa.
Obszary rolne, składające się z trzydzie­
stu kilku folwarków o stosunkowo słab­
szej kulturze rolnej i naogół nie uprze­
mysłowionych, zostaną rozparcelowa­

ne.

Baczność, rzemieślnicy rolni powiała
żnińskiego!

Zebranie miesięczne odbędzie się w

niedzielę, dnia 10 bm. o godzinie 12,30
w południe (po nabożeństwie) w lokalu

p. Rucińskiego w Żninie przy ul. Dwor­
cowej.

O liczny udział uprasza
J. Czerniak, prezes.

Baczność, rzemieślnicy rolni powiała
wyrzyskiego!

Zebranie odbędzie w niedzielę, dnia
10 bm. w południe o godzinie 12 (po na­
bożeństwie) w lokalu p. Malickiego przy
Rynku w Nakle.

Uprasza się o liczny udział kolegów.
St. Rzepka, prezes.

Niezwykła uroczystość
. w Koronow!e.

325-lecle cechu obuwniczego.

(Od własnego sprawozdawcy

Miasto Koronowo, położone pięknie w

dolinie Brdy, w okolicy pagórkowatej i le­
sistej, obchodziło w niedzielę dnia 3 b. m,

niezwykłą uroczystość. Oto Przymusowy
Cech Obuwniczy święcił 325-lecie swego ist­
nienia; zarazem odbyło się poświęcenie no­
wego sztandaru. Miasto było pięknie przy­
strojone, a ludność szczerze sympatyzowała
z komitetem obchodowym i członkami Ce­
chu Obuwniczego. Udział delegacyj zamiej­
scowych był bardzo liczny, to też uroczy­
stość nabrała tem większego i poważniej­
szego znaczenia.

Poświęcenie sztandaru.

W pięknym i starożytnym kościele po-

klasztornym rozpoczęło się o g. 10 uroczyste
nabożeństwo. Mszę św. odprawił ks. Żela­
zny, który też wspaniałe wygłosił kazanie,
zastosowane do chwili uroczystej. Wspo­
mniał o patronach rzemiosła, ŚW. Kryspinie
i św. Kryspjanie, których to wizerunki wy­
szyte zostały na nowym sztandarze, sławiąc
cnoty i zalety tych przodowników rzemiosła,
którzy w obronie zasad chrześcijańskich i

wiary św. ponieśli śmierć męczeńską. W

dalszym ciągu kaznodzieja podniósł cnoty
obywatelskie i bezinteresowną służbę dla

Ojczyzny mistrza szewskiego, Jana Kiliń­
skiego, którego wizeruąek znajduje się na

drugiej stronie sztandaru. Pracownicy za­
wodu obuwniczego winni postępować w

myśl haseł głoszonych przez tych dzielnych
i światłych mężów, a przysłużą się Kościo­
łowi i Ojczyźnie i zaskarbią sobie ogólne
zaufanie i uznanie w społeczeństwie.

Następnie ks. Żelazny dokonał uroczy­
stego poświęcenia sztandaru, którego chrze­
stnymi byli: p. Kuczkowska, właścicielka

Lucimia; p. Nowakowa, żona hotelisty z Ko­
ronowa; p. Urbanowska, żona kupca z Ko­
ronowa; p. Pokora, żona mistrza rzeźnic­
kiego z Koronowa; p. Słomińska z Bydgosz­
czy; p. Polanowska, córka restauratora z

Bydgoszczy; p. Grabowska, córka cechmi-

strza z Bydgoszczy; p. Wieczorek, skład skór

W Koronowie; p. dr. Tyfuschik z Koronowa;
p. Gałecki, skład skór z Bydgoszczy; p. Wą-
sikowski, skład obuwia w Koronowie; p. Mą-
towski, drogerzysta w Koronowie; p. Smo­
larek, skład obuwia, i red. Formański, jako
zastępca nacz. red. ,,Dziennika Bydgoskiego"
p, Jana Teski.

Pochód.

Po naboż.eństwie odbył się pochód, w któ­
rym brały udział następujące towarzystwa
śzgk delegacje, ze sztandarami; RrzyoHł§fi=

Poświęcenie nowego sztandaru.

,,Dziennika Bydgoskiego").

wy Cech Obuwniczy z Koronowa, Koło Śpie­
wackie z Koronowa, Tow. Kupców z Korono­
wa, Cech Rzeźnicki z Koronowa, Bractwo
Strzeleckie z Koronowa, Straż Pożarna z

Koronowa, ,,Sokół" z Koronowa, Tow. Prze­
mysłowców z Koronowa, Zjednoczenie Za­
wodowe Polskie z Koronowa, Tow. Powstań­
ców i Wojaków z Koronowa, Cech Obuwni­
czy z Bydgoszczy, Cech Ślusarski z Bydgo­
szczy, Cech Kowalski z Bydgoszczy, Cech
Blacharski z Bydgoszczy i Cech Obuwniczy
z Inowrocławia. Nadto brał udział cały sze­
reg delegatów bez sztandarów. Pochód, na

którego czele kroczyła orkiestra p. Wodera

z Koronowa, miał przebieg imponujący. Po­
chód stanął na rynku przed lokalem ,,Wiel-
kopolanki", muzyka zagrała hymn narodo­
wy, sztandary wniesiono do lokalu i pochód
się rozwiązał.

Uroczyste posiedzenie.
W salce ,,Wiełkopolanki" położonej na

pierwszem piętrze, rozpoczęło się uroczyste
posiedzenie. Obrady zagaił cechmistrz p,
Wesołek, który też przeczytał porządek
obrad.

Nasamprzód przemówił burmistrz miasta

p. Wodniczak, a witając delegatów i gości
i składając życzenia Cechowi Obuwniczemu,
wzniósł na jego cześć trzykrotny okrzyk,
który zebrani z zapałem powtórzyli.

Marszałkiem zebrania wybrano jedno­
myślnie prezesa Izby Rzemieślniczej
z Bydgoszczy p, Zawitaja, sekretarzem

p. Słonińskiego z Bydgoszczy, a jako ławni­
ków p. burmistrza Wodniczaka oraz pp. Le-

wandowicza i Sosnowskiego z Bydgoszczy.
W dalszym ciągu składali życzenia pp.:

ks. Żelazny, Gałecki, dyrektor hurtowni skór

z Bydgoszczy, kapitan Wiśniewski z Byd­
goszczy, im. Związku Powstańców i Woj,,
Mętkowski im. Tow. Przemysłowego z Koro­
nowa, Sosnowski im. Cechu Kowalskiego z

Bydgoszczy, Słoniński im. Cechu Ślusarzy,
Pilnikarzy i Puszkarzy z Bydgoszczy, Na­
dolny im. ,,Sokoła" z Koronowa, Grabowski
im. Cechu Obuwniczego z Bydgoszczy, Bo-

ciek im. Cechu Obuwniczego z Inowrocła­
wia, Chyła im. Cechu Krawieckiego z Koro­
nowa, Dutkowski im. Izby Rzemieślniczej
z Bydgoszczy, Nadolny im. Cechu Stolar­
skiego z Koronowa, Kujawa z Bydgoszczy,
Hennig im. Straży Pożarnej z Koronowa, i

red. Formański im. ,,Dziennik§, Bydgoskie­
go" podniósłszy zasługi pracowników zawo­
du obuwniczego, położone dla Polski zarów-
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i sławiąc ich jako szczerych i gorących
krzewicieli zdrowej myśli narodowej.

Następnie cechmistrz p. Wesołek prze­
czytał telegramy z życzeniami, które nade­
słali: Tow. Przemysłowe z Szubina, Tow.

Przemysłowe z Łabiszyna, Cech Krawiecki
z Bydgoszczy, Cech Obuwnic?y z Nakla,
Tow. Rzemieślników z Nakla, Cech Piekar­
ski z Bydgoszczy, Cech Rzeźnicki z Bydgosz­
czy, Cech Obuwniczy z Gołańczy, p. apte­
karz Kopecki z Koronowa, Fabryka wosku

i kleju A. B. C, z Warszawy, kapitan Wi­
śniewski, właściciel tartaku z Koronowa

(dołączył 50 zł), Cech Obuwniczy z Torunia,
Cech Obuwniczy z Czarnkowa i handel skór

Guhl z Bydgoszczy.
Cechmistrz p. Wesołek serdecznemi sło­

wy podziękował za złożone życzenia.
Sekretarz cechu p. Gettka wygłosił ob­

szerne i treściwe sprawozdanie z działalno­
ści Cechu Obuwniczego w Koronowie, poda­
jąc zarazem obfitą w ciekawe wydarzenia
historję Cechu założonego w roku 1584.

Wiele cennych rad i wskazówek, doty­
czących rzemiosła i cechów podali pp.: Za­
witaj, prezes Izby Rzemieślniczej; Dutkow­
ski, syndyk Izby Rzemieślniczej i Lewando-

wicz, członek zarządu Zw.iązku Cechów w

Bydgoszczy.
Dyplomy.

Izba Rzemieślnicza za 50 lat mistrzostwa

mianowała mistrzami honorowymi pp. Woj­
ciecha Widyńskiego i Józefa Biernackiego.
Jubilatom wręczono piękne dyplomy. Od­
powiednie przemówienia wygłosili: prezes

Izby p. Zawitaj, syndyk Izby p. Dutkowski

i cechmistrz p. Wesołek.

Za 25 lat mistrzostwa wręczono piękne
dyplomy pp.: Kazimierzowi Tomaszewskie­
mu, Piotrowi Masełkowskiemu, Wilhelmowi

Hepkemu i Michałowi Gilowi.

Na cześć Jubilatów wykrzyknięto grom­
kie: ,,Niech żyją!" s

Gwoździe pamiątkowe.
Po wspólnym obiedzie, odbytym również

w ,,Wielkopolance", udano się. w pochodzie
do Grabiny. Niestety rzęsisty deszcz, jaki
spadł o godz. 3łó na ziemię, przeszkodził
zabawie i różnym imprezom, odbyć się ma­
jącym w pięknym lesie.

Gwoździe pamiątkowe w nowy sztandar

wbiły następujące osoby, wzgł. towarzystwa:
p. burmistrz Wodniczak im. miasta, Brac­
two Strzeleckie z Koronowa, Tow. Kupców
z Koronowa, Koło Śpiewackie z Koronowa,
Straż Pożarna z Koronowa, Cech Obuwniczy
z Bydgoszczy, Cech Obuwniczy z Inowrocła­
wia, Tow. Przemysłowców z Koronowa, Cech

Rzeźnicki z Koronowa, Cech Krawiecki z

Koronowa, Cech Stolarski z Koronowa, Cech1

Kowalski z Bydgoszczy, Cech Blacharski z

Bydgoszczy, Cech Ślusarski z Bydgoszczy,
,,Sokół1 z Koronowa, p, Nowakowa z Koro­
nowa, p. Polanowska z Bydgoszczy, i red,
Formański im. ,,Dziennika Bydgoskiego". -

Inni chrzestni złożyli datki pieniężne na’

pokrycie kosztów sztandaru.;

Zakończenie.

Około godz. 6-tej rozpoczęła się zaba.wa

taneczna, która trwała do późnej nocy. Ba­
wiono się mile i ochoczo w najlepszej han

monji.
Całość uroczystości miała przebieg impo­

nujący. To też Komitetowi Obchodowemu za

zorganizowanie Jubileuszu i podjęte trudy
należy się szczere uznanie. F.

Z POMORZA.

ŚWIEC!E. (Przejechanie dziecka bawiąc
tego się na terze). Nie zdołaliśmy zapo­
mnieć wypadku pod Pruszczem — a już ub. -

soboty niedaleko tej miejscowości, bo pod!
Świeciem, bowiły się znowu na torze dzieci,
Parowóz przejechał jedną dziewczynkę,
którą w stanie bez,nadziejnym przeniesiono
do szpitala. Ojciec tego dziecka, p, Malkego,
kilka lat ternu również zginął pod. kołami

parowozu.

OSIE, pow. Świec!e. (Pożar). Na terenie

tartaku firmy Bartoszewicz i Kubica Zapa­
liły się wióry. Stra,ż ogniowa zdołała pożar
ten wkrótce stłumić.

PÓŁWIEŚ, pcw. Gniew. (Pożar szopy),
Spaliła się doszczętnie długa na 23 metry
sz,opa gospodarza Franc. Rybaka, a wraz z

nią kilka sztuk trzody chlewnej. Powód po­
żaru nieznany.

STAROGARD. Śmierć studenta w jezio­
rze). 19-letni student Alfons Marne!, kąpiąc
się w jeziorze czarnolaskim dostał kurczów
i znalazł tragiczną śmierć w nurtach to­
pieli. Zwłoki nieszczęsnego studenta wydo­
byto natychmiast po utonięciu — lecz życia
nie udało mu się już przywrócić.

PELPLIN. (Sakrament bierzmowania), W

uroczystość św. Piotra i Pawła udzielił ks.

biskup-sufragan dr. Klundęr sakramentu
bierzmowania około 1 200 osobom.

— Osobiste. Organista tumski w Pelpli­
nie oznaczony zosta,ł orderem ,,Pro Ecclesia
et Pontifice" w dowód uznania zasług jego
położonych przez 40 lat urzędowania około

muzyki kościelnej.

PUCK. (Ofiara Bałtyku). Znaleziono na

brzegu zatoki pomiędz,y Jastarnią a Helem

zwłoki topielca, niej. Byczkowskiego Pa­
wła, dyrektora sejmikowego gimnazjum z

Kolna, zamieszkałego ostatnio w Warsza­
wie.

Święto sokole w Wąbrzeźnie.
Zlot Okręgu IV Dzielnicy Pomorskiej.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)

(s) W bież, roku zwołał okręg IV (toruń­
ski) ,,Sokoła" swój doroczny zlot do pięknego
i sympatycznego Wąbrzeźna. Udział gniazd
był liczny, brakowało tylko Młyóca, A więc
wydelegowały gniazda: Toruń I - 53 druhów i
druhen ze sztandarem, Toruń II - 38, Toruń
III — 50, oddział kolarski z Torunia — 12 ze

sztandarem, oddział konny z Torunia 4 soko
łów w szczególnie efektownym stroju, Golub_
13 ze sztandarem, Kowalewo — 26 ze s?.t .

Dźwi-t .

- ’ło — 28, Królewska Nowawieś — 42,
Chełmża — 41 j.e szt., Ryńsk — 10, Podgórz
54 ze szt, We.b:?ezno — - 89 ze sztandarem,
Oprócz tego przybyło 28 Sokoł iw z innych o-

kręgów. Również społeczeństwo wąbrzeskie
jak i z okolicy dopisało — a że i pogoda tyl­
ko czasami grymasiła, zlot udał się w całej
pełni.

Delegacje przybyły już w przeddzi-ń uro­
czystości wzgl. w ciągu nocy, odprowadzeni
przez gorliwego prezesa miejsc. ,Sokoła" p.
Czerwińskiego ca kwatery. Z rana odbyto ge­
neralną próbę ćwiczeń, o godz. 9 przed pcł. zaś

zgromadzono się na dziedzińcu szkoły powsze­
chnej męskiej, gdzie zostały ustawione szyki.

Po przybyciu przedstawicieli wł.tiz organi­
zacyjnych, państwowych i samorządowych jak
i prasy ruszono wspaniałym, barwnym pocho­
dem, przy dźwiękach trzech orkiestr (wojsko­
wej 63 p. p . z Torunia, wojackiej z Zieleńca i

zespołu piszczałek i bębnów z Podgórza) przez
rynek pod kościół farny. Przy płebanji wznie­
siony bvł staraniem p, Kamińskiego ołtarz po­
łowy, na którym kapelan Sokolstwa pomorskie­
go, ks prof. Tuszyński ze Świecia, odprawił
mszę św. Orkiestra wojskowa odegrała m, in.

urywki ze mszy Haydna. Po krótkiem, tre-

ściwem kazaniu zakończone zostało nabożeń­
stwo odśpiewaniem ,,Boże, coś Polskę".

Wrócono następnie na rynek. Otwarcia
złotu dokćnał prezes okręgowy p.( Krzyżanow­
ski, witając pp. zastępcę st.arosty, burmistrza,
przewodniczącego rady miejskiej, ks. probosz­
cza Zakrysia, przedstawicieli prasy (,,Dziennik
Bydgoski" segmentował g, Jan SzaJlsJ, preze­

sa i naczelnika dzielnicowego, ks. kapelana
oraz przybyłe delegacje i obywateli wąbrze­
skich, którym podziękował za ofiarność i trud

położony około przyjęcia i zorganizowania
zlotu. Po skreśleniu kilku zdań o znaczeniu
i zadaniu sokolstwa oraz zlotów sokolich
wznió sł p, prezes okrzyk na cześć Rzpłitej, ży­
wo podchwycony przez tłumy.

Następnie witali zlot: burmistrz gościnnego
Wąbrzeźna p, Szwarz, imieniem duchowień­
stwa ks. proboszcz Zakryś, imieniem prasy po­
seł Sołtysiak, im. Katolickiego Zw. Młodzieży
Polskiej p. Władysław Zynda, Prezes miejsco­
wy Czerwiński przeczytał w końcu list od ofi­
cera P, W, 4 dywizji. Nadchodzący deszcz spo­
wodował przyspieszenie uroczystości, po której
odbyto jeszcze defiladę. Za Tow, Młodzieży
Polskiej i Wojakami kroczyły szeregi dziar­
skich Sokolic i Sokołów — na końcu szyków
zaś na ozdobionych rowerach oddział kolarski
z Torunia.

Po południu odbyły się na boisku miejskiera
przy wieży ciśnień ćwiczenia, które były do­
wodem, że gniazda sokole pracują i że trudy
ich przynoszą bogaty plon. Widzów przybyło
kilka tysięcy. Mieli oni sposobność podziwiać
śliczne- ćwiczenia zbiorowe druhów, druhen,
młodzieży męskiej i żeńskiej oraz wspólne, rej
oddziału kolarskiego, ćwiczenia na przyrzą-
Jach, piramidy, ciągnięcie liny, biegi, mecz

piłki siatkowej itp. Szczególnie sprawną i po­
mysłową drużyną okazała się podgórska, ale i
inne dowiodły, że mają w swoim gronie człon­
ków gorliwych i dobrze wytrenowanych. Ćwi­
czeniami kierowali: naczelnik okręgowy p, Pio-
trowicz i zastępca naczelnika okręg, p. Gerst-
mann. Po ukończeniu ćwiczeń i wspólnej foto-

grafji prezes okręgowy podziękował wszystkim
za współpracę i poparcie. Wzniesiono okrzyki
na cześć prezesa i naczelników.

Zakończeniem zlotu były dwie zabawy: w

1 ,,Dworze Wąbrzeskim" i w ,,Hotelu pod Białym
Orłem", na których bawiono się ochocza i w

miłej .hazmoąjj ,da hłalęgo --raaa,
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Wiadomości z Grudziądzu
Biblioteka i czytelnia T, C, Ł,

W Muzeom, Lipowa 28, 1 piętro, codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 5—7
Wiecz,; dla dzieci tylko w każdą środę od go­
dziny 4—5 po poł.

Na Chełmińskiem Przedmieściu w kancela­
rji parafialnej, Bydgoska 10, w poniedziałki i

czwartki od 4—5 po poł.
W Ma!em Tarpnie w niedziele i święta po

nabożeństwie,
Muzeum Miejskie

przy ulicy Lipowej 28, otwarte w środy i sobo­
ty od godz. 12—2 w południe, w niedziele i

święta od godz, 11—2 .

Bib!joteka Tow, Powstańców i Wojaków,
przy ulicy Sienkiewicza 9, czynna w każdy
poniedziałek od godz, 6—7 wiecz,

Wypożyczalnia książek
przy Lidze Morskiej i Rzecznej

Lipowa 31, wejście z podwórza, otwarta w po­
niedziałki, środy i piątki od godz, 4-7, W

tymże czasie przyjmuje się nowych członków
tak czytelników jali i członków Ligi.

Poradnia przeciwjagliczna
przy ułicy Budkiewicza 27, otwarta w środy,
pomiędzy 1 a 2 w południe. Porady udzielane

są bezpłatnie.

Bezpłatna poradnia lekarska dla płucno-
choryeh,

mieszcząca się przy ul, ks. Budkiewicza 27,
otwarta dla publiczności we wtorki, czwartki

,i soboty od godz. 2 do 3 po poł.
Naświetlania lampą kwarcową odbywają

się we wtorki od 3 do 5 pc poł,, w czwartki" i

soboty od 1 do 2 po południu,
Zarząd Powstańców i Wo;sków, Doroczne

zaw’ódy strzeleckie odbędą się dnia 17 bm.

Koło Podoficerów Rodziny Wojskowej, Dn.
5 bm. zebranie miesięczne o godz. 5 po poł. w

lokalu Rodziny Wojskowej, w koszarach gen.
Hallera.

Kalendarzyk teatru grudziądzkiego.
Kobieta, która zabiła. Sztuka w 5 aktach

z prologiem i epilogiem Sidneya Garricha.

Reżyser: St. Zieńeiakiewiez.

Po starauneoi wystawieniu i dużym sukce­
sie ,,Lilii Wenedy" teatr grudziądzki wcielił
do swego bogatego repertuaru sztukę Garricha,
rzecz miernej wartości, której zarówno treść

jak i morał nie stoją w żadnym stosunku do
nakładu pracy i wysiłków grających artystów.
Na czoło zespołu wysunęła się ulubienica tu­
tejszej publiczności Wanda Zbierzowska, któ­
ra w roli Lawinji dała wszystko, co utalento­
wana artystka w tej roli dać może.

Pan Stanisław Zieńeiakiewiez starał się stwo­
rzyć właściwy typ Gsstona de Candiłlsc, w

niektórych jednak momentach nie osięgnął za­
mierzeń. Pp. Porębska, Sfarzewska, Kosakow­
ska starały się ożywić nudną akcję, ściągając
na siebie Uwagę publiczności w momentach

ciekawych, Dla p. Skibickiej rola Kifty była
nieodpowiednia i winna ona posiadać większą
fearmonję w ruchach i gibkości. Pp, Bay-Ry-

dzewski w ro!i bankiera Morlanda i Dytrych w

roli Bridesux stworzyli dobre typy, jak nie­

mniej i pp. Miller, Maciejewski i Kisielewski,
Nawet Danusia Styczyńska zrozumiała swoją
rólkę.

Sztuka wyreżyserowana była dobrze, treść

jednak, efekty sceniczne i dialogi nie dawały
polu do popisu zarówno artystom jak i reżyse­
rowi.

We wtorek, teatr nieczynny — zespół wy­
jeżdża do Tczewa.

Osobiste. W ub. niedzielę powrócił z War­
szawy p, Brzecki, prezes Pomorskiej Izby Skar­
bowej.

Nowy adwokat Osiedlił się w naszem mie­
ście jako adwokat dr. Bernecki, były emery­
towany dyrektor Sądu Okręgowego w Grudzią­
dzu.

Ćwiczenia wojskowe. Władze wojskowe po­
wołały. w ostatnich dn;ach 60-ciu oficerów’ re­
zerwy z Grudziądza i okolicy i umieściły ich
w Grupie, gdzie odbędą 6-tygodniowe ćwiczenia
ofieerskie,

Zmiany w Izbie Skarbowej. Do Pomorskiej
Izby Skarbowej został przydzielony p, Mryc z

Izby Skarbowej w Lublinie, który pełnić bę­
dzie tutaj funkcję lustratora biura. — Były pre­

zes Pomorskiej Izby Skarbowej p. Obrzud po­
żegnał się z urzędnikami Iżby i opuszcza Gru­
dziądz, przenosząc się do Obornik w Poznań­
skiem.

Z kancelarji parafialnej. W ,,przyszłą nie­
dzielę przystępują dzieci poraź pierwszy do Sa­
kramentów św. Porządek nabożeństw ulegnie
zmianie o tyle, że druga suma zamiast o godz.
10,30 rozpocznie się o godz, 10. Nabożeństwo
zaś dla dzieci odbędzie się o godz. 9,30 w ko­
ściele Ducha św.

Zmiany w sądownictwie. Przewidziane są
w najbliższym czasie poważne zmiany w są­
downictwie na Pomorzu, W Grudziądzu nastą­
pią zmiany, zarówno na stanowiskach sędziow­
skich i prokuratorskich, jak i sekretarskich,
Jest to w związku z projektem władz naczel­
nych dokonania pewnych se!ekcyj (wyborów) i

próbnych reform w sądownictw’ie.
Z oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego

w Grudziądzu. W najbliższym czasie zostanie

uruchomiony oddział Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. Zaangażowani są już odpowiedni urzę­
dnicy. Należy żywić nadzieję, że nowa ta in­
stytucja kredytowa odegra wybitną rolę w ttt-

tejssem życiu gospodarczent, przyczyniając się
do znacznego ożywienia jego tempa.

Z Choinie
Akademja Poselska Chrz. Dem. Jak się do-

wiadujemu, w pierwszych dniach lipca odbędzie
sfę w Chojnicach wielka akademja poselska
Chrześcijańskiej Demokracji, Przemawiać będą
poseł Cbaciński i inni.

Osobiste. Naczelnik Urzędu ,Skarbowego
Stanisław Szulc, wyjeżdża dnia 5 łipca na ur­
lop wypoczynkow/y, podczas nieob.ecności p,
Szulca, zastępować będzie nacz. urzędu p.
Ignacy Wruk, starszy sekretarz podatkowy.

Egzaminy w Szkole Wydziałowej. W miej­
scowej Szkole Wydziałowej ukończyli egzamin
końcowy nast. uczniowie: Cyzewska Gerarda,
Dirksówna Marta, Czabaóska Halina, Dudda

Stanisława, Gdaniec Anna, Frymark Frania,
Januszewska Kunegunda, Glaza Halina, Lange
Halina, Lemańczyk Marja, Lońska Jadwiga, Ły-
czswek Helena, Mikieln Adam i Erna i Ade­
lajda Wysocka. Wszystkie wymienione u-

czenice zdały egzamina z wynikiem dobrym.
O powiększenie klubu żeglarskiego, Dzięki

sprężystej pracy członka zarządu p. Kaletty
toczą się od dłuższego czasu-pertraktacje o wy­
kupienie nad wybrzeżem charzykowskim lulku-

nasfumorgowego terenu, na powiększenie klubu

żeglarskiego, budowę domu kuracyjnego i urzą­
dzenia wygodnej i obszernej plaży dla członków
i przyjezdnych gości,

Zebranie Walne Tow. Ludowego św. Anto­
niego, W niedzielę odbyło się walne zebranie

"Iow, Lud. św. Antoniego w sali hotelu Central­
nego. Zebranie zagaił prezes p. Redlarski. Na

porządku obrad była sprawa wyboru nowego
skarbnika. Po ożywionej dyskusji p. Januszew­
ski zdecydował się przyjąć z powrotem stano­

wisko skarbnika z czego zgromadzenie wyra­
ziło swoje ogólne zadowolenie, W wolnych
głosach omawiano sprawę odbytej wycieczki
do Zamarłego, oraz wyrażono podziękowanie
firmie Kaźmierski i Ska i p. Bethemu za udzie­
lenie towarzystwu furmanek.

Jeszcze o budowie parku w Chojnicach!
Mimo ciągłych głosów ze strony społeczeństwa
chojnickiego, zakładanie parku miejskiego przy
ul. Ramy idzie iście żółwim krokiem. Spodzie­
waliśmy się, że nadwyżki budżetu miejskiego z

ub. roku 70.000 zł. przyczynią się choć w pe­
wnej części do szybszego ukończenia tak upra­
gnionego przez społeczeństw’o miejscow’e parku.
Wszystko stanęło na martwym punkcie! W

parku, jak dotychczas, urządzają harce psy i

kozy.
Wianki w Charzykowie. W niedzielę dnia 26.
z. m, odbyły się na jeziorze charzykowskiem
tradycyjne wianki św,-jańskie, urządzone przez
miejscowy klub żeglarski. Program uroczysto­
ści urozmaicony był różnemi niespodziankami
jak: iluminacją łodzi żeglarskich, zawodami że-

glarsfciemi,. walką rybaków (parodja), koszy­
kową piłką wodną i różnobarwnemi fajerw’er­
kami i t. p. Podczas uroczystości przygrywał
zespół muzyczny. Wieczorem odbyła się zaba­
wa taneczna w sali p. Gierszewskiego. Udział

gości był bardzo liczny.
Z targu. Na ostatnim targu płacono za funt

masło 1,50, bliżej południa z powodu napływu
kupujących żądano już 2,50 zł,, jaja 1.80—2 .00,
kartofle 8,50, mięso wołowe 1.40, cielęce 1.50,
schab 1.80, kureezki 1.80, kury tłuste 3,00—4.50
gołąbki 1.20 (bite),

Występy chóru ukraińskiego. W ,,Bagateli"
występuje orkiestra mandolinistów i zarazem

chór ukraiński, który zjednał sobie uznanie sze­
rokiej publiczności, ściągając ją tłumnie do lo­
kalów szczególnie w wieczory pogodne.

Brak posterunkowych policyjnych. Po­
wszechnie zwraca uwagę w naszem mieście
brak posterunkowych w centrum miasta w go­
dzinach późnego wieczoru i nocnych, szczegól­
nie na placu 23-go Stycznia. To też rozmaite

męty społeczne wszczynają burdy uliczne w

tem miejscu, szczególnie ożywionem w porze
późniejszej ze względu na to, że w okolicach

właściwie tego placu znajdują się trzy nocne

lokale. Pożądanem byłoby więc, aby zapobie­
gliwa zawsze i dbała o bezpieczeństwo publicz­
ne komenda tutejszej policji, zaradziła temu

brakowi.

Projekt założenia Tow. Uczniów Handlowych
Z inicjatywy Tow. Kupców Samodz. w Grudzią­
dzu odbędzie się w dniu 5. bm. (we wtorek) o

godz. 8,15 wiecz. w lokalu szkoły handlowej
(Klasztorna 5), zebranie organizacyjne Tow.
Uczniów Handlow/ych. Towarzystwo ma mieć
za zadanie: zrzeszenie wszystkich uczniów han­
dlowych miasta Grudziądza; podniesienie po­
ziomu intelektualnego uczniów handlowych
przez pfacę nad pogłębieniem i rozwojem ich

myśli w kierunku zawodowym i ’

ogólnym;
krzewienie wśród uczniów handlowych zasad

trzeźwości, pracowitości i oszczędności oraz

W’ytworzenie wśród uczniów handlowych łą­
czności towarzyskiej i koleżeńskiej. Nie wąt­
pimy, że wszyscy uczniow’ie handlow’i naszego
miasta w’ezmą gremjalnie udział w tem zebra­
niu. Sądzimy także, że i pracodawcy, mając
na względzie zadanie właściwego kierunku

wychowanym przez nich uczniom handlowym,
zebranie to swą obecnością zaszczycą.

Świetlica w grudziądzkiej
komendzie policji państwowej.
Bib!joteka ufundowana z datków społeczeń­

stwo. — Budynek odnowiony z funduszów

gospodarczych.
Z racji utworzenia w Grudziądzu filii ,,Dzien­

nika Bydgoskiego" odwiedziliśmy ffl. in, komen­
dę policji państwowej w naszem mieście i ko­
rzystając z uprzejmości komisarza p. Stanisła­
wa Klamuta, mieliśmy możność zwiedzić świe­
tlicę w tejże komendzie, ufundowany z dat­
ków tutejszego społeczeństwa.

Św’ietlica mieści się na parterze budynku
komendy policyjnej. Jest ona nader gustownie
wymalowana. Bib!joteka zawiera 700 tomów
książek beletrystycznych, naukowych i ściśle

fachowych. W kasie znajduje się jeszcze 1000

złotych na zakup nowych książek. Zostaną
one zakupione i sprowadzone w niedalekiej
przyszłości.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć także o od­
nowieniu całkowitem budynku komendy na.

zewnątrz i wew’nątrz. Wszędzie widzi się wzo­
rowy ład i porządek. Wszystko to jest zro­
bione z funduszów gospodarczych, co świadczy
nader pochlebnie o kierownictwie komisarjatu,

Wiadomości z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 8. bm. w’łącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowowiejski.
Teatr miejski. We wiórek, teatr nieczynny,
Prezydent miasta Torunia nic pójdzie na

ćwiczenia. Prezydent miasta Torunia, p. An­
toni Bo!t, który miał odbyć w lipcu 4-tygodaio-
we ćwiczenia wojskowe jako kapral rezerwy,
uzyskał w ostatnich dniach odroczenie do roku

1928, a to ze względu na nieobsadzone dotych­
czas stanowisko wiceprezydenta miasta a tem-

samem braku zastępcy dla prezydenta na czas

ćwiczeń.

Baczność, członkowie i sympatycy Cb. D,
! Chrz. Z, Z, w Toruniu. Miesięczne zebranie
Chrz. Dem. i Chrz. Z. odbędzie się dnia 6. bm.
o godz, 6 wiecz, w lokalu p. Stuczyńskiego,
ul. Podgórna 22 (Mokre), Ze w’zględu na zbli-

żejące się wybory do Rady Kasy Chorych obec­
ność wszystkich członków pożądana.

Dlaczego telefonistki msją być ofiarami?

Zarządzeniem swoim magistrat przed nieda­
w’nym czasem usunął autodorożki z miejsca po­
stoju przy ratuszu, w/yznaczając nowe tuż pod
gmachem urzędu pocztowego. Telefonistki ska­
zane Są wobec tego na szarpanie nerwów
piekielnym łoskotem puszczanych w ruch mo­
torów samochodowych. Źe stan taki nie przy­
czynia się do sprawności w urzędowaniu tele­
fonistek, jest rzeczą jasną. W odpowiedzi urzę­
dowej na zażalenie telefonistek, magistrat tno-

fywuje przeniesienie postoju samochodów tem,
że bliskie sąsiedztwo tychże szpeciło dostojną
szatę zabytkowego i stylowego ratusza.

Jeśli zatem magistrat lak dba o estetyczny
wygląd ratusza, to czemuż najpierw nie usun!ę
rzeczywiście szpecących ratusz kramików z

garnkami i pantoflami drewnianemi oraz ob­
skurnych ustępów publicznych ze ścian fron­
towych tego wspaniałego gmachu.

Opera leśna na Pomorzu. W sferach arty­
stycznych i literackich Pomorza powstała w

ostatnim czasie myśl utworzenia komitetu, ma­
jącego się zająć zorganizowaniem na terenach

położonych w pobliżu Chełmna — jako najbar­
dziej Badających się na Pomorzu — opery t

teatru leśnego. Widowiska tego rodzaju od­
byw’ałyby się rok rocznie w okresie t lipca
Wzgl. sierpnia, na tle przepięknego krajobrazu
leśnego, przy współudziale najlepszych arty­
stów dramatu i opery.

Nawy kierownik urzędu śledczego. Kiero­
wnikiem ncwo zorganizowanego urzędu śled­
czego przy komendzie wojewódzkiej w Toru­
niu mianowany został p, nadkomisarz. Pawło­
wicz, zastępcą jego podkomisarz Gałczyński.
Działalność swą urząd wspomniany rozpocznie
W dniach najbliższych. Podległe temuż urzę­
dowi wydziały śledcze utworzone zostały na­
raż!ę w Toruniu i Tczewie, W innych powia­
tach pełnić będą służbę śledczą funkcjonariu­
sze policji śledczej przy komendach powiato­
wych,

Przeniesienia. Rozkazem ministra spraw woj­
skowych zostali przeniesieni: podpulk, S. G.
Otton Matuszek z 63 p, p, na stanow’isko .in­
spektora transport, w oddz. IV sztabu generałn.
kapif, Stanisław Biskupski z warsz_tatów amu­
nicyjnych w Toruniu do warszt. zakł. amunic.
nr. 2 ni stanow’isko oficera administracyjnego;
major Edmund Bartkowski z dyonu samochód,
do 8 pac. na stanowisko d-cy I. dyonu; pod­
pułkownik Mirosław Brodziński z 8 pac. do
9 ekr. szef, artylerji na stance sko referenta;
kapitan Henryk Semkowicz z 8 pac. w stan

nieczynny; major Rudolf Ost,ihański z c. war­
sztatów artyl. na stanowisko kwatermistrza Of.

Szkoły Artylerji; kapitan Stanisław Byczek
z 63 p. p . w’ stan spoczynku. Kapitan Tadeusz
Konisw’icz z 8 p, sap. został zwolniony z woj­

ska, zaś por, Kazimierz Błaschke powoi, został
ze stanu nieczynnego do służby czynnej z wy­
znaczeniem do 8 pac.

Echa notatki. P . Roman Rabiuch, o którym
napisa.iśmy, żc był sublokatorem aresztowane­
g,o pcd zarzutem czynów godzących w moral­
ność. publiczną, Sobeckiego, prosi nas o za­
mieszczenie, że z aferą Sobockiego nic nie
miał wspólnego, Sprowadził on się do Toru­
nia przed zaledwie kilku tygodniami i a żad­
nych bzchanaljach nie wiedział.

Dzieci toruńskie giną, Bronisław’a Bogucka,
zamieszkała w Rudaku, pow, toruński, zgłosiy
ła zaginięcie swojej córki Gertrudy, lat 13, któ­
ra w dniu 30 z. m . wyszła do szkoły i dotych
czas nie powróciła.

Szkodnicy ogrodowi. Nieznani sprawty
skradłi w ogrcezie Albiny Kasprowicz owej kil­
kanaście róż, przyczbm połamali kilka krza­
ków agrestu.

Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od
dnia 12 do 18 ub. n;. Urodziło się 15 chłopców,
13 ci’cwcząt, w-tem 3 nieślubna, jedno nie­
żywe — razem 28 dzieci. Zmarło 4 mężczyzn,
6 kobiet i 7 dzieci — razem 17 osób.

Budowa przewód"’ elektrycznych Toruń—
Ciechocinek na ukończeniu. Prace około wy­
budowania przewodu elektrycznego o napięciu
15.000 wolt pomiędzy Toruniem a Ciechocin­
kiem dobiegają kouc Według projektu pier­
wotnego Ciechocinek ; ćpać miał prąd elek­
tryczny s Torunia jut z dniem 1 czerwca br.
wobec . ’edostarczenia na czas niezbędnych do

budowy części instalacyjnych jednak połącze­
nie projektowane nastąpi o całe niemal 6 ty­
godni później. Obecnie oddział monterów pra­
cuje nad zmontowaniem przewodu 3-żyłowego
na przestrzel!i Otłoczyn -- Toruń-

Sekcja ornitelogkzsia przy państw, gimna­
zjum w Toruniu. Sekcja ornitologiczna, zało­
żona przez prof. Reszkę, rozwija się bardzo

dobrze, jak na to wskazuje wynik poniższy
całorocznej pracy. W ub. roku szkolnym od­
było się 10 wycieczek w okolicę Torunia: do

Cierpic, Bierzglowa, Barbarki, Kaszszorka, Nie-

szawfci etc. Uczestników na wycieczki zgła­
szało się zawsze dużo; w takich wypadkach
rozchodzili się w dw’óch łub trzech kierunkach;
bo im mniejsza grupa, tem lepiój można obser­
wow’ać i podejść ptaka. Z każdej wycieczki
spisywano krótki protokół i w’ymieniono zaob­
serwowane ptaki. Kontrolę przylotu i odlotu

ptaków prowadzono wspólnie, przyczem stwier­
dzono ciekaw’e objawy, m. in. następujące: Ja­
skółki w Toruniu prawie wyginęły i. są rzad­
kością — jerzyków jest więcej — zimorodków

(Alcedo ispida) obserwowano sporo nad Wisłą.
Północnych ptaków zjawiło się mało w na­
szych okolicach, bo zima była łagodna — je­
miołuszka (Ampelis garulus) n. p. niepokazy-
wała się już od roku 1924, Drozda, kw’iczoła,
i paszkota, szpaka, czap!ę i bekasy obserwo­
w’ano między Bożem Narodzeniem i Nowym
Rokiem w Cierpicach i Nieszaw’ce pow’. Toruń,

Kronika policyjna. Ub. soboty doprowadzo­
no do policji 2 osoby za kradzież i jedną za

pijaństwo.
Kradzieże zgłosili. Kwiatkowski Zygmunt

z Torunia zgłosił kradzież mąki W’artości 80 zł.

Stowarzyszenie Mieszkaniowe Urzędników
Państw, i Oficerów W. P . zgłosiło kradzież

W’iększą ilość cegły
Czyj pólszorek? W HI. komisarjacie policji

państwow’ej znajduje się roboczy półszorek
używany utrzymany w dobrym stanie, który
prawdopodobnie pochodzi z kradzieży, gdyż
tymczasow)i, właściciel nabył go za 10 zł, od

nieznanego żebraka,
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KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Anton. Zac.
Jutro w środę Iza"asza pror.
Wschód słońca o godzinie 3.46.
Zachód słońca o godzinie 8.22 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Do 11 bm. dyżurują następujące apteki
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

Wypożycza!nia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek ukaże się dawno nie

grana, dowcipna w treści i melodyjna ope­
retka Jones’a ,,Gejsza". Rolę tytułowę od­
tworzy po raz drugi, obdarzona prze­
ślicznym głosem artystka opery poznańskie,
Eleonora Małówna. Dalsza obsada bez

zmiany. Kierownictwo muzyczne objął ka­
pelmistrz Tomaszewski. Reżygerja Józefa

Andrzejewskiego.
Antoni Fertner, najznakomitszy komik

w Polsce przybywa na szereg gościnnych
występów do Teatru Miejskiego. Świetny
ten artysta, król humoru i dowcipu, wystą­
pi pierwszy raz w nadchodzącą środę, dnia
6 bm. w głośnej, uwieńczonej na ekranie

komedji Tristana Bernarda pt. ,,Kawiaren­
ka"". Antoni Fertner kreacją kelnera Al­
berta pobudza wszystkich do śmiechu i we­
sołości. Od dłuższego już czasu odbywają
się próby pod wodzą reżyserską Romana

Wrońskiego. Nad stroną dekoracyjną czu­
wa St. Węgrzyn. Bilety nabywać można

w kasie tea.tru. Zainteresowanie wyjątko­
we.

TEATR POPULARNY

Dzisiaj we wtorek po raz ostatni rekor­
dowa operetka Jakobiego ,,Targ na dziew­
częta" z Bolesławem Mierzejewskim i. p.
Celińską, ulubieńcami publiczności, w ro­
lach głównych.

Jutro w środę ,,Letnik zwycięzca". Efek­
towna ta operetka cieszy się stale zasłużo-
nem powodzeniem.

Dyrekcja, chcąc dać możność publicz­
ności brania udziału w śpiewie, wydaje
kartki z tekstem piosenki przy wejściu do
teatru.

W najbliższych dniach, bó już w czwar­
tek, premjera aktualnej rewji bydgoskie,
,,Coś dla dam".

W przygotowaniu znakomita operetka
Straussa ,,Baron cygański".

Od dnia wczorajszego przygrywa własna
orkiestra teatru pod batutą znanego i ce­
nionego kapelmistrza p, Sommerfelda.

Bilety wcześniej nabywać można w ka­
sie dziennej p. N . Gieryna, a wieczorem
od godz. 6 .30 w kasie teatru.

- Prorokują piękną pogodę. Meteorolo­
gowie przepowiadają, że w najbliższych
dniach pogoda znacznie się zmieni i że na­
stąpią nareszcie ciepłe dni. Okres ciepły
trwać ma od 15 lipca do 15 września.

- Zamiast wieńca na trumnę śp. Ada-

miny Salatyóskiej z Bydgoszczy, p. adwo­
kat L. Sioda złożył w redakcji pisma na­
szego kwotę 25 zł. na. rzecz Tow. Wincen­
tego a Paulo.

- Ostre strzelanie. 16 pułk ułanów

przeprowadza ostre strzelanie bojowe na

strzelnicy bojowej 15 Dy,w. Piechoty, w dn.

7,8,9,12i14lipcabr.
- Fotografje wycieczki do Częstochowy

nadeszły. Odebrać je możną za natychmia­
stową zapłatą w biurze parafji św. Trójcy
od godz. 9 rano do godz. 3 po poi.

- Wycieczka do Oplawca. Tow. Robot­
ników parafji św. Trójcy urządza w nie­
dzielę, dnia 10 bm. wycieczkę do Opławca.
Kolejka w obie strony j wstęp do ogrodu
wynosić będzie razem 60 gr. za osobę. Bi -

?ety można nabyć od dziś u skarbnika

Gawlińskiego, Nakielska 22, Zblewskiego,
Nakielska 113, Polaka, Grunwaldzka 130,
Migasa, Jackowskiego 29 i Woźnego, Śląska
nr. 3 i w niedzielę w biurze parafjalnym.
Program urozmaicony. Zarząd zaprasza
serdecznie członków i gości.

- Zebranie Ligi Katolickiej odbędzie
się w środę dnia 6 bm. o godz. 1^8 wie­
czorem w Domu Katolickim na Wilcza­
ku ul. Miedza 2. Na porządku obrad

wyczerpujące sprawozdanie z VIII Zja­
zdu Katolickiego w Inowrocławiu. Re­
feraty wygłoszą ks. prób. Skonieczny i

p. Baum. O liczny udział iak członków
M I Kój HETSS?,ą Zat%d,

OkcMfl pięelolBcla Związku SzoTerdw
w Bydgoszczy

Pięć lat minęło dnia 25 czerwca b. r ., kie­
dy szoferzy zamieszkali na terenie miasta

Bydgoszczy postanowili utworzyć swój zwią­
zek. By odrazu znaleźć silne oparcie, nowy

związek przystąpił do Chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia Zawodowego.

Ponieważ obszerne sprawozdanie z pię­
cioletniej działalności ukazało Się już w nu-

merze niedzielnym, ograniczymy się tylko
do przebiegu uroczystości.

Rano o godz. 7-mej w ubiegłej niedzieli

zebrali się szoferzy związkowcy w ,,Harmo­
nji" ze swym sztandarem, delegacje: Klubu

Szoferów z Pomorza i Filji Stolarzy Ch. Z . Z . j
ze sztandarami, delegacje Filji Metalowców, I
Pracowników Komunalnych, Młynarzy, zrze-1

szonych w Ch. Z . Z. i przedstawiciele Zwią­
zku Właścicieli Autodorożek. Uformował się
pochód, który udał się do Kościoła Farnego.
W pochodzie wzięło też udział 14 dorożek

samochodowych.
Po Mszy św. celebrowanej przez ks. pra­

łata Malczewskiego, w pochodzie wrócili

szoferzy do ,,Harmonji" na uroczyste posie­
dzenie. Zagaił je prezes Związku p. Malicki,
który poprosił na marszałka p. Kałdowskie-

go, a na wicemarszałków posła Bigońskiego
i p. Dzbańskiego. Na uroczystem posiedze­
niu obecny był Zarząd Ch. Z. Z. w komple­
cie.

Marszałek p. Kałdowski, witając zebra­
nych przedstawicieli, zwłaszcza delegacje
Klubu Szoferów z Torunia w osobach pp.
Franciszka Kozłowskiego, Franciszka ży-
wickiego, Franciszka Górnego i Ignacego
Smieji, posła Bigońskiego, przedstawicieli
poszczególnych Filij Ch, Z. Z., podziękował

zebranym za wybranie go marszałkiem Na­
stępnie p. Ćw’ikliński odczytał protokół z

konstytucyjnego zebrania, a p. Szynalski
skreślił obraz z działalności pięcioletniej
Związku Szoferów. Śmierć tragicznie zmar­
łego członka śp. Kubery, uczczono przez po­
wstanie.

Nastąpiło dalej składanie życzeń. Imie­
niem Ch. Z. Z. przemawiał p. Kałdowski,
który złożył gwóźdź pamiątkowy, poseł Bi-

goński, p. Bucholte im Zw. Właścicieli Auto­
dorożek, profesor Kaźmierczak, prezes Filji
Pracowników Komunalnych p. Świerkowski,
prezes Filji Metalowców p. Piotrowski, de-

j legat Klubu Szoferów z Torunia p. Kozłow-
! ski, prezes Filji Stolarzy p. Mieloch, delegat

Filji Młynarzy p. Kotecki, delegat Filji
Transportowców p. Pangowski, i delegat
Filji Pracowników Tramwai i Elektrowni

p. Maćkowiak.
Członkow’ie założyciele, oraz członkowie,

którzy chlubnie przyczynili się do rozwoju
Związku, otrzymali pamiątkowe żetony. Oto
ich nazwiska: Drabiński, Neukampf, Dzbań-

ski, Szynalski, J. Myszka, Łabicki, Malicki,
Nowak, Regulski, Domański, Cholewczyń-
ski, Czerwiński, Ciesiński, Czekała, Horosie-

wicz, Katulski, Grzęślewicz, Skurcz, Proczek

i Wojtynowski.
Przemawiał jeszcze p. Dzbański, który

ubolewał nad tem, że magistrat, mimo za­
proszenia nie raczył przysłać swego dele­
gata.

Marszałek zjazdu po wyczerpaniu porząd­
ku dziennego zamknął uroczyste zebranie

hasłem: ,,Cześć automobilizmowi!".
Wieczorem w ,,Harmonji" odbył się wie­

czorek familijny, połączony z tańcami.

- Z Tow. Krajoznawczego. W środę,
dnia 6 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie
się zebranie Tow. Krajoznawczego dla omó­
wienia dłuższej wycieczki w Tatry, projek­
towanej na pierwszą połowę sierpnia. Człon
kowie, pragnący wziąć udział w tej wy­
cieczce, proszeni są o przybycie na to ze­
branie.

- Ze Związku Stud. Kresów Zachodnich.
W myśl komunikatu Głównej Agendy In­
formacyjnej Z. S . K. Z. w Warszawie poda-
jemy do wiadomości, źe w czasie od 1. VII .

do 15. VII. i od 15. VIII. do 30. VIII. br. u-

rzędować będzie Agenda Informacyjna nr.

4 w Żninie. Wszelkich informacyj o stud-

jach na wyższych uczelniach warszawskich

(Uniwersytet, Politechnika, S. G. G . W. oraz

W. S . H.) i o warunkach bytowania udzie­
lać będzie piśmiennie w czasie wyżej wy­
znaczonym. Zapytania pisemne kierować

należy pod adresem 4. Agenda Informacyjna
Z. S, K. Z., Bernard Nowak, Żnin, Rynek
nr. 22 . W kwestjach wątpliwych prosimy
zwracać się pod adresem: Główna Agenda
Informacyjna Związku Studentów Kresów

Zachodnich, Warszawą, ul. N,owy śjęj,at I

- Baczność, uczestnicy obozów letnich!

Wspólny wyjazd z Bydgoszczy do Wielkiej
Wsi do obozów hufców szkolnych nastąpi
w dniu 6 lipca br. Zbiórka do odjazdu
dnia 6 bm. o godz. 8 .30 na dziedzińcu ko­
szar 62 pp. Wlkp przy ul. Warszawskiej
nr. 7.

- Wyłowienie topielca. Obok Kapuścisk
wyłowiono z Brdy dnia 3-go bm. zwłoki

58-letniej Teresy Amfa!, zamieszkałej w

Bydgoszczy przy ul. Podwale nr. 3, która

prawdopodobnie w przystępie rozstroju ner­
wowego popełniła samobójstwo. Zwłoki

przewieziono do kostnicy.
— Kradzież papierów wartościowych. F .

Szpedkowskioj Franciszce, zam. w Brzozie,
pow. bydgoski skradziono z woza torbę
damską z zawartością 3 pożyczek państwo­
wych na sumę 3000 marek polskich, prze-
waloryzowanych na złote i drobną gotów­
kę. Powyższe podaje się do wiadomości

banków, z prośbą by w wypadku przedło­
żenia przez niepewne osoby wymienionych
papierów wartościowych do sprzedaży, wy­
miany czy zastawu, powiadomić wydział i

latolickicb par. św, Trójcy. W niedziele
! bm. odbyło się zebranie Tow. Robotoikó’t
Catołickich parafji św. Trójcy w Domu Ka

olickim, na którem wygłosił referat na te

nat społeczny p. prof. J . Kaźmierczals
teferent wyłuszczył zebranym najpierw
rawa i obowiązki robotnika oraz urzędni
a polskiego względem państwa, poczem o

lówił spraw’ę robotniczą w Polsce. Zebra
iu przewodniczył p. Polak, a w dyskusj
rzemawiałi pp.: Polak, Naparty, Woźny
Krajewski i referent.

— Zaginął. Dnia 25 czerwca wyszedł :

omu 55-letni Paweł Bobbe, zamieszkaj;
rzy rodzinie w Bydgoszczy, ul. Gdańsks
r. 137 i dotychczas nie powrócił. Był ot

’idziany tego dnia wieczorem w okolicy
plawca, przeto prosi się wszystkich, którzy
y wiedzieli o jego pobyciu, zechcieli gc
rzytrzymać i oddać rodzinie, lub najbliż-
zej policji.
- Ujęto 3 złodziei, 1 pasera, 1 kobietę

a przekroczenie przepisów sanitamo-oby-
zajowych.
=-r-v ’!e,r, -
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Koło Ch D. Śródmieście.

Plenarne zebranie Koła Ch. D. od-

)ędzie się we wtorek dnia 5-go lipca
) godz. 7 wieczorem w lokalu p. Fioł-
ii w ,,Ognisku" przy ul. Jagielloń­
skiej. Na porządku obrad referat pre­
zesa p. prof. Kaźmierczaka jak i spra­
wozdanie ze Zjazdu Wojewódzkiego,
które zda p. Fiolka. O liczny udział
szan. członków i sympatyków prosi

Zarząd Kola Ch. B

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Kolo śpiewu ,,Odrodzenie", Sielawy. Dziś,

we wtorek o 7-ej zebranie zarządu na salce p,
Ferenca u!. Senatorska 76, o godz. 8 -ej nad­
zwyczajna lekcja śpiewu tamże. Półroczne wai-
ne zebranie w piątek o 8-ej wiecz. tamże.

Zebranie Związku Szoferów przy Ch, Z, Z,
w środę, 6 bm. o 7,30 w lokalu posiedzeń ,,Har-
monja" ul. Marcinkowskiego 1. Na porządku
obrad bardzo ważne sprawy, uprasza się kole­
gów o liczny udział w zebraniu.

Dwutygodniowe zebranie Tow, Misyjnego
chłopc:ów przy kościele św. Trójcy odbędzie
się dziś, we wtorek, w salce parafjalnej, już o

godz. 3-ej po poł. Zebranie będzie urozmaico­
ne małą przechadzką w razie pogody.

Oddział kolarzy Sokół I, Zebranie plenarne
dziś o 8-ej wiecz. w sali Wicherta. Sympatycy
oraz panie, chcące wstąpić do sekcji kolarek,
mile widziani,

Związek urzędników kolejowych, koło fa­
chowe I (Zrzeszenie urzędn, średnich). Mie­
sięczne zebranie w środę, 6 bm. o 20-ej w sali:

Mellera, Plac Piastowski.
Tow, Powst. i Wojaków Okole-Wilczak.

W czwartek, 7 bm. o 7-ej wiecz. zebranie ple­
narne w ,,Złotym Rogu", Zebranie zarządu pół
godziny wcześniej.

Związek Pracodawców (wydział budowlany)
ca Bydgoszcz i okolicę. Zebranie miesięczne
dziś o 6-ej wiecz. w salce Resursy Kupieckiej.
Porządek obrad: l) Przedyskutowanie nowej u-

stawy przemysłowej. 2) Sprawozdanie ze zja­
zdu w Gdyni. 3) Sprawa zarobkowa w przemy­
śle budow!anym, 4) Sprawy fachowe. 5) Spra­
wy kasowe. 6) Wolne wnioski. Obecność

wszystkich członków pożądana,
Tow. śpiewu ,,Hermonja". W środę, 6 bm.

o godz. 8 -ej lekcja okręgowa w Strzelnicy.
Przybycie wszystkich konieczne,

Stów, Młodych Polek ,,Promyk", Lekcje
wychowania fizycznego oddziału starszego od­
bywają się odtąd regularnie we wtorki i piąt­
ki o 630 wiecz. na dziedzińcu szkoły Św. Trój­
cy. W razie niepogody odbędą się pogadanki
w biurze parafjaln,em. Przybycie wszystkich
druhen konieczne,

Sekcja sportowa Tow. Terminatorów, We
wtorki i czwartki zbiórka o godz. 7,30 przy fo­
rze kolejowym na ul. Gdańskiej.

Bydg. Tow, Cyklistów, Zebranie plenarne w

środę 6 bm. o godz. 8 wiecz. w Resursie Kup.
Klub sport. ,,Polonja"- Kwartalne zebranie

plenarne dla wszystkich sekcyj w środę o 8-ej
w lokalu ,,Resursy Kup,",

Zarząd XXI okręgu kół śpiewaczych, W

środę, ctS-ej w Strzelnicy lekcja ogólna kół,
które zgłosiły udział swój w konkursie.

,,Sokół" konny. Zebranie zarządu waz z

komisją rewizyjną w środę o 7-ej w Resursie

Kupieckiej,
Tow, Pomocn. Fryzj. Kwartalne zebranie

w czwartek o 8,30 w lokalu p. Mellera, Plac
Piastowski.

Nadzwyczajne zebranie Związku Wiaśc.
Auto-Dorożek w Bydgoszczy w czwartek, o

8-ej w lokalu posiedzeń ,,Harmonja" ul. Mar.

cinkowskiego l, Na porządku obrad bardzo

ważne sprawy oraz referat o sprawach podat­
kowych wygłosi p. red. St. Sokołowski. " O li­
czny udział uprasza zarząd.

Zebranie Ch. Z. Z . lilji stolarzy odbehie

się we wtorek, 5 bm. wiecz. o 7-ej w ,,Ogni­
sku". Na porządku obrad bardzo ważne spra-

3 oraz referat druha Piotrowskiego. ,Uprasza
Q Jlcaag sdzhł csłonfcósss.
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S. M. Pi ,,Gwiazda" przy kościele Św Trój­
cy. Zebrasie oddziału starszego W czwartek,
oddziału młodszego w piątek o 7,30 w Domu
Katftl. tsa Wilczaku, na które się zapra,sza

szczególnie tych, którzy w tym roku opuścili
szkoły. Zebranie zarządu w środę o g. 7,30
,w biurze parafjalnem.

Tow. Obywateli Wilczaka Wielkiego zwo­
łuje na dzień 5 lipca o godz. 7 wiecz. do sali

p. Jirusela, przy 5-tej śluzie ogólne zebranie
członków. Sprawy bardzo ważne. Liczny u-

c!ział obywatelstwa pożądany i konieczny. Ze­
branie poprzedzi ciekawy wykład.

Sokół VIII, Rapienieal W środę 6 bm. o

20-ej w Strzelnicy zebranie plenarne, Zebranie

zarządu o godz. 18,30 tamże, Sympatycy gnia.­
zda, sportu i goście mile widziani. Szczególnie
apelujmy do obywatelstwa Przedmieścia Ku­
jawskiego i Rupienicy i prosimy o zapisywanie
się na członków.

Sprawozdanie z uroczystości odsłonię­
cia pomnika ^Wolności" pod Zbąszyniem,
tudzież opisu niedzielnych uroczystości w

Chełmnie i świecki dla nawału materjalu
umieścimy w jutrzejszym numerze.

Stan wody w Wiśle dnia 5 lipca ranó:
Zawichost 1X6, Warszawa 1.61, Płock !.SI.
Toruń 1.17, Fordon 1.35, Grudziądz 1.38, Ko-

zeniewo 1.69, Piekło 0.99, Tczew 6.76, Ein-

ige 2,34, Schievenhorst 2.50 . Woda opada.

KALENDARZYK TEARALNY.

Wtorek, 5. 7. ,,Gejsza". Występ Małówny.
Środa, 6. 7. ^Kawiarenka". Występ A.

Fertnera.
Zzwartek, 7. 7. ,,Kawiarenka", Występ A.

Fertnera.
Piątek, 8. .7, ,yKawianuka." . Występ A.

Fertnera.
Sobota, 9. 7 . ,,Kawiarenka".

U

skłania coraz więcej firm, niełieząęyeh
dyficze gałki_), a to w ce!n wprowadzeń

Falsyfikaty te znacznie tańsze ód
nie wspólnego z oryginalnymi jajeczka

Ażeby uchronię ?ie przed falsyfif
posiadają własności łeezńieze i zapewni
15091)

Pie!sie

jadalnie, sypialnie, szafy,
łóżka, !trzęsła, bujacze,.le­
żanki, kanapy i t. d . wie_l­
kim wyborze sprzeda}ć
najtaniej, . najdogodniej

i, g!. ŚnisdBtfcith nr. 41

(F-7384

Spodnie
do pracy, ubranka_do Ko-
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22 a.

(1493

ssass

Napisowy wiersz tłusty 28 groszy, kaź(
dalsze Stówo 10 groszy. 5 eyfr = 1 słowo -

S, w, z, a - każde stanowi słowo.

a poszukujących posady 20 % zniżki. -

obne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

75 mó

pszennej
korzystnie na sprzedaż,
i dnżo innych majątków
miejskich i wiejskich po­
leca ,,Stella", Dworcowa
nr. 64. (7391

ziemi, bez długu

bletoa
resztówka 850 mórg

pszennej ziemi w tem łąki
30 mórg. Dom, wiła now­
sza 15 pók. z komfortem
w parku i ogrodzie, bu­
dynki masywne, urodzaje
bardzo ładne, ’szosa od

stacji kolejow’ej 3 kim,
z kompl. inwentarzem ży­
wym i martwym 125 tys. zł
wpłaty do umowy’, jak
również wiele innych po­
leca i przyjmuje biuro

,,Pogoń", Dworcowa 80,
tel. 1815. (7387

SSa zegarmistrza !
Skład o dwóch oknaca wy­
stawnych, narożnik, wraz
z mieszkaniem, w ożywio­
nym mieście na Pomorzu
(16.000 mieszkańców) tuż

przy rynku, nadający się
sardzo dla zegarmistrza,
bo w mieście tylko jeden

zegarmistrz) zsraz do od­
stąpienia. - Świetna egzy­
stencja zapewniona. - Zgł.
do ekspedycji pisma pód

Zegarmistrz". (15133

Na sp?sesSaS
różne narzędzia stolarskie

prawie nowe. Okolę, ul.
Grunwaldzka 23, Nowicki

(14773

Rower

męski nowy 200 zł,, ma­
szyna do szycia 55 zł, na

sprzedaż. Nakielska 18.
t (15151

Pomosnlka
piekarskiego wrobionego
na pumpernikel, samo­
dzielnego poszukuję zaraz

lub później. Oferty do

filji Dzień. Bydg. pod
BPumpernikel". (7379

fabryczna bardzo korzy­
stnie z kominem, połą-
czeniem feolejowem 600
kw. m . zabudowane przy
wpłaeie 10.000 zł na sprze­
daż. Wiadom., Gruadtke,
Śniadeckich 33, narożnik.

Dworcowej,, (15127

(tomy
handlowe przy wpłacie
30.000-90.666 zł na sprze­
daż, Wiadosn., Gruadtke

Bydgoszcz, Śniadeckich
nr. 33, nar. Dworcowej.

15126

Motor etektr.
Siemenś-Schuckert Werke
Mod.R. 181,F. 1000 Masek
Nr. 2875, 44 N, 380 wolt,

36 Amperc. Freo 50,
Dauerbetr. 25 P, S, (KALA.)
Schleifr. 104 Volt, 965
obrot. z ca. 2000 met?,
kablem (o lot,) na sprze­

daż za 3 000 zł. Zell,
Chełmno, u!. Przyrzeczeń
nr. 9. (F7368

Myta
marmurowa na sprzedaż,
dl. 3,20 szer. 50 cm. Weł­
niany Rynek 8 I piętro.

(15090

Panienka
młodsza, rzetelna, do skła­
du kolon,ialnego zaraz

potrzebna. Of. do filji Dz.

Bydg. Szubin pod ,,M. P."

(15135

IrrtaSłgeRtKi(
i muzykalną panienkę z

dobrego domu któraby
dozorowała przy odrabia­
niu lekcji szkolnych i

gry na fortepianie poszu­
kuje od15.7.lub1.8.
27 r. Dr. Król, Plaó Wol­
ności 5. Zgłoszenia co­
dziennie od 10-1 przed­
południem. F-7350

Uczciwa
dziewczyna ze wsi, która
w mieście była zajęta po­
szukuje posady. Adres
wskaże Dziennik Byd­
goski. (1511)6

Przyjmauczni szkolnych na stancję.
Świętojańska 16 11 p. lewo.

(F-7383

2 pokoje
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Cieszkowskiego 7,
I ptr. (F-740O

Kanapa
niebieska, plusz jak no­
wa, stół rozciągany dó

jadalni i stół Okrągły dę­
bowy na sprzedaż. Śnia­
deckich l!, II p. lewo.

(F-7392

Sprzedawców
do lodów poszukuję ener­
gicznych i dobrze wy­
mownych, zapłacę naj­
wyższe ceny, kaucja wy­
magana. Wytwórnia lo­
dów paryskich, Dworco­
wa 53. ’

(F-7389

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz.

Helena Rainlowowa, Kcynia
(15141

Potrzebne

pomocnice i uczennica, ul
Kościelna 10, Sromutka,
krawiec damski. (15134

Wydzierżawi
sie miejsca dla karuseli na

strzelania Okręg. Bractwa
Strzeleckiego w Chodzieży
w dniach 16, 17 i 18 lipca
b. r. Oferty do skarbnika
Bractwa w Chodzieży.

15136

Pokój
do wynajęcia dla pani,
Sieroea 10, I ptr. lewó.

(15114

Motocykl
,drad’ Ż cylindrowy z bie­
gami) światło elektryczne,
w’ bardzo dobrym stanie
na sprzedaż. Dąbrowski,
Toruń, Mickiewicza 83.

15128

Na spreesdafc
dobry mocny koń robo­
czy. Fabryka kapeluszy,
Leon Kamnitzer, Dworco­
wa 92. (16143

Ekspedientka
do restauracji i składu

kolohjalnego z mniejszą
kaucja może sie zgłosić.
Nakielska 14. "

(15120

S)ysarzamecii!anik
obeznany W toczeniu, pil
ny, młodszy do lat 25, na

stałą pracę może się zs­
raz zgłosić w firmie N.

Tarczyński i Ska, Łokiet­
ka 29. (F-7378

Poszukuge
się zaraz dzierżawy próSpfer.
piekarni, cukierni albo re­
stauracji we wsi kościelnej
lub mieście. R. Aszyk.
Zblewo, pow. Starogard.

15147

Pokój_
z osóbnem wejściem ód,
15. 7. do wynajęcia. Sien­
kiewicza 39, li’ ptr. pra­
wo. (15116

tanio do wynajęcia. Pe-
tersona 11, I ptr. (F-7401

(tomek
parter z ogrodem i
morgi ziemi, cena 7.000 zł

,,Stella", Dworcowa nr. 64,
(7330

98a5o używana
pierzyna i. inne rzeczy o-

każyjnie sprzsdaje Cheł­
mińska 24, ptr. lewo. Obej­
rzeń tylko od 8-9 wie­
czorem. (15148

E=DI

Piekarza
samodzielnego fachowca
który cokolwiek cukier­
nictwo rozumie ewtl. z

małą kaucją poszukuję
naty’chmiast. Kujawska 51.

(15072

Ekspedientka
dzielna z dobrem świa­
dectwem do składu bła­
watów’ potrzebna przy ul.

Długiej 38. (15110

UczcA
stolarski, przyuczony, może

się zgłosić. Plaę piastow­
ski 7, wytwórnia obrazów.

’(F-7398

Interes
fryzjerski dobrze zapro­
wadzony do wydzierża­
wienia. Adres wskaże Dz.

Bvdg. (15089

g.fe?aslsta
szuka kolegi, młodszego
do wspólnego bardzo od­
powiedniego pokoju. Po­
moc w nauce. Of. pod
,,J. Ś", do Dziennika

Bydgoskiego. (151Ś6

tó^sssafeo

dziecięce (dębowe) tanio
na sprzedaż. Hetmańska
nr. 28, I piętro prawo.

(15118

Maszyno
do drukowania kupię.
Przemysł Graficzny, Śnia­
deckich 40. (15108

Chłopiec
z dobrej rodziny, liczący
lat 16 ma chęć wyuczyć
się za cukiernika. Miej­
scowość obojętna. Zgł .

Feliks Owezarzak, Toruń

Mokre, Bartosza Głowae-
kiego nr. 2, (15129

Poszuknjo
do majątku zaraz praco­
w’itej dziewczyny do po­
mocy gospodyni w kuch­
ni, pożądana’ własna po­
ściel. Jordan, Konarskie­
go 4, III piętro. (15149

Kto
wydzierżawi za pswnem
zaliczeniem maszynę do

pisania możliwie nówszege
twpu Of. do filji Dzień,
bydg. pod ,,L. B." (F-7862

Osa
5 pokoi wolne i ogród,
cena 8.000 zł. 11 mórg
w mieście dom 5 pokoi,
inwentarz kompletny cena

10.000 zł sprzeda Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

(7397

Meto?

elektryczny 5 P, S, A. E.
G. 220 Volt w’ dobrym
stanie na sprzedaż. Bra­
cia Owocey, Gdańska 78.

(15131

Składy
w mały’ch miasteczkach na

prowincji tylko w dobrym
położeniu poszukuje zaraz

lub później. - Oferty pod
,Czekam^ do Dz. Bydg.

(15153

CzeiadS

szewską tylko na dobrą
szyta, praee poszukuję na

stałe. Fr. Grabowski, po­
morska 11. (F-7402

Sło!ńca

potrzebna. Zg_łoszenia Z.
Konieczna, Sienkiewicza
nr. 16. (7S98

issefea?nla

ze składem i mieszkaniem
araz do wynajęcia. Jan

Rutkowski, Chełmża, uł.
Chełmińska. 22. (15089

Kto MdaSell
szybko księgowości. Of.
pod ,D. 7” ’do Dz. Bydg.

(F-7399

"Wita

z ogrodem na sprzedaż
blisko dworca. Oferty
pod ,,Wiła" do iilji Dzień

Bydg. (F-7853

Zaktacl
fryzjerski męski i damski,
dobrze zaprowadzony na

prowincji sprzedam zaraz

tanio z powodu wyjazdu.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Zakład- . (15092

Potrzebny
jest pomocnik szew cki za­
raz. Ul. Gdańska 56.

F-7395

Ksl%Stectira
biegła w polskim i nie­
mieckim, zdolna w tło-
maczenitt potrzebna. Zgł .

z życiorysem pod ,,’no­
:m acz" do Dziennika Byd­
goskiego. (15128

Lokalu

wśródmieściu poszukuję,
2 pokoje, może być sute-

ryna. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,125". F-7376

Ł’.’jiKiL?lIiAi.-Ł-.

Psl]rcxka.
Odstąpię I. hipotekę

Ś 5.060 ’poważnej instyt.
band!, (większy młyn paro
wy) którę się przedłuży na

ezas według umowy procent
dó 2 m, Spieszne zgłosz, do
Dzień. Bydg. pod ,,Hipotez
Ra" , (F-73S3

Steazia!

2 domy w centrum z dwo­
ma interesami, komorne
450 mieś, oprócz 4-póko-
jowego wolnego mieszka­
nia 30.000 zł. Gospodar­
stwo 220 mórg pszennej
ziemi, ogród owocewy,
inwentarz żywy i martwy
przy stacji kolejowej cena

109 tys. zł, również wiele
majątków większych i

mniejszych, domów_ z in­
teresami, wił, najtaniej po­
leca poSrednietwe So­
chacki, Batorego 5, I ptr,

13117

Sprzedam
tanio ale zaraz mało uży­
wane samochodowe opo­
ny balonowe 29X4-40
oraz stalowy ochraniacz

(zderzak). Grudziądzką 4.
(15110

Peaznk!tjesny
specjalisty do palenia ka­
wy. Oferty do filji Dzień.

Bydgoskiego Dworcowa 2,
pod ,,126". F-7377

?Fawifcra

na kreskę, umiejący foto­
grafować potrzeb!)y. Prze­
mysł Cfetłiczny, Śniadec­
kich 40. (15109

iadalwie
eleganckie tanio na sprze
daż. Stolarnia, Wrocław-

(15121ska nr,

Matę? ,,Beastz"
35 K. M. używany, uszko­
dzony, bardzo tanie sprze­
da .)n!}ią Kanarada, Pę
krzydowo, stacja kol. Jaj
kor;o pow. Brodnica.

(15079

Sprzedawców
do sprzedaży lodów przyj-
mie Związek Zawód Cukier­
ników, Chrobrego 7. (F-7381

Damy
od 5.OO0 zł. na dogodnych
warunkach poleca -,Repo-
ma” Pomorska l.J (5/7372

Rower
męsk,i na sprzedaż. Ga-’ --

bary 31 w podw’órzu i p
(W,

Poszukuje
dzielnego pomocnika kra­
wieckiego na duże sztuki

wojskowo i Cywilne. Fr.
Zieliński Toruń, Stary
Rynek róg Św. Ducha.

(15130

SMte?
w domu narożnikowym
w Chojnicach w najłe-
pszem położeniu zaraz do

wydzierżawienia. B . Cohn,
ul. Gdańska 11. 15177

UnSewa%silam
skradzioną książeczkę

wojskową aa nazwisko
Leon Frydrycbowicz.

(F-7347

Po)mocników
fryzjerskich poszukuję za­
raz. Sienkiewicza 54.

(F-7385

Absolwent
Miejskiej Szkoły Handlo­
wej poszukuje posady w

charakterze elewa. Najchę­
tniej w banku lub w w!ę-
kszem przedsiębiorstwie.
Łaskawe oferty proszę skte
rcwać do Dzień. Bydg. pod
,ElewŁ (15088

Mtos%kanle
3 pokojowe do wynajęcia.
.,Renoma" Pomorska 1.

estry
czujny pies, (Dobbermann)
na sprzedaż. Hetmańska
nr. 12, parter lew’o.

(15119

CulkleraSb

młodszy’, rutynowany fa­
chowiec może się natych­
miast zgłosić. Kurow­
ski, Chełmno. (F-7388

EM MMA

nBŚEMłOT BYD60SKIM"

O0OSI NAJLEPSZY SKUTEK!

Wdowę
inteligentna z dwojgiem
dzieci 4 i 7 łat szuka po­
sady jako gospodyni eno-

ciaż za połowę pensji.
Miejscowość obo’jętna. O-

ferty pod ,,502 D." do Ad­
ministracji Głosu Świec
kiego, świecie n. Wisłą.

15140

Mieszkanie
3 lub i pokojowe poszu­
kuję, płacę czynsz za rok
z góry lub wydzierżawię
dom. Of. pod ,E. E. K,4
do Dz. Bydg - 05071

Mieszkanie
3 pokoje z kuohnią, re­
mont i komorne za rok

zgóry 800 zł. Stefan,
Orła 20. (15122

aiE!raggt(

Panna

z dobrej rodsiay pósżRknje i

p-ssady de samotnej osoby i Psifeó}
f,ibo w lepszem geepoósr- umebł. zaraz ewti. później
stwie. Łaskawe zgłoszenia do W;yaajęfda, ul. Siemi-
upr. do Nakla, skrzynka radzkiegó ’7, m ptr.

pocztowa 2. (151421 (F-739S

Wppoltyess)
pieniędzy za próżny po­
kój lub posadę. Of. do
filji Dz. Bydg.’ Dworco­
wa 2, pod ,,Sama". (F-7386

Zflubióne
w piątek dn. 1 . VIL czę­
ści do formy cemento­
wych rur na drodze Cheł-
szezonk8, Fordon. Proszę
za wynagrodzeniem oddać
do Fabryki wyrobów ce­
mentowych
Fordon.

J. Strehlau,
(15105

Zgubione
torebkę a zawartością zło­
ty zegarek, bilet kolejo­
wy (miesięczny) i różne

drobiazgi. Uczciwego zna­
lazcę prosi się o zwrot za

Wysokiem wynagrodze­
niem. Dworcowa ar. 80,
II ptr. (15182



Ar.id.
===^g==SSgF

ran!o i e

Golenie 30 gr
90 gr,, ondul
Pierw’szorz ędj
Budziński,
nr. 65/66, nap
ścioła Klaryse

Wwlia:ns^
Torebki damskie

ostatnia nowość, nes-

sesęry, manicury, teki
do akt, teki sykolpe, port­
fele, poHmónetki, plecaki,
parasole; laskij ’zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich. cenach poleca (dla
odsprzeda,jących wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Długa 52. Teł. 1133.

;Zi,ERźAwy

Skład
w śródmieściu

;ję. Oferty do
ieu. Bydg . Dwor-
pod ,,W śródmie-

(F-7244

Pokój
do wynajęcia dla lepsze­
go pana. Łokietka nr, 26,
II ptr. prawo. (F-7359

Pokój
z utrzymaniem wyńajmę.
Sw. Trójcy la, II piętro
lewo. (15097

sprzedam z

żywczym, t

Na Wzgórzu
(15

c i biurowy
. sądu, znajdu-

ęodlat20bez
r ręku adwoka-

11lipcadowy-
Zgł. pod ,.M. F.

l.’ . Bydg. (10276

Pokój
frontowy umebl. blisko
dworca zaraz do wynaję­
cia. Dworcowa Sła. li ptr.

(F-7367

Prsyjmują wszelkie,
prace stolarskie, budowle
i meble oraz reperacje
i odnowienie mebli. Ul.
Dworcowa 76. (15070

^Głuchota ulecsealna!
Fenomenalny wynalazek
,Eufonja” zademonstro­
wany specjalistom. Sami
si.ę w doipu wyleczycie
z przytępior ego słuchu,
szumu i cieknięcia z u-

szów. Liczne podzięko­
wania. Pouczającą bro­
szurę wysyła bezpłatnie
:a żądanie. ,Eufonja”,

Liszki kolo !trakowa.
15055

Piwosam

butelka ekstraktu na 10
litrów papoju bezalkoho­
lowego 1,50. Odsprzedają­
c.ym rabat. Apteka Ra’

dzyń (Pomorze). (15059

Powózką
do wyjazdu stawi Gdań­
ska 74. Tel. 1218. (15052

?opeiąj

wielki wybór, niskie ceny.
Pomorska 8. (7447

Rowery
lepszych fabrykatów! -

Wanderer”, .Brennabor”
i innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6873

Wielki wybór
majątków ziemskich wię­
kszych i mniejszych mły­
nów wodnych, parowych,
motorowych, tartaków,
gościńców, kamienic, in­
teresa handlowe itp. po­
siada Biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80 tel. 18-15

Poleca
do sprzedaży i dzierżawy
majątki, kamienice i t. p .

Biuro .Prawo”, Dworco­
wa 82. (F-7343

Gospodarstwo
20 mórg przy Bydgoszczy,

- żywy i martwy inwen­
tarz za 12,000 zł. sprzeda
Kurnatowski, Ogrodowa
nr. 2. ’

(15101

Dobra rycerskie
folwarki, gospodarstwa,
młyny, domy z interesa­
mi, domy, oberże miejskie
i wiejskie, posiadłości ka­
żdego rodzaju sprzedaje
i kupuje K. Wetzker, Byd­
goszcz, ul. Długa nr. 41 .

Tel. 1013. (14885

Małe gospodarstwo
dom i stajnia masywne,
ładny ogród i 2 morgi
ziemi za 4.800 zł. na sprze­
daż. Bydgoszcz, Prądy
nr. 60. (14932

Majątki
rycerskie,, gospodarstwa,
domy, wille poszukuję
dla poważnych refiektan-
tów. Zgł. pocztówką do

Bydgoszcz 2, skrytka
poczSfwa 13 (15078

Dorn
narożnik, piętrowy, przy
głównej ulicy, z intere­
sem nadający się na każ­
dą branżę, w powiatowem
i garnizonowem miaście
na Pomorzu. Roczny do­
chód z dzierżawy 4.000 zł.
,Cena 25.000 zł. Józef
Letkiewicz, Chełmno, uł.
22 Stycznia. (15073

Do
piętrowy (wił
}owy, przy
ogród owoc(
2 budynki g.,
dwa podwó?z

’

tówkę ,sprzi uł.

uł. .Promenada

podług urno \ y.

Obcrs ta

10 mórg ziem i,
wania murow-m,;
damza9.000 : : Go.
Inowrocław

F-’:
"fik(

Same a :i
,,Chevrolet" ; ,- ’:,o
V? tony z p’a?; -ń

piet w dóbr/ . ,-,t
sprzedaż n:.o v :i . r

Petersona :n. 4.

MOWO ??fcs

po najniższ; 11:,
starcza Sz ;o-
Leszczyńsko-;: . c

"JrSe;.ł4S.f.;"SS
skłau, .. ;.?l?’ --Wi.....
pod st y mar­
murowe, utrzy­
mane na stu uaz. Obe’j -

rzyć można przy ul. Dr.
Em. Warmińskiego 4—5 .

F-7189

Kupią
maszynę do szycia dobrze
utrzymaną. Zgłosz. Szyn­
kę, Mazowiecka 43. (15041

Poszukują
starszych monterów oraz

ślusarzy i kowali. W . Mi­
kołajczyk, fabryka maszyn
Chełmża. F-7303

Dsiewczs
do wszelkich pi,,
wych potrzebna,
tylko od 2—4 . Węglewski,
ul. 20 Stycznia 12. (15049

Sprsedam
domek z morgą ziemi, o-

grodem owoęowym za 6
tysięcy. Piękna 37. (14742

Młyn motorowy
natychmiast na sprzedaż.
140 ctr. przemiału w naj­
lepszej, okolicy. Adres;:
Biuro ,,Prawo", ul. Dwór
cowa nr. 82, Bydgoszcz.

(F-7371

Kupie
do:n mały z wolnem 4—6
pok. mieszkaniem i ogro­
dem. Płacę gotówką. Of,
do Dz. Bydg. pod ,J. C”.

(15038

Lokomobilą
100 P. S. i 2 traki (gatry)
używane, W-dobrym stanie

kupię natychmiast. Oferty
z podaniem cen do Dz.

Bydg. pod ,A. H.34". (15069

S!usarzy
starszych dobrych toka­
rzy z długoletnią prakty­
ką, trzeźwych i sumien­
nych poszukuje na stałe
zatrudnienie. Józef Ryt-
lewski, Świecie n/W.
Warsztat reparacji i bu­
dowy maszyn. (15054

Dziewczyna
do dziecka zaraz potrze
bna. Grabarski, Lipowa
nr. 2. ’

(F-7276

tnteres

)ierwszorzędny do
’żawienia w dob-
nkci: w Bydgosz-
rzefca na to 5 000 zł

rai(ć mam wiele
in-erosów do wy­

mienia i kupna Biu-
;oir Dworcowa 80
- 15.

Ifdzi ?rżawią
woeowy, wiśnie,
i grusze. Zgłosz.
ije Wiśniewski,
wo, Młyny wodne.

15100

Pró.;?aego
sklepowego z przy­

;( o’:ojem, przy
j uli; y lecz wśród-
u ; - zukuję. Do-

of’ y upraszam
i P z unika Bydg.
ów:: ;,pod ,,T. F. 12"

5-, 349

MiassUtanie
kojc."e odda ,Nor-
Gfi:e ; a 24. (F-7322

,’ mienią
słoneczne, czyste i tanie
mieszkanie 2 pokoje z

kuchnią na 3-4 pokojowe.
Sowińskiego 6c, I ptr. 1 .

(15051

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Cieszkowskiego 11, I ptr.
lewo. (14887

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Gdańska 52, I ptr.
lewo. (F-7323

Pokoju
próżnego lub umebl. w oko­
licy Wełnianego Rynku,
uł. Poznańska poszukuję
zaraz. Zgł. pod ,A. K,” do
Dz. Bydg. (15096

Poszukują
p_okoju umebl. bez poście­
li z używaniem kuchni
dla bezdzietnego mał­
żeństwa. Najchętniej przed
mieście. Zgłos’z. do Dz.

Bydg. pod ,,Kupiec 4.”
F-7374

Bar Angielski
Gdańska 165. Smaczne
świeże obiady z 3 dań 1 zł

Dancing
codziennie w ogrodzie Re­
sursy Kupieckiej Jagiel­
lońska 25. 14613

Oberża

w kościelnej wsi dobrze

położona ze salką i 6
mórg dobrej ziemi na

sprzedaż. Gospodarstwo
500 mórg średniej ziemi
z żywym i martwym in­
wentarzem na sprzedaż.
Zgłośzenia do Dziennika

Bydg. pod ,,Oberża".
(15083

_ Ga_rnitur
do młócenia po grunto­
wnym remoncie korzyst­
nie sprzeda L. Przybyl­
ski Szubin. F-7366

Sprzedam
maszynę do lodów i kon­
serwator. Gdańska 133.

F-7358

Gramofon
tanio na sprzedaż, ulica
Gdańska ,96a, podwórze.

(F-7348

Łóżko
i stół do szycia tanio na

sprzedaż. Hetmańska 19,
I ptr. (15065

Nowa

tyglówka 26X36 na sprze­
daż. Zgłoszenia pod ,,Ty­
glówka" do filji Dzień.

Bydgoskiego, Dworcowa
nr. 2. F-7375

Manet
lekki w dobrym stanie

sprzedam. Chojnicka 8,
Czyżkówko. (15099

Piec

kuchenny kaflowy, ozdo­
bny piec pokojowy kaflo­
wy i winda do kuchni

kompletna są korzystnie
na sprzedaż. Pitak i Ska,
Zduny 18. (15087

Mam
na sprzedaż dobrze utrzy­
,mane 18 registrowe har-
monjum. Cena podług
umowy. Zgłoszenia pod
,Harmonjum Mannberga%
do Dz. Bydg. (15086

Młockarnia
z motorem Daimler i trak­
tor ropowy, używane, za­
raz bardzo tanio na sprze­
daż. Oferty do Dz. Bydg .

pod ,Młóckarniaa. (F-7327

Poszukuje
domu z interesem; gotówki
do 35.000 zł. Okolica obo­
jętna. Fr. Klinowiećki
Długa 26. (14882

Pomocnika
fryzjerskiego na stałe po­
szukuje. Konarzewski,
fryzjer Inowrocław, Św.
Ducha 5. F-7357

Robotnicy
młodociani niżej 16 lat

potrzebni. Herbert Mat-
thes, Garbary 20. (15017

Poszukują zaraz

porządną dziewczynę do
prac domowych na Lilka

godzin dziennie, Ulica
Chócimska la, II piętro
lewa s,trona. (15047

3-4 pokojowego
mieszkania poszukuję.

Warunki podług umowy.
Oferty składać pod ,,Le­
karz" do Dz. Bydg . (15095

inleligenlna
panienka lat 21, posia­
dająca 5 tys. zł i wy­
prawę, pragnie po­
znać inteligentnych pa­
nów’ w celu matrymonial­
nym. Panowie urzędnicy
i nauczyciele raczą się
zgłosić możliw’ie z ’foto!

grafją którą się zw’raca
do Dz. Bydg . po"d ,5560."

15084

Służąca
z samodzielneni gotowa­
niem oraz praniem do

dwojga osób i dziecka po­
trzebna. Wilczak, Jary
nr. 1. F-7351

5-pokojowe
mieszkanie z komfortem

przy Starym Rynku, za

dzierżawę z góry do wy­
dzierżawi’enia w_prost od

gospodarza. Spieszne of.
do Dz. Bydg. pod ,,A. S".

(15067 .

’

Bez pracy
dając pięć tysięcy, otrzy­
ma w krotce zwrot sumy
i przez 2 lata po 500 zł.

miesięcznego zysku, Of.
,,Dzierżawa domu" PAR,
Dworcowa 72, 14807

Który
rodowity Francuz (ska) u-

dzieli dwom panom w

godzinach wieczornych
lekcji języka frąncuskiego
Zgłosz. wraz z podaniem
warunków do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,Fr. K". (F-7287

Poszukują
ludzi do sprzedaży lodów.
Zrzeszenie Cukierników,
Zduny 11. F-7369

Poszukują
biegłej ekspedientki do skła­
du rzeźnickiego. Reflektuję
tylko na pierwszorz. siłę.
Roman Pokora. Zgłoszenia
ul. Jagiellońska 18 (plac
teatralny). (14937

EC
Absolwentka

Miejskiej Szkoły Handlo

w_ej poszukuje zaraz lub

później posady początku­
jącej b.iuralistki. Łask,
oferty pod ,W. K.” do
adm. Dż. Bydg . (14891

Poszukują
mieszkania 5-7 pok. w

okolicy dworca. Warun
ki według umowy. Adres
w adm. Dzień. Bydg .

(15075
"

Na mandolinie
udzielam lekcji łatwą me­
todą. Postępy szybkie.
Zgł. od 4-T,"ul. Jackow­
skiego 2, ptr. prawo.

(14980

Dorosłym
i dzieciom udzielam tanio

lekcji francuskiego. A-
dres w filji Dziennika

Bydgoskiego Dworcowa 2
F-7355

Ekspedientka
z branży kosmetycznej łub
drogeryjnej, władająca ję­
zykiem niem. potrzebna.
Piśm. zgłosz. pod ,N. 1921
do Dzień. Bydg. (15026

UczeA
mający _chęć wyuczyć się
cukiernictwa poszukuje
nauki zaraz na prowincji.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg .

pod ,F. B. J”. (15008

Pokój
umebl. do wynajęcia z

wolnem wejściem
’

zaraz

lub od 15. ul. Sw. Florja-
na 16. Dutkiewicz. (15053

Poszukują
dla refłektantów z go­
tów’ką od 50.000 zł. do
500.000 zł. majątków’, mły­
nów, kamienic i t.p. Biu­
ro ,Prawo”, Dworcowa 82.

(F-7S44

Parasel

(jedwabny), bardzo ele­
gancki, bronzow’y w. krat­
ki zgubiono. Za wysokiem
wynagrodzeniem do odda­
nia w’ Aptece pod Łabę­
dziem, Gdańska 5. (14728

Maturzysta
udziela lekcji. Specjaln.:
matematyka, fizyka, przy­
gotowanie do kadetów.
Oferty pod ,,Maturzysta"
do Dz. Bydg . (15098

Panny
z lepszych domów chcące
się wyuczyć krawieczy­
zny mogą się zgłosić od
10—11 . Konarskiego 4, ptr.
lewo. (F-7364

Inwalida

wojenny, kupiec poszuku­
je pracy jako ekspedjent,
magazynier, podróżujący
lub jakiegobądź zajęcia.
Łask. zgł. do Dz. Bydg .

pod ,,Inwalida". (15062

Pokój
umebi. do wynajęcia, ul.
Siemiradzkiego 7,’ II ptr.

(15048

Chcesz otrzymać posadą
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchałterji, rachu,nkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach.
’ Po ukończe­

niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (14767

Fryzjer
porządny i przystojny, bie­
gły w czesaniu włosów
damskich i męskich zaraz

potrzebny. Pensja mie­
sięczna ICO zł. Salon fry­
zjerski, Sokołowski, Tczew
ul. Mickiewicza 14. (15044

Gospodynią
pierwszorzędną poszuku­
je się natychmiast do sa­
modzielnego prowadze­
nia kuchni hotelowej. W

rachubę wchodzą jedynie
osoby z kilkuletnią prak­
tyką jako gospodynie
większych hoteli. I-Iotel

Dworcowy, Chojnice.
(14942

Sierota
lat 19, bez środków do

życia prżyjmie posadę do
dzieci. Łask. zgł. pod
,Sierota 1,9” do Dz. Bydg .

(15039

Pokój
umebl. z wszelkiemi wy
godami zaraz do wynaję­
cia. Matejki 8, II piętr’o
lewo. (15011

Pokój
umebl. dla pani do wy­
najęcia. Cieszkowskiego
nr. 17, I ptr. prawo.

(F-7330

Ostrzeżenie!

Ostrzegam przed kupnem
rzecży (meble, dywapy,
srebro, porcelana, garde­
roba i inne) od męża
mego Marcelego Funkie-
wńcza, ponieważ rzeczy
te znajdujące się obecnie
w’ moim mieszkaniu przy
ulicy Pomorskiej 49, są
w’łasnością nieletnich dzie-’
ci moich z pierwszego
małżeństwa. Helena Kur­
natowska — Funkiew’i-

czowa. (15023

Kucharka
która samodzielnie do­
brze gotuje, z dobremi
świadectwami jest zaraz

potrzebna. Ul. Jezuicka
nr’; 5. (15005

Dsiewczą
do dziecka może się zgło­
sić w czasie od 9-6 połud.
u Foto ,Helena”, Długa
ńr. 57. (15068

Panienka

inteligentna do dzieci na

po południu ewtl. caiy
dzień potrzebna. M!arch­
wicka, Świętojańska 17,
II p, pr,

’

(15094

Gospodyni
panienka w młodym wie­
ku z dobrej rodziny z do­

bremi świadectwami,
która umie dobrze go­
tować, poszukuje posady
od 15 lipca. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,,nr. 1914G (15040

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich nr. 15-16,
parter lewo. (F-7333

Sa d!ugi
mojej żony Stanisław’y nie

odpowiadam. Adolf Maj­
cherek. (15056

Panienka
która umie każde gospo­
darstwo samodzielnie pro­
wadzić, poszukuje posa­
dy jako wyręczycielka lub

gospodyni. Łask, zgłosz.
pod ,,150" do Dz. Bydg.

15085

Pokój
na Wilczaku frontowy dla
1—2 panien z utrzyma­
niem, lub bez od ł ’lipca
do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, II ptr. prawo.

(14260

Poszukują
posady jako szofer łub

stałej pracy w jakiemkol-
wiek przedsiębiorstwie,
mogę wypożyczyć 1000 zł.
lub takowe wstawić jako
kaucję. Of. proszę nad­
syłać’do Dz. Bydg . pod
.)Wypożyczę 1000 zł.",

, (15080

Pokój
umebl. dla lepszego pana
lub dwóch z osobnem

w’ejściem zaraz do wyna­
jęcia. Wileńska 7, parter
prawo. (F-73801

Uwaga!
Z powodu przeniesienia
naszej firmy do Warsza­
wy, upraszam Szanowną
klijente!ę o odbiór sw’ojej’
garderob’y do dnia 6 lipca
1927 r. gdysz po tym cza­
sie za takowe nie odpo­
wiadam. Warszawska

pralnia chemiczna i far-
biarnia. Z poważaniem
Z. Nowicka, Bydgoszcz,
Długa 62. (F-14907

1-2 umeblowane

pokoje z telefonem ulica
Gdańska, ewtl. d!a mał­
żeństwa zaraz do wyna-
cia. Adres wskaże filja Dz.

Bydg., Dworcowa nr. 2 .

Ft7352

Oszczerstwo
rzucone na X. proboszcza
Szwedowskiego niniej­
szem odwołuję. Franci­
szek Sliżewski.’ (15050

Za dfis§a

żony mojej Marty z Do-
macho-wskich nie odpo­
wiadam. Ksaw’ery Leś­
niak. F-7361



Sir. 12 .

TTr. !’SI.

Dnia 3 lipca o godzinie 6-tej wieczorei
zasnął w Bogn, opatrzony św. Sakramentan
nasz zacny Kolega

Bronisław Klóshi
przeżywszy lat 35.

W Zmarłym tracimy jednego z-najgo
liwszych członków.

Cześć Jego pamięci!

Związek RiZszyck Pracowniow Poczt, Telenr. i Teli
Kotó Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VII . 27 o goó
18-tej (6-tej wieczorem) z domu żałoby pn
ul, Racławickiej 21 na nowy cmentarz.

(151:

. i.. -, aż do odwo-
Kursować będą do Brdyujścia

, -jtem oprócz niedziel i świąt

dą środą i sobotą.
ydgoszczy o godz. 15-tej (3-ciej po poł.)
rdyujścia o godz. 19-tej (7-mej wiecz.)
LLOYD BYDGOSKI

mberoer Schlepaschiffahrt Tow. Akc.
15125

Ś. p.

opatrzony Sakramentami św,, zmarł dn

3 lipca 1927 r. Pogrążona w głębokim smutb

rodzina zaprasza na pogrzeb znajomyc
i przyjaciół, który się odbędzie w śród(
dnia 6-go lipca 1927 r. z kaplicy noweg
cmentarza o godz. j/ż§ po południu. (1507

Prosimy zażądać cenniki.

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdaftska 7.
141181

Wywołanie. Marta Schalow z domu K
rolniczka z Kaźmierzowa powiat Szubin, zast
adwokata Dr. Maństein-Hennera w Kcyni post
dnia 29 marca 1927 wniosek o wdrożenie postęno-
wy,woławczego w celu uznania za zmarłego Tst
ludwika KShnke’go, urodzonego dnia 7 listopada
a ostatnio zamieszkałego w Kaźmierzowie pow. Sz
który dnia 17 kwietnia 1905 roku wyjechał do Nie
i od tego czasu zaginął. Wzywa się przeto wyżej w

mienionego, by najpóźniej w terminie wywoławczym,
to jest dnia 10 grudnia 1927 o godzinie 10 przed po­
łudniem zgłosił się w Sądzie Powiatowym w Kcyni, pokój l,
gdyż w przeciwnym razie zostanie uznany za zmarłeao

Wzywa się również wszystkich, którzyby mogli
’udzielić wiadomości o życiu lub śmierci zaginionego,
aby donieśli o tem Sądowi najpóźniej w terminie

wywoławczym. i15057
Kcynia, dnia 25 maja 1927. Sad Powiatowy. (3. F. 2/27)

! biuro: ul. Paderewskiego 33 - lei. 321. Składnica: ul. Hacławicka U - te!. 378.

IfrOSAWW

tnt. adm’-1 . cji jest do obsaadzenia posad

!]!S1

Mim§ZE mui

Na raty! Na raty!
Złote koronki ....... od 20,- zł

Plomby i zęby sztuczne od 4,- zł

Wykonanie pod gwarancją. (15112
6. FO J U Cl K, dentysta, ul. Długa 21.

wszelkiego rodzaju.
KILIAN, Jagiellońska 17

/Plac Teatralny)

każdego rodzaju w mie­
ście i poza miastem usku­
tecznia wozami meblowe-
mi (14067
WaeSysfaw Poczekaj,

dom ekspedycyjny,
Pomorska 38. Tel. 65.

lutfcli !l

(równocześnie rachmistrza).
Pobory według norm państwowych X klasy plus

15% dodatku komunalnego. Dla -żonatego mieszkanie

zapewnione.
Zgłoszenia z odpisem świadectw tylko fachowców,

przyjmuje się do 15. bm. Nieuwzględnione zgłoszenia
pozostawi się bez odpowiedzi.

Magistrat miasta Kruszwicy.
(—) Borowiak, burmistrz. (15058

(15152
Rutynowany (14842

Licytacja.
W czwartek, dn!a 7. bm. o godz. 9-tej odbędzie

się w Kolej. Głównem Biurze Znalezionych Przedmiotów
w Bydgoszczy przy ui. Zygmunta Augusta 115151

publiczna licyiacla znalszieayeh przedmiotów.

Kolejowe Główne Biuro Znalezionycb Przedmiotów w Bydgoszczy.

impregnowane (nieprze­
makalne) na stogi, wozy
i wagony, worki do zbo­
ża i mąki. (14309

Hartownia Kazimierz Twarawski
Poznań. Stary Rynek 76.

I piętro.

rp po

ia eitjsn i ni im
Najnowsze urządzenie chłodowni i lodowni z nowo­

czesnym urządzeniem wewnętrznym.
Bliska przystań koleji umożliwia eksport bitego

mięsa do kraju (Zagłębia Dąbrowskiego, Łodzi, Kra­
kowa itd.) i zagranice. Rawicz leży blisko Wrocławia,
Prag. Lipsk.

Dziennie do 80 ctr. lodu produkcji.
Sprzedaż lodu dziennie

1 ctr. 2 złote, przy większych ilościach zniżka.

Bliższe wiadomości udziela Magistrat miasta Rawicza.

Rawicz, dnia 1 Iipca 1927 r.

FBag§Ssftrcaif
(—) Czyszewski, burmistrz. (15061

Samochód
(o ile możności z limuzy­
ną do zdjęcia) w dobrym
stanie kuplę. Oferty z

dokład. opisem, warunki

płatności etc. uprasza
Wydawn!CiwoWie!kpo!skie
Bydgoszcz. Fredry nr. 7.

F-7341

Wspólnika
cichego z kapitałem 3000
zł. poszukuję do piekarni,
cukierni i kawiarni w mie­
ście powiatowem. Obrót
miesięczny 10 000 zł. Of.
do Dz. Bydg. pod ,K. 3000:

(15042

KSIĘGARNIA
w dużem powiatowem mieście w głównej ulicy natych­
miast korzystn!e na sprzedaż. Skład i mieszkanie
na długie lata zapewnione. Zgłoszenia do ekspedycji
niniejszego pisma pod ,,A. Z . 77". (15081

Zaprzęg
z wozem stawi Grund, ul,
Gdańska 26, te!. 338

(11699
’

Spichlerz zbożowy
§ł

______

nemi ubikacjami w Kruszwicy w bardzo
dobrem położeniu natychmiast do wydzierżawienia
Kaz. Piotrowski, kruszwica, telefon nr. 19.

DUZI SKIAD
wraz z mieszkaniem oraz spichrzem w centrum miasta
zaraz do wydzierżawienia. Kompletne _urządzenie
składu kolonjalnego jak i żelaznego na miejscu. (15138
BANK LUDOWY w SZUBINIE.

WISl

ly__2
"

!te h rai

SiajptsSosWśi
kupią (15600

BraciaSEtilieper
Gdańska 99.

Karfo(lB
żółtomięsne bardzo dobre

sprzedaje się u firmy
Wodtke, Gdańska 131 od
9-12 i 3-6 niżej cen tar­
gowych. (15124

Podrótuiący
z kilkoletnią praktyką z

obeznaną klientelą na Po­
morzu i Poznańskiem, z

kikaucją od zaraz poszu
wany. Posada stała. Z
do Dziennika Bydgoskiego

,,Kaucja 1OOO"

(F-7370

gBiegt

żółte plamy, o-

palenlznę asu

wa pod gwaran­
cją aptekarz

Jana Gadohu-
scha ,,Axela"
krem od pie­
gów (, słoika
2.50 zł,, V, sł
4.50 zł., do tego

mydło ,,AxeIau 2 kaw. 1,25
zł., 3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia
wnast. drogeriach i aptekach:
Umbrelt, apteka, Bydgoszcz
Okolę. Apteka Piastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.
Apteka pod Aniołem, Byd­
goszcz, ul. Gdańska. KułaJ-
Apteka, Bydgoszcz, Długa.

Rochon, apteka,
liedźwiedzi

Ignacy
Bydgoszcz,
St.Bo"

Niedźwiedzia,
oźeńskl, Bydgoszcz,

Gdańska 23. Ki. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska 8,
IW. Buza!skl, drogerja, Byd-
goszcz-Okole, J, Kotląga,
Bydgoszcz, Dworcowa 13.
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ul
Dworcowa 94. A. B. Lowan
dowskl, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. B, Kiedrowskl, Dłu­
ga 64. A. Kłonleckl, Osie
(Pom.) Karol Stark, Byd­
goszcz, Gdańska 48. J. G!u­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 19a, Drogorja pod t,a-
Pędzlem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogerja Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr, 3, W. Heydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, I
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogerja, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Schenk I Ska, Bydgoszi
Król. Jadwigi 15, Fr. Now
kl, drogerja, Bydgoszcz,
Rynek Zbożowy, Schiefel-
bein, drogerja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogerja ,,Minerwa", ul.
Śniadeckich, K!ndemann,
ul. Nakielska. (6944

Można bowiem stwierdzić,
że nawet w złych czasach

firma, umiejąca jej użyć,
ma znacznie większe koło

odbiorców niż inne. Kto chce
i orientuje się w sytuacji o-

becnej - sytuacji walki o byt
tylu ogniw przemysłu 1 han­
dlu - ten musi użyć tej naj­
silniejszej broni, reklamy!

Reklama jest tylko wów­
czas skuteczna, jeżeli po­
mieszczona jest w piśmie
istotnie poczytnem. Taktem

bezsprzecznie pismem jest

,,Dziennik Bydgoski”
i nakład. 31.000 egzemplarzy

zbożowiec
otrzebny od 1. 8. br. Zgłoszenia piśmienne z (to­
czeniem świadectw pracy zawodowej oraz poda-
em żądanej pensji przyjmuje

0. Ziarkowski, Więcbork (Pomorze).

Poważna bielska firma włókiennicza
poszukuje dla swej filji w Bydgoszczy

j i aitttej Ekspedientki
władającej językiem polskim i niemieckim, posiadającej
wiado mości książkowania i pisania na maszynie. Uwzględ­
nia się tylko siłę pierwszorzędną z branży włókienniczej.

Zgłoszenia z podaniem referencji i warunków pod
,Bielsko" do ,,PAR" Byslgssstz, Dworcowa 72. (15102

może sig zgłosić

z branży
obuwia

(F-7394

,,Sport" Dworcowa 2.

B książkowy
(buchaiter-Rorespondent)

kawaler, biegły w języku polskim i niemieckim, zaraz

potrzebny. Oferty z podaniem referencji, pretensji
oraz odpisów świadectw należy nadesłać do firmy
Centrala Elektryczna Wyrzysk L;.

w Nleżycbowle, powiat Wyrzysk. (15020

SMsitezy

samodzielnych na wszystkie rodzaje walizek poszukuję
za wysokiem wynagrodzeniem do poważnej fabryki
w większem mieście. Zgłoszenia ,,PAP", Poznali,
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. ,55,148". (14737

Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr, w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. zawie.;ź
- -s - - -- - - - - ,racy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu.

Przv konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie zmzki upadają. - ogłoszenia zagraniczne za% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 °/ń drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznam

Cena ogłoszeń: 20 groszy za w’iersz szer. 38 mm. .

szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących p:
konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 °/,

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Burwin w Bydgoszczy.


